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D ysku sja  nad b u d że te m  w  Senacie
Nawet referent z  BB. żali sie

na fa ta ln y stan dróg i m o stó w
WARSZAWA, 28. 2. (Tel. wł. G.) 

Senat prowadził dziś popołudniu w dal
szym ciągu dyskusję szczegółową nad 
preliminarzem budżetowym. Odby wała 
się ona podobnie jak wczoraj w szyb' 
kiem tempie i wśród ogólnej obojętno
ści, gdyż poza przedstawicielami obozu 
rządowego nikt głosu nie zabierał.

Budżet Ministerstwa spraw zagra- 
ncznych zreferowała sen. Hubicka, bu
dżet Ministerstwa komunikacji sen. Sko
czylas. Domagał się on, ażeby już w bu
dżecie następnego roku uwzględniono 
budowę dworca głównego w Warsza
wie, oraz nowych dworców w Krakowie 
i Zakopanem. Pozatem narzekał na fa
talne zaniedbanie dróg bitych i mostów 
w Polsce. Drogi bite s ądziwtiie upośle
dzone w budżecie. Fundusz Drogowy 
próby życia nie wytrzymał i nie pomo
że mu także ostatnia nowela, Ten fun
dusz ma zaczerpnąć środki z opłat sa
mochodowych, a ruch samochodowy 
może się rozwinąć ■ dopiero wówczas, 
gdy będą donre drogi. Więc drogi mu
sza oyć najpierw.

Sen. Kłuszyńska (PPS.): Kiedyśmy 
to mówili, to panowie twierdzili, że Je
steśmy antypaóstwowcaml

Sen. Skoczylas: Dla konserwacji 
dróg trzeba nam rocznej dotacji 60 mi'j. 
zł. Im diużej minister skarbu będzie z 
tem zwlekał, tern drożej ta rzecz będzie 
kosztowała.

Sprawę Kolei omawiał sen. Sobolew
ski z BB., a lotnictwo cywilne sen. Iwa
nowski BB. Potem przystąpiono dc bu
dżetu Ministerstwa sprawiedliwości, 
który referował sen. Żaczek z BB.

Po nim głos zabrał min. sprawiedli
wości Michałowski, który obszernie 
omawiał ustawodawcze prace minister
stwa, związane z unifikacją prawa kar
nego i cywilnego. Poruszył następnie 
m. in. zarzut dotyczący niezależności 
sądownictwa i utrzymywał, że niezawi
słość sądownictwa jest u nas zupełna 
i że Ministerstwo nigay nie wkracza w 
zakres orzekania sadowego, a zarzuty 
takie są tylko metodą walki opozycji i

EpE-og spraw y b. w o je w o d y
tarnopolskiego

WARSZAWA, 2§. 2. (Teł. wł. G.) 
.\ B. C. zamieszcza pt. „Sensacyjny 
epilog sprawy wojewody tarnopolskie
go" notatkę następującą:

„Jak się dowiadujemy, słynna komi
sja złożona z pp. gen. Góreckiego, wice
ministra Starzyńskiego i innych, badaje- 
ca sprawę właściciela Brodow p. Ruj- 
roffa, przedstawiła już najwyższym 
czynnikom wyniki swych badań. W re
zultacie badań, przeprowadzonych przez 
komisję okazało się, że woj. tarnopolski 
Muszyński postąpił zgodnie z interesem

Państwa. Rezultatem dochodzeń będzie 
powrót p. Muszyńskiego na zajmowane 
przezeń stanowisko Rozwiązaniem kom 
promlsowem byłoby powierzenie Mo
szyńskiemu stanowiska wojewody biało 
stockiego, które beJzie wolne wskutek 
mianowania woj. KoścIałkowsLiego ko- 
mNn.zem w zarządzie m. Warszawy. 
Jak słychać cała ta sprawa będzie miała 
jeszcze dalsze konsekwencje, gdyż za
interesowały się nią wszystko najwyż
sze czynniki w Państwie.*

—o—

Prokurator zasłabł w czasie rozprawy
p rze d  Sądem  N a jw y ż s zy m

WARSZAWA. 28. 2. (Teł. wł. G.) 
Sad Najwyższy rozpatrywał dziś 
protesty przeciwko wyborom do Sejmu 

i Senatu w okręgu lubelskim.
Protesty te złożone z ramienia listy na
rodowej, reprezentował oos. Nowodwor 
ski, ze strony Centrolewu, mec. Hoff-

mokl - Ostrowski. Pełnomocnikiem li
sty żydowskiej był pos. Hartglass. Pod
czas rozprawy
zasłabł nagie prokurator Sądu Najwyż

szego Moszyński,
wskutek czego sąd przerwał obrady i 
odroczył rozprawę na inny termin.

R e w izje  w śród narodowców
w  N o w y m  Sączu

Nowy Sącz, 28 lutego. 
Dnia 26 lutego w godzinach wieczor

nych przeprowadziły organa policji pań
stwowej z polecenia miejscowego slaro-

DZISIEJSZA POGODA
Przewidywalny przebieg pogody do 

wieczora, dnia 1 marca br.: Przeważ
nie pochmurno, miejscami opady. -  
W  zachodniej części kraju nieco chłod
niej, pozatem temperatura bez zmian- 
Najpierw unfarkówane wiatry połu
dniowo -zachodnie, potem północno- 
,wschodnie-

sty Łacha masowe rewizje wśród naro
dowców, zarówno w Nowym Sączu iak 
i w Ipowiecie.

W  Nowym Sączu przeprowadzono 
bardzo ścisłą rewizję w lokalu Stronnic
twa Narodowego, w mieszkaniu prywat- 
nem prezesa oowiatowego Zarządu Str. 
Narodowego majora W. P. Józefa Sły- 
sia. a pozatem u szeregu członków gru
py Młodych Stron. Narodowego, jak u 
Stanisławą Płachty, Stanisława Penara, 
Kazimierza Górki i innych.

Szukano rzekomo jakiegoś .Biułety- 
nu ZarząduJDkręgowego Stron. Narodo
wego'*,

rząaem. Na inne zarzuty opozycji min. 
Michałowski oświadczył, że odpowia
dać nie będzie.

Na bezrobotnych
WARSZAWA, 28. 2. (Tel. wł. G.) 

Dziś odbyło się posiedzenie zarządu 
głównego Funduszu Bezrobocia. Ucnws 
lono preliminarz budżetowy na marzec, 
który ustala m, 1. na zasiłek dla bezro
botnych robotników sumę 3.787.2S0 zł. 
w przewidywaniu, że liczba uprawnio
nych do pobiel ania zasiłków wyniesie 
około 75.000 osób.

Pooraw a kursu lira
WARSZAWA, 28- 2- (Teł wł. O)- 

W  dniu dzisiejszym na giełdzie war
szawskiej kurs waluty włoskiej wybit
nie sie poprawił. Przekaz na Medjolan 
notowano 4o\,?0 wobec 45>4(1 kursu wczo 
rajszego- Y-*

Poprawę liro przjąhsać należy o- 
świadczeniu włoskiego ministra handlu, 
że Włocny nie porzucą parytetu słota* 
ustalonego przez ustawę stabilizacyjną 
z roku 1027,

Proces tzp ie gó w
WARSZAWA- 28 2- (Tel- wł. O). 

Dzisiaj dopiero zakończony został w 
sadzie grodzkim proces przeciwko Bro- 
chisównie i Badowskiemu. Sad zapo
wiedział ogłoszenie wy roku iutro o ga
dzinie 1 popoł-

Am basada am erykańska 
w  Moskwie

WARSZAWA, 28- 2- (Tel. wł. G). 
Dziś przejechał przez Warszawę wa
gon wiozący personel nowopowstałej 
ambasady amerykańskiej w Moskwie. 
W  piątek rano przyoywa oo W a’ szawy 
nowomianowany ambasador Bullit- Za- 
trzvtna się on w Warszawie do wtor
ku przyszłego tygodnia i odbędzie sze
reg konferencji-

Ambasada amerykańska w Moskwie 
liczyć będzie 47 osób personelu i mieś
cić się będzie w hotelu ,,Savoy“-

Pakt o nieagresji z  Niemcami 
w  Dzienniku U s ta w "

WARSZAWA, ?S- 2- (Tel. wł. O). 
W  dzisiejszym „Dzienniku Ustaw" o- 
głoszony został pakt o nieagresji mię
dzy Polską, a Niemcami, podpisany 
dnia 26 stycznia br. w Berlinie, oraz 
oświadczenie rządowe z dnia 24 lutego, 
w sprawie wymiany dokumentów raty- 
fikacyinych tego paktu-

Sokoli kurs okręgow y 
w  Przem yślu

P m  myśl, i marca.
Niedawna rreorganirDwany sokoli o. 

kręg przemyski, obejmujący 25 gniazd 
środkowo małopolskich. ur».ąJził 25 lute
go br. całodżianny kurs Instruktorski, dla 
naczelniczek i naczelników, w  programie 
były ćwiczenia, któremi Sokolstwo polskie 
popisywać sie będzie w enasie zlotu, m a. 
jącego się odbyć v- tym roku w- Przemy
ślu, oraz w czasie olbrzymiego Zlotu 
Wszechsłowiańskiego p, Wars/awia, za. 

jjpspedzianjgo u,'*- rok 1935. Sokolice ćwi*.

czyly pod kierunk!em naczelniczki dziel
nicowej p. Michaliny Strzalkówny ze Lwa 
wa, sokoli pod kierunkiem prof. Skarbow- 
skle„o z Jarosławia. Na zakończenie k u t . 
su odbyły bię Obrady, pod przewodnie, 
twem p.  Gruszki, w czasie których naczol 
nikiem okręgu wybrano prof. Skaroow- 
sklego z Jarosławia. jago zastępcy p. 
SzLjnę z Sanoka naczelniczkę okręgową 
p. M. Damaszkównę, zast. p. Michalinę 
Kukulankę z Przem yśl. Kurs pod każ. 
dym względem wypadł zadowalająco.

Now e papierosy
W A R S Z A W ? 8 -  2 (Tel. wł. fi) 

W  dniach naibh‘ższvch wprowaaz Nne 
zostaną do spizedaży nowe papierosy 
Polskiego moropoiu tytoniowego- Będą 
się one nazywały ,,Bridi ' w cenie zl 
ł -40 za pudełko 20 szt. Ponadto poja« h  
s.ę nowe cygaretk5 „Ligja“ w cen c 1 zt 
za pudełko 5 sztuk- ~

Jednocześnie wycofanych zastarie 
z handlu kilka gatunków papierosów i 
cygar- . r r .

Zm iany w  administracji
LW ÓW , 28. 2. (PAT). M-nistersiwff 

Spraw Wewnętrznych, zamianowało Ja 
na Scharffa referendarza urzędu woje
wódzkiego wicestaroutć yokalski.n- — 
przeniosło dr- Adama Pokińskięgp re
ferendarza w starostwie hncuckiem do 
starostwa garwolińskiego, rpfęrenda za 
Włodzimierza Maritczaka ze s ta ro sr a 
w Tarnobrzegu do starostw a w Prze 
myśl u- „ j

Wojewoda lwowski orze most refe
rendarza Józefa Bauera ze rhamst^a 
sokalskiego od starostwa w Łańcu:ie-

Marcowa kadencja p rzy 
sięgłych w e Lw ow ie

Lwów, 1 marca.
(t) Marco wu kadencji. Sądu Przysęg 

łych notuje następujące sprawy:
Dziś dnia 1 marca proces H. Sperlin

ga o zdradę stanu.
Dnia 2 marca rozprawa Sucheckiego 

i Turkiewicza „dintojristów* na osobie 
Sokołowskiego.

Dnia 3 marca sprawa fałszerzy monet 
Bronisława Góralewicza i tow.

Dnia 5 marca sprawa rzeznika Koliń
skiego za przebicie nożem na Łyczako
wie.

Dnia 6 marca 1 7 marca W. Łachota, 
Irena Kołek i P Duban oskarżeni o roz' 
rzucenie ulotek antypaństwowych.

Dnia 9 ' marca proces Nycza, oskar
żonego o zamach na kom. Ciesielczuka. 
Ponowne rozpatrzenie sprawy na pole
cenie Sądu Naiwyższego.

I wreszcie proces M. Łuckiewicza c 
podpalenie domu krewnych.

Niemieckie święta narodowe
BERLIN, 28. 2. (PA T). Gabinet Rze

szy przyiął ustawę, wprowadzającą 
trzy święta narodowe: święto pracy 
1 maja, dzień pamięci bohaterów wojny 
-zypadający na 5-ta niedzielę przed 

Wielkanocą i święto dożynek w pierw 
sza niedzielę po świętym Michale-

Poza temi trzema świętami narodo- 
wemi ustawa wprowadza obowiązek 
święcenia dnia Nowe go Roku, W ielkie
go Piprka, Poniedziałku po Wielkiei- 
nocy. Wniebowstąpienia, poniedziałku 
no Zielonych Świętach- dnia pokuty i 
świąt Bożego Narodzenia-

W  krajach o większości ewargelic- 
kie.i obchodzone ma być £więto refor 
mach, a w krajach o przewadze ludno
ści katolickiej Boże Ciało*

— « 0 i—
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Dość z ł u d z e ń
Ukazała się we Lwowie staraniem 

„Centralnego Komitetu Petycyjnego 
przy Centrali Unji Sionlatów-rewizjotii- 
ttów11 broszura p. t. „Petycja narodo
wa". Wzywa ona żydów do podpisywa
nia masowego i indywidualnego próśb 
pod adresem premjera polskiego, ażeby 
uźyl „u czynników międzynarodowych 
wszelkich stojących do jego dyspozycji 
środków... celem osiągnięcia zmiany sy- 
ttemu administracyjnego, stosowanego 
ibecnie w Palestynie przez mandatarju- 
sza Ligi Naroaów“ (t. j. przez Anglję) 
oraz próśb pod adresem króla i parla
mentu W. Brytanji w tym samym du- 
ihu. Idzie o otwarcie jak największej 
ilości Żydów możności 'mmigracji do 
Palestyny.

Temu pięknemu celowi moglibyśmy 
lylko przyklasnąc. Niestety broszura 
przytacza również Cyfry i dane, z któ
rych wynika, że mimo podobnych we
zwań kolonizacja żydowska w Palesty
nie w latach ostatnich osłabia. Stosunek 
'proporcjonalny Żydów do ogólnego za
ludnienia kraju osiągnął w r. 1926 punkt 
szczytowy 1 wyrażał się wówczas skro
mną cyfrą 19.4 proc. W  r. 1930 wynosił 
już tylko 17.1 proc., w następnych la
tach spadł jeszcze niżej (cytry nie po
dano).

Broszura przypisuje ten stan rzeczy 
żlej woli rządu angielskiego, uskarżając 
się na małą ilość pozwoleń osiedlania 
tfę w Palestynie i na zupełne zamknię
cie przed Żydami Transjordanji. W  o- 
itathioh miesiącach roku zeszłego urzą
dzała administracja angielska poprostu 
„obławy 1 deportacje1*, wym erzone 
przeciw Ł z- nirpowracającym tury
stom, t  j. Żydom, przył“zdżającym do 
Palestyny na podstawie wiz turystycz
nych i chcących tam pozostać

Jednem słowem popsuło się. W. Bry- 
lanja postanowiła — zgodnie z zapowie
dzią nieoficjalną sławnego pułkownika 
Lawrence‘a —  bardziej dbać o życzli
wość Świata arabskiego. Rozrychy an
tyżydowskie w Palestynie stłumiono, 
kle równocześnie zahamowano wywłasz
czanie tubylców i zredukowano cały 
ruch osiedleńczy. Jak mówi broszura, 
„Żydowską siedzibę narodową11 zmie
niono „w krat, w którym honor i g o i 
aość ludności żydowskiej" bywa niemal 
codzień poniżana i znieważana11.

Niewątpliwie broszura jest wyrazem 
szczerej chęci stworzeniu w Palestynie 
prawdziwego państwa żydowskiego, 
przez co odciążonoby ogromnie kraje, 
gnające największy odsetek elementu 
Iżydowskiego. Niestety z kart wieje cała 
beznadziejność tych planów. Oblicza 
się, że gdyby wziąć za podstawę gę
stość zaludnienia Anglii, Palestyna wraz 
z Transjordanją mogłaby pomieścić 18 
T pół miljona ludzi, przy gęstości zalud
nienia Belgji zgórą 17 miljonów, przy 
gęstości zaludnienia Niemiec 8 i pół mi
liona... Wszystko to brzmi pięknie, ale 
jest czystą utopią. Nieurodzajna Pale
styna nie może iść gęstością zaludnienia 
|w porównanie. z krajami europejskiem', 
zresztą co zrobić z Arabami? A iuż co 
do Transjordanji, to W. Brytanja nie ma 
żadnych zobowiązań i zupełnie nie po
zwala na immigrację żydowską. Jest 
naiwnością zwracać się do rządów róż
nych państw, między innemi Polski, o 
wywarcie presji na W. Brytanję, która 
po dobrym namyśle zmieniła swoją po
litykę palestyńską, a bombardowanie 
króla Jerzego czy angielskiego parla
mentu petycjami również nie odniesie 
skutku.

Zresztą wzywa do tego tylko jeden 
odłam sionistów (żabotyńcy). Ogromna 
większość zupełnie inaczej pojmuje pro
gram palestyński. Dla niej „siedziba na
rodowa11 ma być tylko stolicą diaspory, 
centrum umysłowem i szkołą, przez 
którą przechodzą Żydzi; powracający 
później do pierwotnego miejsca osiedle

nia czy też przenoszący się gdzie in
dziej (o ile możności do Anglji).

Ktokolwiek więc miał jakieś złudze
nia, że Palestyna wchłonie większe ilo
ści Żydów polskich, powinien z nich się 
wyleczyć. Ci sioniścl, którzy naprawdę 
pragną narodowego państwa, zaludnio
nego przez ludność żydowską, dziś

mieszkającą w Polsce, Rumunji, na Wę
grzech i t. d., powinniby rozglądnąć się 
za innym krajem. Dotychczasowe wyni
ki akcji osiedleńczej w Palestynie są 
rozpaczliwie nikłe i zmniejszają się z 
każdym rokiem, a polityka angielska 
bynajmniej nie powiększy ich w przy
szłości. Trzeba szutać innego rozwią
zania kwestii żydowskici

W. T.

Przymusowa organizacja handlu rolnego
Pamiętamy dobrze czasy, gdy naczel

nym postulacem rolnictwa był „wolny 
handel . Rolnictwo, rujnowane niskiemi 
cenan.i, nakładanemi z urzędu, domaga
ło się usilnie zniesienia sekwestru, znie
sienia ministerjum aprowizacji 1 różnych 
jego instytucji handlowych. Wykazywa
no, że gospodarka piZ3’musowa w rol
nictwie prowadzi do upadku kultury rol
ne].

Dzisiaj natomiast, 
coraz częściej rolnicy skarżą się na brak 
opieki, na niedostateczną Interwencję 

państwową.
I obok bezspornych postulatów, jak ulgi 
podatkowe ł kredytowe, powiększenie 
premji wywozowych, pewne luźne gru
py ze sfer lolnlczych pragnęłyby zasto
sowania przymusu na większą skalę. 
Mówi się
o przymusowej kartellzacjl, o państwo
we] organizacji obrotu płodami rolneml, 
regulującej podaż zboża a przez to 1 jego 

ceny.
Że obecne postulaty polityki rolnej są 

inne, niż były 10 czy 12 lat temu, to łat
wo zrozumieć Wiele zmieniło się i w 
świecie i w Polsce. Ale pewną zmianę 
zapatrywań sfer rolniczych można zau

ważyć i na krótszym dystansie, w ostat
nich dwóch latach.

Niedawno jeszcze Istniał zwarty 
front rolnictwa przeciw wysokim cenom 
produktów skartellzowanego przemysłu. 
Żądanie obniżki cen tych artykułów wy
suwano głośno i stale.
Hasło zamknięcia nożyc było bardzo 

popmarne.
I dzisiaj nie osłabły tę żądania, ale już 
wysuwane są słabiej z mniejszą wiarą 
w ich skuteczność. Nożyce się nie zam
knęły, chociaż przemysł kartelowy do
znał paru nieprzyjemności, a przytem' 
niektóre obniżki cen uderzyły w rolnic
two. Ale kartele trzymają się mocno.

I wobec tego wśród niektórych czyn
ników nabiera siły idea: czyby karte
lom przemysłowym nie przeciwstawić 
czegoś w rodzaju karteli rolniczych? 
Jeżeli przemysł panuje nad cenami, n!e- 
chaj to samo zrobią rolnicy. Próby w 
tym kierunku zostały zresztą podjęte w 
niektórych krajach, ale jeszcze mc po
zytywnego nie można powiedzieć o ich 
wyniku.

Na tern tle powstał projekt utworze
nia przymusowej organizacji handlu ar
tykułami rolneml, które] rolnik będzie

ZE SPRAW RUSKICH.

Ukrainizm wobec Japonii i Chin
W  Brukseli odbył się zjazd Rady 

unji towarzystw pizyjaciół Ligi Naro
dów. Wśród spiaw, jakie na tegorocz
nym zjeździe omawiano znalazła s;ę 
sprawa konfliktu japońsko - chińskiego. 
Po długiej dyskusji przyjęto rezolucję 
aprobującą stanowisko Ligi Narodów 
wobec Japonji, a nadto rezolucję doma
gającą się zastosowania wobec Japonji 
sankcji przewidzianych w a rt XVI 
paktu Ligi, a mianowicie l)zakazu wwo
zu do Japonji broni 1 materiałów służą
cych do wyrobu broni, 2) zakazu pomo
cy finansowej dla Japonji, 3) ewentual
nego odwołania przedstawicielstw dy
plomatycznych w Japonji, 4) ewentual
nego zakazu importu towarów, pocho
dzących z Japonji.

Wśród zebranych delegatów ujaw
niła się za powyższemi rezolucjami 
jednomyślność, którą uchyliło dopiero 
wystąpienie delegata ukraińskiego prof. 
Szulgina, który zabrał głos i oświadczył 
— wedle sprawozdania „Diła11 co nastę
puje:

„W imieniu T-wa ukraińskiego o&wial 
czam — mówił ip. Szulgin, — Je  jestem 
zmuszony wstrzymać się od głosjw ania 
nad rezolucją w sprawie konfliktu japoń. 
sko-chiński ;go oraz muszę wyjaśnić dla
czego to czynię. Jak  panowie wszyscy, 
ja  niewątpliwie stanowczo potępiam na
pad (agresję) jednego naroau na drugi. 
Jak  panowie wszyscy, ja  również wtalkis 
znaczenie przywiązuję do rozstrzygnięć 
Ligi Narodów w takich sprawach/*

..L'joz czytając powyższą rezolucję mta- 
lem' pewne wątpliwości, a mianowicie: 
jeśli nietykalność terytorjum każdego pań 
rtwa —  w danym wypadku republiki 
chińskiej —  jest świętą, to dlaczego pro
testując przeciw zachowaniu się Japoń
czyków w Mandżurji, nikf nie protestuje 
przeciw zaborowi przez Związek Sowiec
ki Mongołji. która jak wiadomo zosta
ła inkorporowana przez ten Związek. 
Tymczasem z punktu w idom a międzyna
rodowego Mongolja jss t tak samo częścią 
republiki chińskiej jak  Mandżurja.

,,Czemu nikt nie protestował przeciw 
wojskowej ekspedycji Z.S.S.R. do Man
dżurji w r. 1929?. A czyż ekspedycja ze 
strony formalnej nie przypomina bardzo 
obecnej japońskiej.

Czerna nikt nie protestował przeciw

innego rodzaju agresji w Chinach, agresji 
tak charakterystycznej dla metod Zwiąż 
ku Sowieckiego? Mam na myśli akcję 
oficjalnego przedstawiciela Moskwy w 
Chinach, Borodina, który zmierzał dc pel_ 
ne> sow jetyzicji Chin, z bezpośrednim ce 
lem inkorporacji całej ewentualnej so
wieckiej republiki chińskiej do Z.S.S.R.

„Nareszcie, co panowie zrobili, gdy 
Rosja sowiecka która uznała i Ukrainę 
i Gruzję, i północny Kaukaz i Azerbej
dżan, a następnie zbrojnie 'okupowała 
wszystkie te republiki? Czy panowie pro
testowali przeciw oKupacji Uarainy? A 
przecież Ukraina już długie lata jest pod 
okupacją i gorżko cierpi z Jej powodu... 
Protestowaliście panowie zlekka przeciw 
okupacji Gruzji, ale czy nanowie zapropo 
nowali te surowe sanacje, jak ie dzisi tj 
zastosowujecie do Japonji.

„Powiedzą nam może. żs jest ta  różni 
ca bo Ja p m ja  to członek Ligi Narodów, 
a Z.S.S.R. do niej nie należy. Aie w ta_ 
kim rarie 10 niezwykle wygodnie stać 
zdała od Ligi Narodów, bo to możność po
pełniania przestępstw bez żadnej odpo
wiedzialności.

„Jeśli Liga Narodów potępiła to pań
stwo, które ona uważa za winne napadu 
to ataczego powołała ona do nowej korni 
sji, która została stworzona celem likwi
dacji konfliktu wśród sąsiadów, również 
1 Związek Sowiecki, który wprawdzie po 1- 
pisał kiedyś pakt Briand -  Kellog, ale 
równocześnie jest winny tylu zbrojnych 
napadów przestępczych międzynarodowe
go charakteru.

.,Oto z jakich przyczyn —  zakończył 
p. Śzulgin — niemogę przyłączyć głosu U- 
krainy do rezolucji w oprawach japoń. 
sko-rhińekich. W  rezolucji tej nie znajdu
ję  odpowiedzi na m^je zapytania i w ten 
sposób ku memu wielkieir* i celowi je- 
r ‘ sm zmuszony rozbić jedność ze rezolucją 
którą można nazwać conajmniej jedno- 
stronną.1*

Jak podaje „Diło11 oprócz delegata 
japońskiego, który głosowa! przeciw 
rezolucji, delegat ukraiński wstrzymał 
się od głosowania.

Największy nakład
• pośrod dzienników w Zachodniej P o je ą  

okazujący »ię 2  n z 1  dziennie

K u r i e r  P o z n a ń s k i

obowiązany odsprzedawać swoje płody 
i która w ten sposób ma doprowadzić, 
panując nad podażą, do zwyżki cen plo- 
dów rolnych.

Idea ta, zresztą w żadnym z projek
tów nie sprecyzowana dostatecznie, na
suwa duże wątpliwości. Takie rozumo
wanie: kartel w przemyśle gwarantuje 
dobre ceny, a więc zróbmy także karte
le w rolnictwie, jest barazo zawodne. 
Kartel jest organizacją monopoliczną. 
Monopole tylko wówczas są czemś ko- 
rzystnem dla monopolisty, gdy nie są 
zjawiskiem powśzechnem. Gdyby cała 
wytwórczość się zmonopolizowała, nikt 
nie miałby z tego pożytku. I jeżeli mo
nopol daje szczególne przywileje pewnej 
grupie wytwórczej, niema innej rady, 
jaK odebrać te przywileje, zamiast je 
upowszechnić. Powszechny przywilej 
nie jest już przywilejem.

Na trudności kartelizacji w rolnic
twie wskazywano już niejednokrotnie, 
tak ze strony sfer gospodarczych, jak 
L rolniczych. Żadna, nawet w największe 
sankcje przymusu wyposażona organi
zacja, nie potrafi objąć całego zbytu rol
nego. Zwłaszcza w Polsce, gdzie podaż 
płodów1 lOlnych ze stiony drobnego rol
nictwa jest bardzo poważna. Czem In
nem jest icillca lub kilkanaście fabryk, 
które tworzą kartel, a czem Innem kilka 
miljonów gospoaarstw rolnych.

Inaczej się przedstawia regulowania 
podaży w przemyśle,- a inaczej w rol
nictwie. Przemysł panuje nad rozmiara
mi swojej produkcji. Może określić plan 
wytyrórczości, oznaczyć nawet co dp 
tonny, ile ma się wytworzyć danego 
produktu. Rolnik zależy oa urodzaju, nie 
określi zgóry swojej produkcji. Produk
cja przemysłowa jest niekiedy bardzo 
elastyczna. Można ją dowolnie kurczyć 
i rozszerzać, czasami bez wielkiej zmia
ny w kosztach ogólnych. Czy rolnik ła
two decyduje się np. na zmniejszenie 
stanu zasiewów? Zrobiłby, to, gdyby 
mu za to wypłacono oremję. Ale nie ma
my w Polsce Roosevelta ani nie mamy 
choćby tych zdewaluowanych dolarów, 
Mamy złotego, o któiego trudno.

W jak! sposób przymusowa organi- 
zacja handlu rolnego może ograniczyć 
podaż? Przypuśćmy, że skupi w swoich 
rękach 80% płodów rolnych, co pozwa
la regulować cenę. Otóż może te płody 
sprzedać albo na rynku wewnętrznym 
albo zagranicą. Rynek wewnętrzny za
leży oa siły nabywczej ludności. Utwo- 

. rzen!e przymusowej organizacji tej s.ły 
nabs7wczej nie podniesie. A więc trzebu 
będzie więcej płodów rolnych wysłać 
zagranicę. To zależy od wysokości nre- 
mji, od stanu funduszów na ten cel prze
znaczonych. Jeżeli tych funduszów nie
ma, na nic nie przyda się przymusowa 
organizacja. A jeżeli są lub będą, to mo
żna premjować wywóz dotychczasowe
mu metodami.

Doświadczenia z przymusowemi or
ganizacjami nie zachęcają do naśladow
nictwa. A już tego rodzaju eksperyment 
w tak skómplikowanej dziedzinie, jaką 
jest handel rolny, przeprowadzony na 
tak olbrzymią skalę, nie przedstawia 
szczególnej atrakcji. Wiadomo, że ta 
organizacja będzie kosztowała — to 
jedno jest pewne. Zagadnienie rolnictwa 
w Polsce nie da się ująć bez związku 
z całą sytuacją gospodarczą i finansową 
państwa. A w każdym razie nie przy
niesie się poprawy przez naśladownic
two przemysłowych metod organiza
cy jnych

ROMAN R Y B A R S K !
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Alarm ujące w iadom ości z  A u s trii
Pogłoski o przegrupowaniach woj? i

i o pow rocie O tto n a  Haosburga

'i/wewtoi/

BERLIN, 27 2 (PAT) Jedna z zagra 
Oicznych agencyj telegraficznych rozpo
wszechnia alarmującą wiadomość z Lin- 
cu, o rzekomo odbywających się tam 
przegrupowaniach austriackich oddzia
łów wojskowych, ca miało wywołać pa
nikę wśród ludności miasta.
Krążą pogłoski, ze t.ansiokacja wojsk 
odbyws się ze wzgiędu na możliwy 
powrót Ottona Habsburga do Austrik 
Według tejże cgencii, podróżni przybyli 
z  Budziszyna opowiadają o podobnej 

koncentracji wojsk austriackich na 
granicy czechosłowackie].

W e Wiedniu zarządzono
Ostrą cenzurę denesz 
r«.djoteiegrailcznycb, 

wysyłanych zagranicę.
LONDYN, 27. 2. (FAT) Zwrócono 

się do min. Benesza telefonicznie o wy
jaśnienia w sprawie rzekomego przegra

Trocki z  Każdym dniem 
traci zw o le nn ikó w

MOSKWA, 27. 2. (PAT) Cała prasa 
zamieszcza obszerny list otwaity 
wybitnego zwolennika Trockiego, publi
cysty Lwa SosnowsKiego, który potę
pia swe dawne przekonania i prosi o 
przyjęcie do partji komunistycznej.

Opublikowanie listu na lamach „Iz- 
w bstji" i „Prawdy" wskazuje na to, le  
prośba Sosnowskiego zostanie przyjęta.

powania wojsk czechosłowackich na gra 
nky austriackiej.
Minister w yraJr zdziwienie z powodu 

tych pogłosek, 
poczeni przyjął praskiego koresponden
ta agencji Reutera i zdementował kate
gorycznie wszelkie tego rodzaju wiado

mości
SOF JA, 27. 2. (PAT) Bułgarska Agen 

cja Telegraficzna dementuje kategorycz
nie podaną przez niektóre dzienniki wia 
don.ość o rzekomem spoticaniu króla 
Borysa z ekscesarzową austrj. Zytą 1 
je j synem Ottonem Habsburgiem.

Te rm in  ultim atum  H a b k n fa  u p ływ a
d ziś  do 12-te.i

WIEDEŃ, 27. 2. (PAT) W środę o 
godz. 12 upływa ultimatum, postawione 
Aus*t)I przez HabLhta. Wprawdzie nar- 
socjanści rozgłaszają te  w razie niedo-

trzyj irna ultimatum rozpocznie się w 
Austrii akcja terrorystyczna, Jednak po
licja przypuszczaj że akcja ta będz’e 
miała charanter tylko propagandowy.

Stahrem berg z a  porozum ieniem  
z  Niem cam i

WIEDEŃ, 27. 2. (PAT) Ks. Stahrem
berg udzielił dziennikarzom austijack.m 
i zagranicznym wyjaśnienia w sprawę 
stanowiska Heimwehry wobec bieżą
cych spraw politycznych. Heimwehia 
uczyni wszystko, by znikła nienawiść 
i by pozyskać serca robotników. Z przy
wódcami socjaldemokratów nie będzie 
zawierała żadnych kompromisów, jed
nak robotników uważa za swych roda
ków.

Heimwehra przeciwna jest przyłą
czeniu Austrji do Niemiec i odeprze na
rodowych socjalistów, gdyby chcieli

rzy strzały w powietrze i jeden trup
P r A b a  d e m o n s t r a c ji  l e w i c o w c ó w  w  P a r y ż u

PARYŻ, 27. 2. (PAT) Organizacją 
prawcowa t. zw. młodzieży patriotycz
nej i kilka innych ugrupowań prawico
wych zorganizowały dziś w jednej z 
robotniczych dzielnic Paryża zebranie, 
nu ktorem przemawiali dep. Henriot i 
Vanat. Chcąc przeszkodzić odbyciu się 
zebrania,
lewicowcy napadli na lokal, gdzie obra
dowali członkowie młodzieży patrjotycz 
ne] i wybili Lilka szyb w lokalu obrad.
Dzięki interwencji policji nie doszło do 
poważniejszych ekscesów. Robotnicy - 
lewicowcy wycofali się z przed "machu 
i na jednym z pobliskich bulwarów usi 
łowall demonstrować, budując baryka-

Z  Akadem ii Literatury
WARSZAWA. 27. 2. (PAT) Dziś o 

godz. 17 odbyła się uroczystość inaugu
racji siedziby własnej Pol. Akademii Li
teratury w Pałacu Potockich na Kra*. 
Przedmieściu, połączoną z uroczysto
ścią wręczenia odznak Polonji Restituta 
akademikom, oraz nagrody Akademii 
laureatowi nag-ody dla młodych.

Na wstępie prem Jędrzejewicz wrę
czył odznaki orderu Polunja Restituta 
akademikom: Sieroszewskiemu wielką 
wstęgę, Berentowi 1 Staffowi komandor- 
ję i Irzykowskiemu krzyż oficerski, po- 
czom Sieroszewski wręczył pierwszą 
nagrodę Akademii ola młodych Michało
wi Choromańskiemu za powieść „Za
zdrość i Merycyna". Nagroda wynosi 
3.000 zł.

P rze a  strajkiem 
protestacyjnym

K RÓL HUTA, 27.2. (PAT) Na zebraniu 
radców rad załogowych wszystkich hut, 
należących do Wspólnoty Interesów, po
stanowiono dz5ś urządzić dnia 2 marca 
br. jednogodzinny strajk protestacyjny 
przeciwko zamierzonej obniżce płac 
akordowych.

Nie będzie dewaluacji 
guldena gdańskiego

GDAŃSK, 27. 2. (PAT) Bank Gdański 
w porozumieniu z senatem zaprzecza po 
głoskom o zamierzonej rzekomo dswa- 
luacji guldena gdańskiego*

dy. Policja demonstrantów rozprószyła, 
aresztując 16 osób. W czasie sta>cia z 
policją padło kilka strzałów. Po rozpro 
szeniu manifestantów policja znalazła na 
placu leżącego mężczyznę. Jak się oka
zało robotnika - komunistę. Dotychczas 

nie ustalouo przyczyny Jego śmierci.
JaK się zdaje paat on od kuli. 

Według zapodań policji, dała ona tylko 
3 strzały w powietrze na postrach.

wtargnąć do Austrji. Niemniej Heim
wehra dąży do porozumienia austrjacko- 
niemieckiogo.
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Johnson dyskutuje
W a s z y n g to n , 27. 2. (p a t )  Dziś

rozpoczęła się tu wielka dyskusja pu
bliczna, zwołana z inicjatywy prezesa 
N. R. A. gen. Johnsona, który zaprosił 
wszystkich swych przeciwników celem 
wysłuchania ich zarzutów co do jego 
polityki i udzielenia im wyjaśnień. Dy
skusja będzie się odbywać w ciągu całe
go tygodnia. '!

-le p  
ie-tóo-

oto dewizy
P o ls k ic h  L l n j t  

L o t n ic z y c h

.1

K o l e j e  S le d z t a r a  w  s p r a w i e  z a b ó j s t w a  s ę d z i e g o  P r in c e  a
PARYŻ, 27 2. (PaT) Jak się okaza

ło, zWloKi sędziego Princea nie wykazują 
żadnych ran, a obrażenia powsiały tyl 
ko wskutek poszarpania ciała przez po
ciąg. Komisja lekarska nie mogła oświad 
czyć, czy zacnoozi wypadek morderst
wa, czy samobójstwa. „Journal" dono
si. że
policja znalazła w pobliża miejsca zoro- 
dni flaszeczKę od lekarstwa z napisem, 
z którego zdołano odcyfrować tylko 
końcówkę „al“. Flaszeczka ta gdzieś 
znikła. Analiza nie wykazała Jednak 
w ciele Princea żadnej trucizny ani 

narkotyku.
Sędzia śledczy udał się dziś do miesz
kania zamordowanego, celem przesłu- 
cnania rodziny. Sąd otworzył również 
kasę zmarłego i zabrał szereg dokumen-

Łództy konduktorzy tramwajowi
n a  c z e ie  s z a j k i  f a ł s z e r z y  m o n e t

ŁÓDŹ, 27. 2- (PAT). Zlikwidowano 
tu bandę fałszerzy monet, no której 
ozele stali konduktorzy tramwajowi 
śledztwo, trwające-od września ub. r- 
było utrudnione, gdyż falsyfikaty kon
fiskowano tylko w bankach i kasach 
skarbowych -Wreszcie wykryto wczo
raj tajną mennicę w mieszkaniu kon
duktora tramwajowego Kaz- Rybickie

go- Aresztowano 6 jego pumocników. 
w tern jego żonę-

W  toku do.hodzeń przeciwko Ry
bickiemu natrafiono na drugą szajko, 
działającą oddzielnie, a zaimujaca się 
kolportowaniem monet 1- i 2-złoto- 
wych- Bandzie tej przewodził konduk
tor tramwajowy Jędzak Aresztowano 
go wraz z 5 towarzyszami.

Ratowanie ro zb itkó w
MOSKWA, 27. 2. (PAT) Dwu samo

lotem wysłanym z Astrachanu za roz
bitkami na krze lodowej na Morzu Kas- 
pijskiem udało się odnaleźć nieszczęśli
wych. Znajdują się oni w pobliżu wysp 
Dołgoj i Knłała. Lotnicy zrzucili im żyw 
uość i środki opatrunkowe.

W  akcji ratowniczej biorą też udział 
3 łamacze lodu, z których jeden ugrzązł 
jednak w mieliźnie.

Sanatorium w  Zakopanem  
dostępne dla uczniów

Ag- Wschód donosi: Rada naczelna 
pomocy młodzieży akademickiej uru
chomiło sanatorium akademickie na 
południowych stokach Gubałów kl w Za
kopanem w nowocześnie urządzonym 
gmachu, przeznaczone rrztdewszyst- 
kiem dla młodzieży akademickiej. L i
cząc się z tem. że młodzież szkół ogól 

r nokształcących i zawodowych dotąd 
! nie zawsze mogła korzystać z racjonal- 
" nej kuracji klimatycznej, postanowiono 

udostępnić uczące! się młodzieży ko
rzystanie z tej wzorowo zorganizowa
nej instytucji dla walki z gruźlicą. M ło

dzież szkolna będzie przyjmowana na 
warunkach ustalonych ula młodzieży 
akademickiej. tj. za opłatą 8 złotych 
dziennie, przyczem będzie miała za
pewnioną —  roza opieką lekorska — 
również i opiekę wychowawczą.

Kurator lwowski zwrócił uwagę, te 
ze względu na szerzącą sie Gruźlicę 
wśród młodzieży szkolnej, zwłaszcza 
klas wyższych, winni tą sprawą zainte
resować się lekarze szkoli, 1 i kierować 
chorych do sanatorium akademickiego 
w Zakopanem-

Komisja egzaminacyjna 
na W . K . N- w e Lw ow ie
Ministerstwo W. R. i O. P. zamia

nowało na reszte okresu egzaminacyj
nego, t  j. do końca roku szkolnego 
1933.34 p. Jakóla Sandela, profesora 
państwowego gimnazjum X we Lwowie, 
członkiem Państwowej Komisji Egzami
nacyjnej na Wyższym Kursie Nauczy
cielskim we Lwowie, do języka niemiec
kiego.

tów do przejrzenia. 1 *
PARYŻ 27. 2. (PAT) Dochodzenia 

Komisji śledczej stwierdziły ponad 
wszelką wątpliwość winę gener. proku
ratora republiki Pressarda w opóźnieniu 
dochodzeń w sprawie afery Stawiskie
go. Pressard, szwagier Chautempsa, 
opuszcza zajmowane stanowisko i stanie 
przed komisją parlamentarną. Nie obej
mie on narazie żadnego stanowiska. 
Przeniesienie go przez Da^diera ra 
urząd sędziego trybunału kasacyjnego 
zostało anulowane.

PARYŻ, 27. 2. (PAT) Parlamentarna 
komisja śledczą badająca aferę Stawi
skiego otrzymała m. in. wykaz czeków, 
wystawionych przez Stawiskiego. Wy
kaz ten zawiera 400 czeków na ogólną 
liczbę 814 wystawionych przez Stawi 
skiego.

PARYŻ, 27. 2. (PAT) Prasa stwier
dza, że ujawnione dotychczas malerialj 
w sprawie Stawiskiego są drobną zale-: 
dwie cząstką dokumentów potrzebnych 
do dochodzeń. Prasa myśli, że zwłoka 
w śledztwie pozwoliła skompromitowa
nym zatrzeć za sobą ślady.

Wytoczono śledztwo 2 osobistym 
Drz>aaciołom  Stawiskiego: Depardon i 
Romagnino. Romagnino zbiegł z Pa
ryża.

Adw. Legrand wystosował pismo do 
ministra sprawiedliwości, w którem do
maga się postawienia w stan oskarżenia 
min. Dalimiera. Legrand zaznacza, że 
klucz do alery Stawiskiego znajduje się 
w środowisku ministerjalncm.

Zeznania pani Stawiskiej potwierdzi
ły, że Stawiski często bywał na śnia
daniach wspólnie z mlnistiami, zwłasz
cza Durandem i Bonnetem.

Szczegóły iw siedlenia 
Bułgarów

BERLIN, 27. 2. (PAT) Jak się oka
zuje, wyjazd Dymitrowa, Popowa i Ta- 
newa przygotowywany był 
w najściślejsze] tajemnicy. Nastąpił oo 
zupełnie niespodziewanie, nawet bez 

wiedzy ambasady sowieckiej, 
która nie mogła już nawet 3 Bułgarom 
wręczyć paszportów. O świcie zarząd 
lotniska otrzymał polecenie od policji 
tajnej przygotować w samolocie wylatu- 
jącjm  o godz. 7 rano do Królewca 5 
miejsc.
Na chwilę przed siódmą zajechała na 
lotnisko karetka, z której wysiedli trzej 
Bułgarzy i dwa] agenci policji. Po zaję
ciu przez nich miejsc w aparacie samolot 

natychmiast wystartował.
W  Królewcu Bułgarzy wsiedli do in

nego samolotu, a agenci policji do ostat
niej chwili pozostali na lotnisku.
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Ogłoszonr przez całą katolicKw-naro 
0 .0 * 4  pras*-- List Pasterski X. X. Bis
kupów Polskich Spadł na „sanację jak 
grom z jasnego nieba- Najbardziej ją  
zaból ało potępienie ,.Zw. Pracy Oby
wa celstdej Kobiet*4 za antykatolickie 
pojęcie mail śeńsiwa i rodziny i Legio
nu Młodych" za jawną propagandę ku- 
muTuzmu i odrzucanie eryki chrześci
jań sk i#

Czcłówy organ „sanacji1* ,.Gazeta 
P olska4 PiCiWSza wbrafa glos w obro
nie swych, przez Kościół potępionych 
pupilków-

Oskarżenie ,.I ,egjónu Młodych4* o 
hołdowanie zasadom komunistycznym 
— pisze organ BBMTc ■—

„jeat Lłćdne i niesłuszn?*... Komu
nizm jako stanom isko polityczne — 
jfest 'to uzname walki kies »  g!óv uą 
treść żyda politycznego dzisiejszej ludz
kości; jest to dal-sj uznania że tylko 
poprajz .uyatatuKj proletarjatu" walka 
klas może być zakończona pomyślnie 
dla dalszych Ijsćw człowieczeństwa*1.

Natomiast .-Legjon MI-** — twierdzi 
..G- P-44 — jest tylko radykalnym spo* 
łeczme, co przecież nić jest przestęp
stwem- skoro

„nawet w souiej odezwi-s ks. k«. bis
kupów znajdujeifay zdanie: „o sprzeez 
nym z encyklikami i etyką, kap ita ła
mi e“.

Trudno *ę niezręczna obronę trak
tować poważnie, tembardziej, że ,.G- P ." 
fałszywie przedctawia istotię komuniz
mu- Nie stanowi je j bowiem, ani ..wal
ka klas4*, ani ..dyktatura proletariatu*4, 
bo są to hasła wogóle socjalistyczne, a 
nie specjalnie komunistyczne- Istotą ko
munizmu jest kolektywizm, jako forma 
przyszłego ustorju bez prywatnej włas
ności i bez wolności jednostki. Dołącza 
Się <Jo tego antyreligijne nastawienie, 
wspólne zresztą wszystkim ruchom so
cjalistycznym- A i jedno i drugie — lak 
to wiemy z niedwuznacznych enoiicja-

l  dniem  1 marca rb.
Z O S T A Ł  O T W A R T Y  Il-gi

KURS GRAFIKI
f . j .  l ito g ra fio , k w a s o r y t ! d rze w o ry t.
Bliższe informacja i wpisowe przyjmuje 
się codziennie od 3—4, L wó w,  ulica 
Zadwórzańska 17. litófc

cyj „Leg- Ml '* jest najbardziej typową 
cechą jego programowego obhcza

O ś w i a d c z e n i e  „ L e g ] c i u i
M ło d y c h " .  -  . .  £

9
W  następnym zkr.lei( numerze za

mieściła .Gazeta Helska*4 oświadczenia 
samego „Legionu Młodych** w sprawie 
U-sia Pasterskiego-

Jest to równie niefortunna próba o- 
brony przed postaiwionemi przez Epis
kopat Polski zarzutami.

W  Oświadczeniu rem, czytamy, że
„Zasadnicze podstawy fc^orji komu

nizmu: rr.aterjalistyozme pojmowanie
dziejów, negacja Idei państwowej mię
dzynarodowość, a wreszcie uspołecznie
nia dóbr materialnych, spotykają sdę 
z  wyraźnie negatywnym ustosunkowa
niem Legjonu Młodych, który przeciw
stawia im : idealizm, kult Pańełwa 
państwowy nacjonalizm i upaństwowie
nie środków produkcji. Trudno również 
pizypuścić aby glosaona przez Legjon 
Młodych idea sprawiedliwości społecz

nej i pednoazenia pracy dla Państwa 
do najwyższego szczebla wartości spo- 
recsnych mogła byc uuażsna za sp.zecz 
ną z za„^dami chrześcijaństwa**. — - -r-us o w  x  ■ w i
Ten ustęp oświadczenia wygiąda po* 

prostu na ocz5 wlste kpiny. Gdzież bo 
wiem pp- ..lts joniściJ‘ widzą v Rosji 
..negację idei państwowej44? ! W szak
że w komunistycznym ustroju Sowie
tów tenykult państwa4*, do którego się 
,-Lf gijon“ tak skwapliwie przyznaje- jest 
pierwsktm i głównem przykazaniem, a 
najmniejsza krytyczna pod jego adre
sem uwaga spotkałabi się tam natych
miast z reaxcją G. P- U- I dziś jeszcze 
w Rosji Sowieckiej >,kuh oaństwa4* wy
żej niż u nas stoi- A co się tyczy „rmę- 
dzynarodowości4* to ma ona rację bytu 
tylko tam, gdzie zwalcza się ideę naro
dową. przeciwstawiając je j państwową. 
A więc właśnie w komunistycznej Rosji 
i właśnie w komuuizującym zaciekle 
zwalczającym nacjonalizm „Legionie 
Młodych*'--

Z życia $. M. P . w Medenicach
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej, 

żeńskie i męskie, od niespełna 2 lat swe
go istnienia w Medenicach ma za sobą 
chlubną już kartę z działalności na polu 
raligi.jn j .  oświaiowem Śmiało rzec mo
żna, że jest to jedyne stowarzyszenie pol
skie, które tu pracuje nad uświadomie
niem ludu, i nad utrwaleniem polskości.

Młodzież tutejsza polsaa, obojga płci, 
garnie się z zapałem do pracy pod sztan
dar ,,SM P.“ n’e nęcona jakąś „korzyścią 
m aterialną?, ale z pobudek czysto patrio
tyczny ch.

W  swoich ogniskach (w budyniu, w 
którym ma swoją sisdzibę TSL., z ktorem 
łącznie prac o i e) gromadzi się często,
zwłaszcza w niedzielę i święta spędzając

czas, na pogadankach, giach towarzy
skich śpiewach ud.

Urządzanie przedstawień, wsoemie aa a 
demje i inne imprezy z okaaji różnycn 
wydarzeń historycznych, czy kościelnych 
stało się monopolem tego Stowarzyszenia, 
które z zadań tych wywiązuje się nale
życie, czego dowodem choćby „Jasełka** 
które na o6ólne żądanie odegrano dwu
krotnie.

noroną tych imprez ry ła  ostatnio a- 
kademja ku czci Ojca Św Piusa XI., na 
którą złożyły się odczyty, przemówienia, 
deklamacje i śpiewy, a lićznio zgroma
dzona publiczność nucznemi oklaskami 
nagromadziła wykonawców.

Kronika stanisław ow ska
Marcowa kadencja sędziów przyślę.

glych. Następna kadencja sędziów przy
sięgłych rozpocznie się dnia 12 marca 
br. W  kaaencji tej odbędzie się szereg 
ciekawych rozpraw*. 12 3. rozprawa Ko
tlarskiego i tow., którzy odpowiadać bę
dą e& zbrodnię rabunku. 13. 3. Odbędzie 
się rozprawa Józefa Nycza, zaoójcy Dr. 
Lacnmunda, dyrektora szpitala powsz, w 
Stanisławowie. Rozprawa ta będzie nie
wątpliwie najciekawszą, tem bardziej, że 
jak  się dowiadujemy. Nycz zmienił obec
nie swe zeznania, mówiąc, że zbiodni za 
bójstwa dokonał w stanie pijanym, pod
czas. gdy w poprzednich zeznaniach t«go 
nie mówił. 15. 3. odpowiadać będzi* przed 
sądem przysięgłych Kopciuchowa, oskar
żona o otrucie męża, w następnych dniach 
odbędą się kolejno rozprawy Kamińskie- 
go, Golda, Łomeja, Ausn*ra i Farypy.

W er jat postrachem dzielnicy ,.Górka"

Od pewnegu uzssu daje się w „ znaki nne 
szkańcom dzielnicy .,Górka“ 20-letni phło 
piec Kaz. W iniarski, chory umysłowo, 
Mieszkańcy Górki zwracali się z interpe
lacją  do Magistratu, jak  dotychczas b«z 
sjcutku. Tym czasem ' W. wyprawia r.adal 
harce, zagrażające życiu mieszkańców 
dzielnicy Górki. Mole wreszcie Magistrat 
zaopiekuje się ‘ bezdomnym i umysłowo 
chorym chłopcem?

Ki. Jziene Na szkodę M ikołaja Kra- 
marczyka skradziono biżuterję i gardero
bę. Złodziejka okazała się Katarzyna Bu 
bno, którą ujęto w pow, kałuskim i od
stawiono du aresztów policyjnych w Sta
nisławowie.

Mianowania w 6 D nE i 6 p. nl. Ostat 
nic mianowano por Szewalskiego St. i 

i Stojew?kiego J . na kajpitanów w 6 DAK 
I oraz por. 6 p. ul. na rotmistrza. Krzyżem 
| Niepodległości.

- PODZIĘKOWANIEW R ■' '
Tą drugą wyrażam swoją wdzięcz

ność JWielmożnym Panom: Piymarju- 
szowl Drowi Atomowi Muslałowl, Lwów, 
Piekarska 11 I Drowi J. Witkiewiczowi
za zupełnie bezinteresowną i nader tro
skliwą opiekę oraz za całkowite wyle
czenie mnie z przewlekłej choroby 
ocznej- 12654 Ł. La NDa U

Unieważnienie mandatu 'radnego. W
VI. okręgu wyborczym wyszedł z listy 
ruekiej w czasie wyborów do Rady m iej
skiej n ie jasi p. Tkaazuk, kierownik srko 
ły powszechnej w Jainnicy, mimo, że na 
pierwszem miejscu te j lmty był umiesz
czony ks. Łobodycz, gr. kat probc szcz 
stanisławowski. Parafianie jednak dzięki 
zdo.jri się agimeji owego p. Tkaczuka, tak 
dalece kreślili swego proboszcza że ten 
ostawczoie padł. Nie wiele mu to po
mogło bo oto władze administracyjne u- 
nieważiitły mandat, i ks. Łobodycz za się 
dzie jednak w radzie m iejskiej.

Walne Zgromadzenie członnów Koła 
stanisławowskiego TNSW odbjło oię 10 
lutego w sali II. gimnazjum. Sprawozda 
nie z działalności zarządu złożył preześ 
ks. dr. Tokarski, sprawozdanie finanso
we prof. isakiewicz, pocziem po dyskusji 
dokonano wyborów do nowego zarzą |u, 
w skład którego weszli dotychczasowi 
członkowie z ks Tokarskim na czele. Po 
zatem dokonano wyboru delegata na 
Walne Zgromadzenie T-wa w Warszawie. 
W alne Zgromadzenie Okręgu lwowskiego 
TNSW oraz powzięto kilka wńi esków n» 
tury organizacyjnaj.

U l rejonowa konferencja ucuczydsll 
wszystkich szkól średnich w Stanisławo
wie odbyła się w sobotę dnia 17 lutego 
w auli II. gimnazjum pod przewodnic
twem wizytatora szkól p. Zygmunta Gerst 
mana. Na porządku dziennym były dwa 
referaty pp. dr. Józefa Zielińskiego i Ro 
mana Jacyka profesorów państwowycn 
gimnaząów na temat organizacji, meto
dyki wycieczek szkolnych i krajoznaw
czych. Po referatach odbyło się długa i 
ożywiona dyskusja, w wyniku k tire j 
Powzięto szereg wytycznych, dotyczących 
przedmiotu obrad Konferencja trwała od 
godi ,5 do 9 wieczorem.

Przy .ąstmle, chorobach serca, cier* 
pituiach. piersiuwyJi i płucnych, zoł
zach, racnityzmie, powiększeniu gruczo
łu tarczykowego i wolach, naturalna 
woda gorzka Franciszka-Józef a stanowi 
istotny środek, regulujący funkcje prze
wodu pokarmowego. Zaleć, przez lek. 245

D a f  g r o s z
na L. 0 . P. P.

300-lecie śmierci Wallensteśna
W dniu 25 lutego obchodziła Cze

chosłowacja 300 rocznicę śmierci W al. 
lensieina. Poniżej przytaczamy felje- 
ton Obrazujący tę niezwykle ciekawą 

postać nistoryczną. —  Red.
Bodaj żadna z postaci dziejów cze

skich nie budzi tyle zainteresowania, n}e 
jest przedmiotem dociekań naukowych 
i może żadna nie została tak uwiecznio
na w literaturze jak właśnie tajemnicza 
i fragiczna postać hetmana fryalandskie- 
go, Albrechta Wacława Eusebjusza Wal- 
lensteina. Zna go również historja pol
ska, jako jedną z głównych postaci woj
ny trzydziestoletniej. Niemcy, ich histo
rycy właściwie zrobili z niego Wallen- 
steina, bowiem rodowe nazwisko jego 
brzmi nie po niemiecku, ale raczej z 
czeska- Yahisztejn. W nauce powstał 
spór o właściwą ocenę wypadków i 
istotę v*ielkiógo dramatu trzydziestolet
n i  wojny, którego ośrodkiem jest wódz 
fndlanćoki Natychmiast po śmierci po
wstały dwa Obozy, z którj’Ch jeden Wal- 
llensteina potępiał a drugi chciał go re
habilitować i przedotawić jako of;arę 
nienawiści i złośliwości. Spór ten wła
ściwie trwa jeszcze do dnia dzisiejszego. 
Wiedza dotychczas jeszcze w* dramacie 
wallensteinowskim znajduje coraz to no
we mo*vwy i i obudki do badań i dziś 
właściwie spór nie został jeszcze zli7 
kwidowany ostatecznie. Oczywiście na
uka czeska i literatura starała uświado
mić sobie tragedię wallensteinowskiego 
okresu i samej postaci Wallensteina i 
sfirała się na wypadki patrzeć czeskie- 
mi oczyma, bowiem sprawa czeska była

właściwi© jądrem wypadków ówcze
snych. Na podstawową tę istotę spisku 
wskazał prof. Dr. Pekarz w swem dziele 
„Valdsztejn“, jakie ukazało się z okazji 
300 rocznicy śmierci. Autor w swojem 
dziele podkreśla przedewszystkiem 
kwestje czeską spisku, odnosi się do 
Wallensteina sprawiedliwie i obiektyw
nie i dlatego książkę uważać można za 
ostateczne oświetlenie tej postaci histo
rycznej.

Wojna trzydziestoletnia, która wła
ściwie wybucha z konfliktów czeskich 
i w której chodziło przedewszystkiem o 
czeskie zagadnienie, t. j. czy Czechy na
dal pozostaną w rękach Habsburgów, 
doprowidziła kraj czeski do największej 
nędzy i spowodowała sytuację gospo
darczą, w jakiej Czechy nigdy przedtem 
ani potem się nie znajdowały. Dziś może 
nawet nie potrafilibyśmy sobie uświado
mić tej nędzy, masowego wymierania 
ludności, palenia wsi i ucieczki z tego 
straszliwego piekła. I w tym czasie za
czyna odgrywać najgłówniejszą rolę za
wrotnie wzbogacony szlachcic czeski 
Albrecht z V?ldsztejna, pochodzący z 
starego czeskiego rodu Markvarticów

Naokoło Wallensteina skupiły się 
wszelkie usiłowania czeskiej emigracji 
pobiałogórskiej, którą zagranicą repre
zentował głównie hrabia Thurn, a w sa
mem otoczeniu Wallensteina czeski e- 
migrant hrabia Kinsky i najbogatszy 
wówczas szlachcic, hrabia Trczka, któ
rego matka, zdecydowana protestantka 
odgrywała w spisku bardzo doniosłą

rolę. Przez połączenie interesów tych 
polityków i żołnierzy z Interesami Wal- 
lenszteina problem czeski stał się pod
stawową częścią ŝpisku przeciwhabs- 
burskiego.

Albrecht Wallenstein rzeczywiście 
miał się stać królem czeskim. Była to 
jego osobista ambicja i do tego zmierzał 
plan Trczka, z którym liczyła się 1 emi
gracja popierana przez Szwedów. Nie
stety od tej chwili cały problem staje 
się jeszcze bardziej tajemniczy. Wallen- 
stćin był zarówrto rozważny jak słaby, 
szukający swej Drzyszłości w przezna
czeniu i ufający w tajemnicze siły.

W czasie, kiedy siła jego była naj
większa, kiedy w jego rękach znajdowa
ła się najsilniejsza armja i kiedy zagra
nica przyrzekła mu pomoc, nie zdobył 
się na ostateczną decyzję, aby wystąp!ć 
stanowczo i postawić wszystko na sza
lę: opuścić cesarza* Stałe odkładanie i 
brak zdecydowania budziły nieufność u 
tych, którzy mogli mu pomóc. Ale jeźo 
stałe stosunki z nieprzyjaciólfni cesafza, 
jego tajne rokowania i tajemnicze zwle
kanie z akcjami przeciwko wrogom ce
sarza budzą ostateczne podejrzenie po 
stronie cesarskiej. Potem wypadki toczą 
się szybkim tempem naprzód. W  roku 
1634, kiedy ostatecznie Wallenstein był
by się zdecydował opuścić cesarza i 
przystąpić do uskuteczniania swojego' i 
swych towarzyszy planu, było już za- 
późno Partja cesarska tymczasem upe
wnia swe pozycje w łonie samej armji 
Wallensteina a partia przeciwcesarska 
nie zwraca już uwagi na odezwę i przy
rzeczenia Wallensteina. Hetman Ber
nard Wajmarski rezolutnie odpowiedział 
na prośby stronników Wallensteina o

pomoc: „Aui psa nie każę osiodłać**.
Ostatecznie Wallenstein zmuszony- 

jest ucieKać z Pilzna do Chebu, gdzie 
dnia 25 lutego 1634 dramat dochodzi do 
punktu kulminacyjnego. Podczas uczty, 
urządzonej przez pozostałych, domnie
manych zwolenników Wallensteina na 
zamku chebskim, wieczór 25 lufego naj
pierw zabici zostali szwagrowie Kinsky 
i Trczka z dwoma oddanymi oficerami 
Wallensteina. Wallenstein, który w ucz
cie tej nie brał udziału z powodu cho
roby, spał w domu miejskim pod zam
kiem. Po masakrze na zamku do domu 
tego wtargnął przeciwnik irski Deve* 
roux z swym oddziałem. W chwili, kie
dy astrolog Jacobus wychodził z przed
pokoju między godziną 9 i 10 w nocy, 
kapitan z sześciu ludźmi wkroczył do 
komnaty Wallensteina, który z powodu 
hałasu opuścił łóżko i w koszuli podszedł 
do okna, aby zawołać żołnierzy. Kapi
tan stanął przed nim i powiedział: „Wa
sza Wysokość chciał przeprowadzić ce
sarska armję na stronę wroga i zrzucić 
koronę z głowy Jego Cesarskiej Móści 
i dlatego musi umrzeć*4. Wallenstein nie 
odpowiedział słowem, rozłożył ręce, aby 
przyjąć cios. Kiedy kapitan przeszył je
go pierś lancą, upadł natychmiast na Zie
mię, brocząc w kałuży własnej krwi.

Tak opisuje śmierć Wallensteina 
hrabia Piccolomini w swej relacji o zdra
dzie i śmierci Wallensteina. Ważny ten 
dokument wallensteinowskiej tragedji 
odkryty został dopiero niedawno w wa
tykańskiej bibliotece i opublikowany 
został w przekładzie czesk!m właśnie 
przez prof. Pekarza. Tak skończyła się 
tragedja, w której chodziło o więcej niż 
o osobę Wallensteina. Wallenstein zmarł
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Anglja zm ieni kurs polityki
zagranicznej ?

PARYŻ, 28. 2 (PAT) Prasa francu
ska pośtuwca wiele „wagi tarciom w io- 
me rządu angielskiego. Mimo aementi, 
Paris-Soir twierdzi, że nikt nie daje 
wiary komunikatem angielskim. Publicy 
sta Commynes uważa, że w łonie gabi
netu angielskiego zaczyna się przeja
wiać coraz to większa niezgoda, kióra 
zresztą ma wlęle przyczyn, 
szczególnie na uw»gę zasługują nlepo- 
rozum‘enla Istniejące odd&wna pomiędzy 

Simonem a MacDonaldem. |
„Echo de Paris“ pisze, że min. Simon j

nigdy nie cieszył się zaufaniem Baldwl- 
na, który jednak dotychczas nic nie zro
bi! w celu mianowania nowego ministra 
spraw zagranicznych. Baldwin, zdaniem 
dziennika, wysuwa na to stanowisko lor 
da Halifaaa, znanego bardziej pod naz- 
wisKiem loida Irvine‘a. Przyczyną tego 
zainteresowania publicystów francu
skich sprawami Anglji jest oczekwame 
zmiany stąpowiska W. Brytanji wobec 
zasadniczych spraw polityki zagra
nicznej!.

Ittak na MacDonald‘ a w Izbie Gmin
. LONDYN, 28. 2. (PAT) Izba Omin 
iiozpoczęla wczoraj o godz 23 debatę 
nad wnioskiem nagłym socjalistów w 
sprawie nie przyjęcia przez MacDonaiJa 
delegacji bezrobotnych. W  wyniku dy
skusji. trwającej półtora godziny, 
wniosek socjalistów odrzucono 270 glo
sami przeciwko 52. Mówcy opozycji 

atakowali głównie MacDonalda. 
(Specjalnie silne było wystąpienie formal 
Wego przywoacy niezależnych socjali

stów Magtona, który zwrócił się do Mat 
Donalda ze słowami:
Czy zdaje pan sobie sprawę z tego, ze 
wielu z tych ludzi- których pan dziś od
pycha, poświęciło znaczną część swego 
życia, aby umocnić pańską pozycję po
lityczną 1 posadzie pana tam, gdzie pan 

siedzi\ obecnie?
Słowa te uczyniły w Izbie głębokie wra
żenie

Skazanie bankiera
PARYŻ, 28. 2. (PAT)-. Druga Izba 

karna tryounału paryskiego roźpatry- 
wiała y^czoraj sprawę znanego bankiera 
paryskiego Oustiica o na*uszenie prze
pisów prawa o spółkach przez dokony
wanie nieprawidłowych subskrypcyj 
przy podwyższaniu kapitału zakłado
wego banku. Oustri :  skazana został na 
10-000 franków grzywny, dwaj inni dy
rektorzy r.a grzywny w wysokości 

3-000 i 5 000 franków.

C Z E K O L A D A
H 9 F L I N 6 E R A
m leczna. d e.erew a. o rtech o  
wa, gospodarska i mrożona.

Tylko G a t e l c o l a c f E c B  deserowe 
H  O  P  L  I  L I  G  E  R  A
w atęd sie  do nabycia. S k l e p y  w ł e e n e  i 
LwSm. al. K ato w sk ieg o  8 . ,o b tk  O O . Je tu u e w ) 
480  pL H a l i c k i  3. (obok Firm y Newalca)

Dymitrow wśród dziennikarzy
S zc ze g ó ły  w ysiedlania 3 B u łg a ró w

Mur zobowiązań traktatowych
z a g r a d z a  H a b s b u r g o m  d r o g ę  d o  t r o n u

PARYŻ, 28. 2. (PAT) Tutejsze koła 
flyplomaryczre odnoszą się sceptycznie 
do informacji prasy w sprawie ewentu
alności powrotu Habsburgów na tron 
austrjacki.

Powstrzymując się od wyrażenia 
iswych poglądów,
koła te zwracają jedynie uwugę na zo
bowiązania przyjęte przez rządy węgler 
skl 1 austriacki w dwóch pismach Kon

ferencji Amoasaaorów z r. 1921, w któ
rych ta zamarzyła, że restauracja Habs 
burgów byłaby sprzeczna z zasadami 
traktatów pokojowych 1 nie mogłaby 
być uznana 1 tolerowana przez główne 

mocarstwa sprzymierzone. 
Pozatem koła dyplomatyczne podkreś
lają, że Węgry przyjęły jeszcze bardziej 
formalne zobowiązania po nieudanej 
próbie osadzenia na tron Karola.

Fey i MussoliRi zmusili Dollfussa
do ze rw a n ia  z  Hitlerem

LONDYN, 28. 2. (PAT) Daily Tele- 
grayh ogłasza dziś sensacyjną wiado
mość, że w połowie stycznia kancl. 
Dollfuss był bardzo bliski bezpośrednie
go porozumienia z Hitlerem.

Na mocy tego porozumienia Habicht 
miał zostać wicekanclerzem Austrji. Te
ki wojny 1 spraw wewnętrznych miały 
być również oddane hitlerowcom austr-

jako zdrajca, aczkolwiek mógł stać się 
Królem czeskim, gdyby był więcej prze
widującym, więcej zdecydowanym i 
gdyby potrafił wykorzystać w odpo

wiednim czasie siły, jakie w poszczegól
nych momentach miał do dyspozycji.

Po jego śmierci nastąpił tragiczny 
podział Czech, podział rozległych skon
fiskowanych majątków Wallensteina i 
Trczka, które rozciągały się na wielkiej 
przfcstrzem ziemi czeskiej. Z niepowo
dzeniem Wallensteina zanikają i nadzie
je czeskiej emigracji. Stracona została 
sposobność obalenia panowania Habs
burgów na ziemiach czeskich. Potem 
przez cafe wieki nie nadarzyła się taka 
sposobność i dopiero w roku 1918 w wy-

jaćkim. W ostatniej chwili porozumienie 
to zostało udaremnione przez wlcekancl. 
Feya, kióry przy poparciu Mussoiiniego 
zmusił Dollfussa do zerwania z Hitlerem.

LONDYN, 28. 2. (PAT) Kanclerz 
Dolfuss oświadczył wiedeńskiemu ko
respondentowi Reutera, że pogłoski o 
zajściach na granicy austrjacko-nle- 
mifcckied są pozbawione wszelkich pod
staw. W  całej AustrjU a więc i w obsza*  ̂
rach granicznych patiuJe całkowity 
spokój.

MOSKWA 28. 2. (PAT) Dymiirow. Po- 
p>w i Tanew po przybyciu do Moskwy 
p rt,Ję ll przedstawicieli p/asy sowieckiej 
i zagranicznej. W  czasie 2_godzinnaj roz
mowy, Dymitrow powiediial m. in. co 
następuje:

Obudzeni zostaliśmy nie spodziewanie o 
godz. 5 rano. Kazano nam się ubrać, ale 
nie powiedziano nam dlaczego ani dokąd 
m ają nas zaprowadzić. P o  pewnym cza. 
aie przedstawiciel ministerstwa spraw 
wewnętrznych oświadczył nam:
Jsstbśide wolni 1 będziecie dzisiaj wydalę, 

nl z Niemiec do Rosji.
Prośbc nasza o wszwar ie przedstawi

cieli ZSRR. w celu omćwienia z nimi na
szej podróży, pozostała baz skutku. Do
piero tu w Moskwie dowiedzieliśmy się, 
że ambasada sowiecka wugóle ni a była 
poinformowana o „aszem wydaleniu.

Dziś mogę z calem przekonaniem po- 
wiedzńć w swojem i towarzyszy moich 
imieniu te gdyby nie podjęta w całym 
świecia kam panja o uwolnienie nie by
libyśmy dziś w Moskwie.

Przypomniawszy, żc dzień wczorajszy 
jest pierwszą rocznicą pożaru Reichstagu, 
Dymitrow oświadczył:
Jestem niezbicie przekonany, że istotni 
inspiratorzy pożaru zajmują stanowiska 
w rządzie i że eula ta afera była dziełem 
portjl narodowo - socjalistycznej, której 
kierownioy zorganizowali tę prowokacją.

W dalszym ciągu D^mitiow mówił;
Gdy ^amoiot nasz zatrzymał się w 

Królewcu,
przedstawiciel policji Heller prosił mnie, 
abym w opowiadaniach moich był obiek
tywny i nie mówił ,.świństw" o Nlem. 

cach jaa to czynili inni,
Odpowiedziałem, le  oczywiście b ę i ;  

oLjektywny i dodałem, że mam nadaleję, 
iż powrócę ao Niemiec jako gość sowiec.

HyK przed przysięgłymi
w  P rze m y ś lu

P r z e m y ś l i  marca.
Rozprawa przeciwko Romanowi Hyko- 

wi wywołała bardzo duże zainteresowanie 
czego dowodem sala wypełniona doszczęt
nie publicznością, wśród której widać 
wiele twarzy dobromilskich. Po wyloso
waniu przysięgłych rekrutujących się prze 

| ważnie a mieszczan, rozprawa została o-
| twarta. przawodniczy wiceprezes sądu o-
I kręgowego poeche. watują s, s. o Char.

lamp wi1 z I Matyja, oskarża prok. Mita-
 „ _____________       ..., < na. Hyka broni mecenas Dr. Ple»aoki ze

piku wojny światowej I wielkiej walki I Lwowa jego wspólnika Mienalika, adwo. |
kat przemyski Dr, Tanenbanm.

Na poc ątku odrazu komplikacja gdyż 
nie stawili się znawcy, wobec czego try
bunał postanowił znawców wezwać osob
nymi posłańcami, poczem. aż do ich 

przybycia rozprawa zo sta li przerwana. 
Po półtoragodzinnej przerwie, skoro Miaw 
cy przybyli, rozpoczęło się przesłuchiwa
n i5 Hyaa Podaje, że m a 20 lat, ukończył 
w Przemyślu szkołę handlową. Jest to 
zwyeżajny sobie chłopak, s  dość charak
terystyczną twarzą.

Zeznaje uapueiulan płaeząo I pole. 
mlzująo, bądito « aktem oskar enla bądź 
ter z przewodniczącym, co powoduje na

wet klika scysyj.
Zeznaje p o d o b n ie  (ak w śledztwie. Po

nieważ w całym Dobromilu uważano go 
za sprawcę kilku mordów a policja za
częła go naciskać nie poczuwając się d j  ża- 
dnsj winy, postanowił odbyć rozmowę z 
Roemerem, który ko  przed policją obcią
żał. Ponieważ Roemer nie chciał się z nim 
stykać, użył podstępu i 
przy pomocy Michalika, Który się Roe- 
merowi przedstawił w charakterze wy
wiadowcy. zwabił go pod Herburt Tam 
zapytał Roemera dlaczego go obwinia.

powstańczej narodu czechosłowackiego
położono kres rządom habsburskim ha
ziemiach czeskich.* *

*

Prochy sławnego wodza z wojny 
trzydziestoletniej, który na rozkaz ce
sarza Ferdynanda II zamordowany zo
stał w Chebiu dnia 25 lutego 1634 uło
żone zostały w kościele św. Anny w 
Mnichowem Hradci w grobowcu rodzin
nym. Znany archeolog czeski prof. Dr. 
Matlego stwierdził, że prochy są praw
dziwe. Zachodź1 tylko wątpliwość co do 
prawdziwości czaszki, której w grobo
wcu niema, a która znajduje się w po
siadaniu jednego z potomków Wallen
steina, Dr. K. Waldsteina, którego przo
dek wywiózł tę czaszkę przed wojna do 
Szwecji. Prof. Matiega twierdzi, że cza
szka ta nie jest czaszką Wallensteina. 
Postanowiono przeto nie dołączać cza
szki do prochów w grobowcu rodzin
nym.

jeśli nie posiada żadnych dowodów. Rue- 
mer zawołał wówozas, ża przysięgnie, co 
zapewni Rykowi na całe żyoie kryminał. 
Wtedy osk. wydobył rewolwer, aby przy 
jego pomocy nakłonić Roemera, do zło. 
żenią przyrzeczenia, że nie codzie go wią. 
ce] napastował, Kiedy zaś Roemer cnciat 
mu wyrwać rewolwer, w u a n e  szamota 
nla kilka razy etrtehł,

Roemer padł, & Hyk zbiegł.
Przew. — Czy strzały padły ża pańską 

Wolą, czy bez?
Oskj — Absolutnie whrew mojej woli.
Przew. —  P jco  pan w ydobyw a! re w o l

wer?
O sk . Wyobrażałem sobis, że Roemer

przestraszy się 1 powie mi co zegnał nu 
if jlic ji. Nie przypuszczałem, że odważy 
się wyrwać mi rewolwer.

Przaw.t — Kiedy Michalił uciekł?
Oik — Jesfccrs nim wydjbyłem rewol

wer M ichalika nie było.
F r t t w : Skąd pan wziął rewolwer?
Oek. Kupiłem od Jakiegoś Żyda w Pr»* 

myślu, który do mn,e przystąpił, kiedy 
oglądałem wystawę Szancera. Zapłaciłem 
15 zł.

p o  dluższaj przerwie Hyk odpowiadał 
na pytania prokuratora i obrońców, po- 
czom przystąpiono do przesłuchania M i. 
chalika.

a ie g j rządu niemieckiego.
Odpowiadając na liczne zapytani* 

dziennikarzy, Dymitrow oświadczył m in. 
żt faszyści nie spełnili swej groźby wobec 
oskarżonych Buigarów, ponieważ ujął *, ę 
za nimi proletarjat całigo świata. Sędzio
wie werdyktem swym mieli rozstrzygnąć 
tagadnienie w taki =posćb,

aby 1 wilk byl syty 1 owca cała.
Podobnego zagadnienia nie mógłby 

rozwiązać i sam Salomon, Jest jasne, że 
trybunał iiPski nie .rozwiązał go swym 

wyrokiem.
Gdyby trybunał nas skakał, to skazał- 

Ly nietylko faszyzm niemiecki ale i spra
wiedliwość burżuazyjną. Oto dlaczego zo. 
staliśmy uniewinnieni.

Owce zóstaly całe ale wilki nla nas, 
clly się.

Następmo Dymitrow podkroslił, że 
w ciągu 5 miesięcy dniem i nocą on 1 tu. 
warzysze dźwigali kajdany,, których nie 
zdejmowano im nawet na jedną chwilę.

Ni3 może sobie przypomnieć ani je 
dnej nocy spokojnej..

Zdaniem Dymitrowa, jest rzeczą m o*' 
żłiwą, że Ltibbe podpalił restaurację 

Reichstagu, a w innych miejscach doko
nały podpalenia inne osony o którycn 
Liibb5 nawet nie wiedział.

Wl.ońcu Dymitrow podkreślił, że kon
tynuować będzie działalność rewolucyjną.

STANISŁAWÓW W Delatynie 10-let- 
nia dziewczynka Zogja Kapalówna. czer
piąc wodę z 83-centymetrowej studni, 
wpadła do studniu głową na dół i utonę
ł y

— -n •—

Z CHWILI-  «i *
Przelotne sto su n ki...

Lisi pasterski Episknparu Polskiego* 
występujący m*. w- ź bardzo poważny
mi zarzutami przeciw osławionemu 
nLegioncwi Młodych",' wy Wolał cha
rakterystyczna reakcję w sferach sana
cyjnych. r ” ~

Naczelny organ sunucji •,Gazeta 
Polska“ wystawia w obronie nLegjonu 
Młodych" w tonie dość pokornym nie 
mniej iednak zaznaczająct te  »przecieź 
biskupi mona popełnić bido w ocenie"i 
Natomiast komenda Legionu Młodych, 
za pośrednictwem swych organów pra
sowych odpowiedziała buńczucznie i 
z patosem . Szczególnie *rzecl rarzut, 
dotyczący uprawiania womei mlloścu 
dotknaf ja ao żywego. Odpowiada w 
ten sposób:

Jeśli chodzi o zarzut dotyczący 
rzekomego »propugowania wolnej >ca
łości", to musimy stwierdzić z całym  
nacisbenu ie  zainreresowenia orga- 
n zacil ideo\wpolityczne}» jaka iest 
Legion Mlodycht kierowane sa prze- 
dewszystklem na zagadnienia wcho• 
drące  u’ zakres tych dziedzin■ Dys• 
katowanie natomiast również i scraw 
innych, spotykane na lamach prasy 
Legionu Młodych> musi być trakto
wane nie jako chcć ich ągnwa-ia, 
ale jako poświecenie u\mgi k\ves*[oM 
niepozbawionym jednak pewne] do
niosłości społeczne 
A oto ustęp z tygodnika ,,Pamtwo 

Pracy"% który Iest organem  »Legionu 
Młodych", ściśle zespolonego ze nStra- 
ża przedmą

 wskazane i słuszne, aby młodzi
Indzie kochali sie i żyli ze sobą, a w 
sprzyjających warunkach gospodar
czych, skoro stosunek za^nwieda sig 
trwalej, mieli ze sobą dzieci... Prze
lotny stosunek można nawiazać z ko- 
b e ta  każdego środowiska- "

Takie „wzory" podaje się mło
dym"- A patem twierdzi sig, że to nie 
propaganda, tylko „noświecenie uwagi 
kwestiom, niepozbawionym jednak pe
wnej doniosłości społecznej"- rykski
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Droga od Bo 6. do kommizmu
W y zn a n ie  sen. B o g u sze w skie g o

WARSZAWA, 28. 2. (Te!, wł. Q.)
(Jedynie żywszym momentem w. dzisiej- 
szem posiedzeniu plenarnem ’ Senatu 
było
wystąpienie sen. Boguszewskiego, który 
należał do BB., a przed 2 laty wystąpił, 

sta]ąc się komunistą.
Omawiał on stosunki w więziennictwie, 
sposób prowadzenia procesów, przy- 
czem doszło
do ostrego starcia między nim a min. 

Michałowskim.
Następnie nawiązał sen. Boguszewski 
do swego przemówienia z przed 2 lat, 
wyjaśniającego

przyczyny ustąpienia z BB. 
Przypomniał, że wówczas sen. Perzyń- 
ski chciał wytłumaczyć jego krok dale
ko posuniętym rozstrojem nerwowym.

Nie odpowiedziałem dotychczas na 
to, — mówił sen. Boguszewski ■- nie 
chcąc, by odpowiedź moja była tłuma
czona nieprzemyślanym odruchem. Dzi
siaj stwierdzam, że postanowienie moje 
wystąpienia z Bloku i stwierdzenie błę
du wynikłego z przebywania nietylko w 
nim, lecz także w legjonach było prze- 
temnie głęboko przemyślane i przeżyte, 
podlegałem kłedyś złudzeniom, że wol- 
iym jest kraj, który nie ma najeźdźcy. 
Dbeenie wiem, że

o womości mowa może być tylko tam, 
Jdzie niema możności wyzyskiwania 
fcluwieka, gdzie praca ]est stawiana 

ponad nieróbstwo.

Lichwa w  Czechosłowacji
PRAGA. 28. 2. (PAT). Na rynku 

czeskim daje się zauważyć zwyżka cen, 
co pozostaje w związku z dewaluacją 
korony- Ostatnio wzrosły ceny mięsa, 
oraz jarzyn i owocow- W  wypadku 
Przesadnego podwyższenia cen inter
weniuje urząd zwalczania lichwy.

Marszałek przerwał w tern miejscu sen. 
Boguszewkskiemu, poczem doda?’ 
„Przez przeciwstawienie powiedział pan 
rzecz zrozumiałą d!a wszystkich i d!a 
mnie również. Nie pozwolę na mówienie 
niczego obraźliwego pod adresem na
szego Państwa, ani społeczeństwa".

W  końcu posiedzenia omówiono krót 
ko budżet Ministerstwa opieki społecz
nej. Do końca posiedzenia nikt z przed
stawicieli kiubów opozycyjnych głosu 
nie zabrał. Dalszy ciąg dyskusji szcze
gółowej jutra.

n a  t le  s p r a w y  t r z e c h
WARSZAWA, 28. 2- (Tel. wł G).

Z Berlina donoszą, że wywiezienie dro
gą powietrzną 3 Bułgarów, oskarżo
nych o współudział w podpaleniu 
Reichstagu wywołało w kołach polity
cznych Niemiec ogromne wrażenie. Na 
tle uwolnienia względnie zatrzymania 
3 komunistów doszło bowiem w ostat
nich dniaCn do barazo ostrej scysji 
między Hitlerem, a Goeringiem.

Goering jeszcze podczas proces i 
zaangażował się osobiście i za punkt 
honoru uważał jak najsurowsze ukara
nie wszystkich trzech komunistów buł-

B u ł g a r ó w

Wycieczka śgłąb czynnego wulkanu
Jak  donoszą ze Santiago de Chile, 

znany uczony dyrektor obserwatorium 
Bustos, wyruszył na niezwykłą ekspe
dycję naukową.

W  towarzystwie trzech asystentów 
zamierza on mianowicie zejść w głąb 
wulkanu Kwasiput, który to wulkan, 
uważamy oddawna za wygasły, objaw'a 
oa pewnego czasu znowu żywą dzia
łalność.

Ekspedycja ta połączona jest dla je j 
uczestników z niebezpieczeństwem ży
cia, —  zarówno z uwagi na silnie trują
ce gazy, jak i na bairdzu wysoką tempe
raturę, panującą w głębi krateru-

Prof- Bustos zaopatrzył się w odpo
wiednie maski gazowe, butle z tlenem 
i specjalne ubrania sporządzone z az
bestu w ten sposób, że między jedną a 
drugą warstwą azbestu znajduje się 
specjalny aparat elektryczny, m ający 
za zadanie nieustanne ochładzanie ca 
łego ubrania.

Pozatem zabrali ze sobą uczestnicy 
ekspedycji szereg aparatów służących 
do pumiarów naukowych-

Na naukowe wymki tej śrrnalę] a

I niebezpfecznej wyprawy oczekuje ca- 
I łv świat naukowy z dużem zaciekawie- 
J niem. (h-)-

garskich, zwłaszcza zaś Dymitrowa* 
Tymczasem Hitler w wywiadzie publi
cznym zapowiedział niedawno, że 
wszyscy trzej komuniści bułgarscy bę
dą wypuszczeni, mimo, iż opinia publi
czna Niemiec jest temu przeciwna- 

Na tern tle doszło-do scysji między 
radą stanu, reprezentowaną przez Hit
lera, a namiętnością polityczną, której 
wyrazicielem był Goering. Decydująca 
rozmowa między Hitlerem a Gotrin- 
giem odbyła sie przedwczoraj, przy- 
czem, jak mówią, Goering nie chciał 
odstąpić od swego zdania-

Tem się też tłumaczy, że Dymitrow, 
Popow i Tanew wywiezieni zostali tak 
nagle samolotem, gdyż Goering wogóle 
nie byl powiadomiony, te  wywiezienie 
już się dokonywa. Stąd w Berlhiie pa
nuje wielkie zainteresowanie dalszym 
przebiegiem sprawy.

— :o :—

P rze d  mianowaniem sędziów 
apelacyjnych

Lwó\v> 1 marca-
W  związku z przejściem Kilku sę

dziów apelacyjnycn w stan spoczynku i 
mianowaniem klku sędziów apelacyj
nych na stanowiska wiceprezesów, o- 
prńtniły sie PO nich w Sądzie apelacyj
nym stanowiska Onegdaj odbyło się 
zgromadzenie Kolegjum administracyj 
nego Sądu apelacyjnego, na którem 
rozpatrywano kandydatury na sęctziów 
apelacyjnycn (6 seaziów dla spra'« cy
wilnych i 8 dla spraw karnych). W nio
ski w sprawie obsadzenia stanowisk sę
dziów apelacyjnych przesłanu Sadowi 
Najwyższemu, który na swem Kolie- 
g;-ą,n rozpatrzy kandydatury i przed
stawi do nominacji p- Ministrowi spra
wiedliwości-

—O—*-

Kom ornicy w  Małopo.sce 
Wschodniej

1 M arc*
Minister sprawiedliwości zwinął z dn. 

31 ■ marca 1934 r. 30 stanowisk komor
niczych na 175 istniejących komorni
ków w Apelacji lwowskiej.

Ponadto istnieje jeszcze plan wo
bec stale zmniejszających sie wpły 
wów u komorników, zwinięcia dalszych 
14 stanowisk. Wobec tego, że przędują- 
cycli komorników jest więcej, niż b ę 
dzie stanowisk, przeto wszyscy urzęd* 
nicy sądowi, delegowani jeszcze na sta* 
nowTska komornicze będą odymiani dn 
dawnych swych czynności, a nawet 
niektóry m urzędniKom mianowanym 
na stałe komornikami zaproponuje się 
przejście na poprzednio zajmowane 
stanowiska urzędnicze, gdyż w innvm 
razie groziłoby im przejście w stan. 
spoczynku-

NASIONA w a rzy w n e , kw iatow e 
i g o s p o d a rc ze  p o le c a EDMUND RIEDL Lwuw, Rulowsktego 3.

Cennik na żąd an ia  
w ysyłam  b ezp łatn ie .

Nauka o granicach Itiemiec
w  św ietle ge opo lityki niem ieckiego w yro b u

W  piśmie , Zoitschrift fur Geopolitik* 
*r. 1934 r r. 1.) ukazaJi się rozprawa p. 
K. Trampler‘a o granicach Nienuec. Rzu
ca ona światło na pojęcia szerzone w tym 
'Yględzie w dzisiejszych Niemczech. Treść 
1  ' i częśgi, dotyczącej przeszłości, 

fest taka;

•.Jeszcze około r. 200 po Chr. ludy 
gej mafiskie żarty es zki wały cały obszar 
r,t ędzy Bałtykiem, a Morzem Czamem 
(na podstawie jakich danych, niewia
domo), poczem przyszły wędrówki lu- 
łów. Po okresie wędrówek ludów two
rzy się w obszarze między Alnami, L a 
bą, Morzem Północnem i Wogezami 
trzon niemiecki, gdzie z poszczegól
nych szczepów powstaje po przyjęciu 
chrześcijaństwa naród niemiecki w ści- 
słem znaczeniu. Z przebiegu tego pro
cesu wynikają następujące prawa ,jako 
decydujące w wa'ce o granice: 1) tylko 
rolnictwo stwarza i utrzymuje obszaf 
larndowy, 2) wyższość kulturalna od
nosi górę nad wyższością uzbrojenia, 
3) tylko naród jako całość, a nie po
szczególne szczepy, może utrzymać się 
w walce o granice.

Z owego rdzennego terenu niemiec
kiego wzięło swój początek rozszerza- 

ci,v- narrytK ^rzedewszystkiem jako 
kolonizacja Wschodu. Przyjęcie chrze
ścijaństwa nrzez Polskę, przed zetknię
ciem sic z forpocztami niemieckiemi, u- 
niemcżhwiło- niestety je j chrystjani- 
zacie.7.0  strony niemieckiei i pozosta
wiło riebezi ecznWro sąs ada na skrzy
dle zdobywanych obszarów. Wvnikiem 
t;'go ct^fv sie późniei słabość i luki w 
Aom ic^im  obszarze narodowym nad 
Wisła- Drobne wyspy narodowościowe, 
sęgające o w iele dalej na wschód, sze
rzyły vvnrawdz'e kulturę niemi ecką, ale 
nic mogły nWzYsIjHć miększych obsza

rów, tembardziej. że nie wszędzie opie
rały się na zdrowej poapudowie wieś
niaczej- Zupełnemu opanowaniu Europy 
Środkowej przeszkodziła utrata Czech, 
tej cytadeli Europy, powodująca rozbi
cie niemieckiego frontu wschodniego- 
Znaczenie kultu ialne. jakie pozyskała 
niemczyzna w Europie środkowej wi
dać stąd, że w językach narodów 
wschodnich wszystkie wyrazy na ozna
czanie przejawów wyższego życia kul
turalnego zostały zapożyczone (?) z ję 
zyka niemieckiego.

Oprócz nabytków na wschodzie, do
znał wszakże niemiecki obszar narodo
wy też licznych strat. Wskutek odrębne
go rozwuju kulturalnego odpadła na 
zachodzie Holandia, w Air ach i w po
bliżu Renu ludy romańskie uszczupliły 
nieco obszar językowy n‘emiecki; w 
Czechach i Słowenji pewne odcinki u- 
legły slawizacji. Na podstawie ciągłej 
ewolucji granic w ciągu wieków można 
stwierdzić.fakt ważny i pouczający, że 
w okresach jedności narodowej Niemiec 
granice państwowe, a zarazem obron
ne, przebiegały nazewnątrz od zwarte
go zasięgu narodowościowego, w okre
sach rozbicia i niezgody plemiennej co
fały się do wnętrza.

> Dla Pomyślnego rozwoju państwa 
niemieckiego kon eczne jest posiadanie 
trzech ważnych a r t c y j życiowych: R e
nu, Dunaju i Wisły- To też państwo jesf 
zainteresowane w tem, aby nad żadną 
z powyższych rzek nie powstała ob 'a 
potęga, i naodwrót^ przeciwnicy dą/ą 
do odsunięcia N!emiec od wymienio
nych rzek, przyczem każdy z nich usi
łuje ukształtować Europę środkową 
według swojego określonego planu- 
Francia dażyla zaws/e nietylko do o-

panowama przedpola gór pogranicz
nych, ale do przesunięcia granicy na 
linie Renu, chcąc w ten sposób zabez
pieczyć właściwy obszar swego kraju, 
a ponadto osłabić Niemcy rrzez podział 
najstarszej Komórki życia kulturalnego 
Niemiec- W iochy w myśl tych samvch 
zasad geopolitycznych ■ dąża nietylko 
do przesunięcia granicy na wododziel- 
ną linję Alp, ale też do opanowania wy
lotów dróg z gór od północy- Czesi do 
całkowitego zapełnienia kotliey cze
skiej, a nawet do opanowania ze
wnętrznych stoków gór- Celem Polski 
jest wreszcie ideał od m o.za do mo
rza, czyli wypełnienie obszaru między 
Bałtykiem i Morzem Czarnom, stad 
dążność Polski do trwałego posiadania 
Pomorza i parcie w stronę Ukrainy, a 
polskie niebezpieczeństwo zmusza 
Niemcy do usiłowań skrócenia tak 
trudnej do obrony granicy między Ślą
skiem i Prusami Wschodniemi“«

Takie są. wedle dzisiejszej nauki nie
mieckiej zwanej geopolityką, podstawy 
granic niemieckich -z przeszłości i wytycz
n i dla dążeń na przyszłość.

Wychodząc z tych podstaw, przystąpi 
p. Trampler, w dalszym ciągu swej roz
prawy, do przedstawienia stanu rzeczy po 
wojnie światowej.

lokatoróv' występuje bowiem z prujek* 
tem zniżenia o 25 proc- komornego! 
w domach nowych i o 30 proc- w sta
rych- Żądanie to motywuje.ono zniżką 
płac urzędniczych i pracowniczych oraz, 
ulgami, jakie otrzymali właściciele do
mów przez zmniejszenie procentów hi
potecznych-

Lo K atorzy w arszaw scy żądają 
obniżki kom ornego

WARSZAWA, 28- 2- (Tel- wł- G). 
W  dniu 4 marca, o godz. 10 rano odbę
dzie się wielki wiec Stowarzyszenia Lo 
katorów m- Warszawy.

Na porządku dz ennym będzie spra
wa obniżki komornego, Stowarzyszenie

Te le gram y
WARSZAWA. Dziś odbędzie się posie

dzenie senackiej komisji reguł amino we jj 
Na porządku dziennym jrs t  protest praze^ 
sa senackiego Klubu Narodowego sen. 
Głąbińskiego przeciwko przywołaniu go 
do porządku przez m arszałka Senatu na 
posiedzeniu z dnia 26 lutego.

PARYŻ Komisja celna Izby deputowa
nych uchwaliła rządowi pełnomocnictwa 
w sprawiee uregulowania taryf celnych z 
terminem do dnia 31 grudnia 1934. r.

PARYŻ. Przybyła do Paryża delega
cja  polska do rokowań handlowych na
wiązała kontakt a czynnikami francuski* 
mi w sprawie wznowienia przerwanycn 
w grudniu rokowań handlowych poleko- 
francuskicn.

BUDAPESZT-. P olic ja  zlikwidowała 
bandę szpiegowską która swą działalność 
rozciągnęła na całe terytorium węgierskie 
Policja wpadła na trop bandy w oslat 
nich dniach grudnia ub. roku.

ALGIER W  Sidi bel Abbes na pogra
niczu &lgiersko-mar*ikańskiem bandyci na 
padli na bank Societe Marseillaise. Trzy 
osoby z personelu zostały zabite, miedzy 
niemi dj rektor banku. Sprawcy uciekli 
bez śladu.

SOFJA Kongres macedoński zakończył 
obrady przyjęciem szeregu rezolucyj, k tó 
re rn. in. domagają sie uznania i zagwa. 
rantowania praw politycznych i kultural
nych mniejszości, jako warunku z ''lże
ni jl państw bałkańskich oraz rewizji trak 
tatu pokojowego w Neuilly.

MOSKWA Samoloty, wysiano na po
moc rybakom, znajdującym się na krze, 
na Morzu Kaspijskiem. dostarczyły; im  
żywności i lekarstw.
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Kraków, 1 marca
W  sali domu cechowego w Krakowie 

Ba ?odgórzu odbyło się w dniu 18 lute
go 1934 przy licznym udziale członków 
doroczne zwyczajne Walne Zgromadzenie 
stowarzyszenia właścicieli realności.

Po złoceniu przoz prezesa stowarzysza
nia Dra Łnnlewicza sprawozdania z dzia 
łalnośei Wydziału stowarzyszenia wywią
zała się obszerna dyskusja, w której za
bierali głos poszczególni członkowie sto
warzyszenia. wysuwając rozmaite żądania 
tak ogólnego i szczegółowego czysto lokal 
ncgo znaczenia, W  debacie brał udział 
także zaproszony delegat Krakowskiego 
Katolickiego stowarzyszenia właścicieli 
realności Dr. Świgost. który zachęcał do 
współpracy obu stowarzyszeń w interesie 
właścicieli realności. Nawiązując do tego 

wezwania Dr. Stuhr wskazał na bez
względność Obrony obecnego stanu po
siadania przez Polaków i katolików, 
gdyż stan ten jest obecnie katastrofal
ny i zagraża wyparciem polskiego ele
mentu poza granice Krakowa. To zupeł
nie słuszne stanowisko Dra Stuhra, przy 
jete zresztą, przez prawie wszystkich zgro 
madzonych z wyraźnem unaniem, zanie
pokoiło Dra Bibersteina, Który w prze.

mówieniu Dra Stuhra dopatrzy! się od- 
razu wnływu wiatru zachodu i zaapelo. 
wał w odpowiedzi do masowego zapisy
wania się żydów na członków stowarzy
szenia zgodnie zresztą z przepisami Kon
stytucji. Na te wywody odpowiedział cięto 
członek wyuziału Tyrański. że żydzi za
wsze domagają się obrony swych intere
sów a ze swej strony niedopełniają obo
wiązków członków stowarzyszenia, choć
by w płaceniu należytości członkowskiej. 
Tu oświadczenie również niepodcbało się 
Drowi Bibersteinowi, który oświadczył,

że przemówienie Członka wydziału Tyrań 
skiego nie jest zachętą do wstępowania 
do tego stowarzyszenia! Podnieść należy, 
że Dr. Stuhr zastrzegł sobie zgłoszenia 
na najbliższem posiedzeniu Wydziału od 
powiedniego wniosku zmierzającego do 
obrony polskiego stanu posiadania na Pod 
gorzu w kierunku zasadniczym i umożli 
wiająoym współpracę wszystkich katolic
kich właścicieli realności n«, terenie ca
łego Krakowa dla obrony i popierania in 
teresów Katolickich właścicieli realności.

Następnie odbyły się wybory uzupełi 
m ające do Wydziału stowarzyszenia do 
któreg > prtez aklamację zostali wybrani 
Dr. EmilewiuZ Dr Morus. Brzeski i Dr. 
Stuhr.

Po uchwaleniu przedłożonych rezolu- 
cyj posiedzenie zostało zamknięte.

Filmowi awangarda czechosłowacka
w  K ra k o w ie

Ki a ko w. 1 marca.
W czwartek dnia 1 marca o godz. 3 

popoł. odbęazie się w kinie „Sztuka11 
trzeci z rzędu pokaz filmowy grupy 
„Linja“, poświęcony twórczości awan
gardy filmowej Czechosłowacji. Pokaz

Zagadka tnordu w  ttłotinie
Lwów, 1 marca

(t) W spiawie mordu dokonanego i 
w Kłodnie na rodzime Feldów (donosi
liśmy o tem onegdaj) zaszedł nowy 
zwrot w dochodzeniach. Oto od aresz
towanego pod zarzutem popełnienia tej 
zbrodni a następnie przez sąd uwolnio
nego A. Zołtanieckiego pewien handlarz 
kupił walizkę, którą tozpozncno Jako 
własność zamordowane] Feldowe].

Indagowany przez policję Zołtaniecki 
(podał, te  walizkę tę otrzymał przed 3

D u ż e  k ł a m a n i e  w  P r z e m y ś l u
Przemyśl, 1 marca.

( W  Przemyślu na porządku dziennym 
■a racząj nocnym są duże włamania. Or
ganizowane są one bardzo skrupulat
n ie  i polegają na tem. żs po „wejściu1* do 
danego 'objektu, włamywacze nie biorą 
ty le  oz3go, tylko wynoszą systematycznie 
wszystko, co się na miejscu znajduje 0 -  
stainio , zlikwidowali** złodzieje fryzjer. 
nię Bergera przy ul. Grunwaldzkiej 29. 
zabrali z niej nowiem wszystkie kosmety
ki, 13 brzytew, stojący zegar, serwetki, 
prześcieradła, a nadto newy patefon oraz 
13 płyt. Jak  dotąd „muzykalnych1* włamy 
waczy ni o wytropiono.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY

S .p . profesor Antoni Bielak
Kraków 27 lutego

Dnia 24 bra. zmari w Krakowie śp. 
Antoni Bielan profesor matematyki i fizy 
ki przez długie lata w gimnazjum VI na 
Podgórzu, petem w gimnazjum żeńskiem. 
W  początkowych latach swej' pracy nau
czycielskiej był profesorem gimnazjum w 
Sanoku, a przez pewien czas był takie re
ferentem w Kuratorjum Okręgu Szkolne
go krakowskiego.

Jako syn szanownej rodziny miesz 
czańskiej Krakowskiej był niezwykle przy

wiązany do Krakowa, a jako człowiek nie 
zwykłej szlachetności i kochający mło
dzież profesor był bardzo znaną osobisto
ścią w Krakowie. Otaczał swych uoznićw 
serdeczną opieką nietylko w szkole, ale 
także gdy, opuściwszy gimnazjum i 
wszedłszy potem w życie, byli trapieni 
różnemi kłopotami życiowemi, przycho*- 
dził im z pomocą i radą. Dla kolegów był 
niezmiernie miłym towarzyszem pracy i 
przyjacielem, gotowym do wszelkich po
święceń.

Choć zajęty tak bardzo sprawami oso. 
bistemi swych uczniów, znajomych i przy
jaciół, interesował się jednak niezmierni 3 
sprawami publicznemi i brał wybitny .u- 
dział w pracach Towarzystwa Nauczycie
li Szkół Średnich i Wyższych i Towarzy
stwa Szkoły Ludowej, należąc do zarzą
dów tych organizacyj i występując z od
czytami oświatowemi. Jako członek Stron 
nictwa Narodowego interesował się gorą
co współczesnemi zagadnieniami politycz- 
nemi i odczuwał je żywo dzięki niezwyk
łej wrażliwości swoj duszy.

Przed śp profesorem B-elnkicm chylą 
się nasze czoła jako przfd gorącym Po. 
lakiem kochającym młodzież nauczycie
lom i szlachetnym nad wyraz człowie
kiem. Pamięć jego zapisała się w sercach 
naszych na zawsze.

| laty od jakiejś pani v*e Lwowie. 
Dochodzenia w toku.

ten o charakterze zamkniętym, urzą
dzany pod protektoratem konsula Cze
chosłowacji, dra A. Maixnera — zagai 
red. Jalu Kurek, poczem wygłosi krótkie 
przemówienie specjalnie przybyły z 
Brna, red. Svatopluk Jeźek, znany kry
tyk filmowy czeski, przedstawiciel mło
dych filmoców czeskich. Wieszcie zo
stanie wyświetlonych sześć fragmentów 
najmładszej twórczości czechosłowac
kiej, reż. M. Frica, O. Vavry, K. Plicfci 
i in. Wstęp wyłącznie za zaproszeniami.

Zakończenie procesu
b . d y r .  K a ń s k ie g o  i t o w -

Lwdw, 1 marca.
(s.) Wcztór&j po 8_mio dniowsj rozpra

wie zakończył się proces b. dyr. Banku 
Rolnego Kauskiego i tow. prowadzony we 
Lwowie przez sąd stanisławowski.

Po zamknięciu przewodu sądowego, 
pterwszy przemawiał prok. Matkowski 
po nim zaś kolejno adwokaci Micnalew-

ski i Tenczyn (jako przedstawiciele B. R ) 
obr Gurtler, adw. Peszyński i adw. Gold
stein z Warszawy, adw. Seiater Sta
nisławowa i adw. dr. Batycki.

Rozprawa trwała 9 dni, w czasie któ
rej przesłuchane 160 świadków. 'Wyrok 
ogłoszony zostanie w piątek godzina 9-ta 
rano.

Pod lupą prokuratora
Z a k o ń c z e n i e  p r o c e s u  J z v 'i n o g r o d z k l e g o

Lwów, 1 marca 
(s.) Wczoraj po 8-mio dniowym prze

wodzie sądowym zakończył się przacl 
trybunałem, któremu przewodniczyt 
radca Locker proces przeciw grupie 
pijawek chłopskich z Mechlem Parne- 
sem na czele. Na ławie oskarżonych za
siadło 19 oskarżonych. Akt oskarżenia 
obejmował 45 stron maszynowego diu
ku. W ciągu rozprawy przesłuchano 52 
świadków

Wczoraj po zamknięciu przewodu 
sądowego przemawiał jako pierwszy 
prok. dr. Czemeryński, który podtrzy
mał akt oskarżenia w 12 punktach.

Prokurator podzielił oskarżonych na 
trzy giupy. Do pierwszej grupy zali
czył: Mechla Parnesa, Nuchima Bleicha, 
Berisza Alifansa, Simche Sterzera, Judę 
Parnesa i Dawida Rappa. Do drugiej za
liczył dr. Czemeryński wszystkich o- 
skarżonych chłopów i chłopki Do trze
ciej oskarżonego Teodora Kita.

Pierwsza grupa zdaniem prokuratora 
to szajka zorganizowana, ludzie dużego 
sprytu, mimo braku wykształcenia wy
szkoleni we wszystkich praktykach 
prawniczych, umiejący wszystko wyko
rzystać dla swych celów i na swój spo
sób. Jako cicha spółka podniecają we 
wsi wszelkie waśnie, nieporozumienia i 
zatargi a w momentach stosownych 
narzucają się w mig jako doradcy i uj
mują sprawy w swe ręce aż doprowa
dzą swych klientów do ruiny. Motorem 
tej spółki jest Mechel Parnes i wina 
spółki, jak wykazał proces była naj
większa.

Zbyt niski wymiar kary mógłby tę 
spółkę rozzuchwalić i zachęcić ją do 
dalszych nadużyć.

Druga grupa to chłopi oskaiżeni a 
równoes eśnie poszkodowani. Naraz;li 
oni skarb państwa na straty. Dużo jest 
jednak okoliczności łagodzących. Trze
cią odosobnioną grupę stanowi Teodor 
Kit, kurator Piotra Wełychacza. który 
będąc narzędziem w ręku Parnesów 
zniszczył Wełychacza do ostatniej nitki.

Stanęły przed sądem dwa światy i 
dwa światopoglądy, a gdy starły się w 
życiu na gruncie swych interesów nie

trudno było odgadnąć kto utrzjmna się 
na górze.

Prokńrator zajmuje się obszerniej 
grupą chłopów i określa ich, jako ludzi, 
którzy słabo się orientują w swych in
teresach, zeznaniach, prawach. I®h spo
sób myślenia jest szczery, prosty, pry
mitywny.

Natomiast ludzie grupy pierwszej to 
jednostki bez skrupów imający się każ
dej broni od oszczerstw począwszy a 
na nakłanianiu do fałszj-wych zeznań 
skończywszy.

Rezultat starcia się tych światów 
jest taki, że jtdni wychodzą z walki ja
ko dobrze sytuowani, drudzy sprowa
dzeni zostają na dno nędzy t ruiny.

Nie można, chcąc ocenić całość spra
wy, wyrywać poszczególnych faktów. 
Należy badać to co je poprzedziło i ja
kie wywołały one następstwa. Badanie 
poszczególnych faktów doprowadziłoby 
nas do tego, że widzielibyśmy poszcze
gólne drzewa a nie widzielibyśmy potę
gi lasu.

Każdy fakt mógłby b "ć  badany w 
innem naświetleniu, zwłaszcza pod ką
tem prawa karnego, handlowego — 
przyczem nie wolno pominąć roli sze
regu świadków, którzy występowali w 
procesie jako krewni i pizyjaciele grupy 
Parnesa. Oskarżeni pierwszej grupy to 
mistrzowie wykręcania wszystkiego. 
Stąd też sądzi prokurator, że ogólna £>• 
cena faktów, tak silnie, planowo przez 
grupę Parnesów związanych jest wła
ściwą drogą na jakiej osądzić można wi
nę tej grupy

Mowa prokuratora wywarła silne 
wrażenie, zwłaszcza że nie bawił się? on 
w drobiazgi lecz dał syntezę tego wszy
stkiego co dostarczył przewód sądowy.

Po prokuratorze przemówił pierwszy 
obrońca żydów dr. Halpern, który cały 
proces podciągnął pod sznur psychozy, 
której autorem był kierownik szkoły w 
Dźwinogrodzie p. mgr. Prudens. Psy
chozie tej, zdaniem oorońcy uległa rów
nież prokuratura. Czyny, które ^arzuca 
oskarżonym prokurator popełnione zo
stały w czasie gdy nie obowiązywał o- 
becny kodeks karny lecz kodeL. au

striacki, który tak surowo tych zjawisl 
i me oceniał. A ponadto czyny te poptł 

nione zostały w okresie kryzysu.--
Świadków a zwłaszcza Prudensa na

zywa obrońca fantastami. „Może taro 
coś Parnes przekroczył — może tain 
gdzieś będzie lichwa — on niczego nie 
żąaał jak K ilk a  dolarów więcej aniżeli 
ustawa pozwaIała“.

Dziś już takich transakcji zdaniem o- 
brońcy nikt nie robi, bo niema dolarów.

Przypomnieć winniśmy od siebie, że 
nie sam Prudens by? tym, który zde
maskował „dziedziców" Dźwinogrodu, 
lecz że się utworzył specjalny komitet* 
w skład którego wszedł miejscowy pro
boszcz i pełnomocnik dóbr hr. Poioe 
kiego.

Obrońca prosi trybunał o łagodny 
wymiar kary i ze wzgiędu na przeszłość 
Parnesów i tow. o jego zawieszenie.

Dwaj kolejni obrońcy zajęli się krót- 
Eo sw o^i klientami. Dłużej przemawiał 
adw. dr. Bilak, obrońca grupy chłop
skiej, któfy prźylączył się do wywodów 
prokuratora i nakieślił w jakich warun
kach oskarżeni a równocześnie poszko
dowani cniopi dopuścili się swych nad
użyć skarbowych.

Po mowach obrońców sąd zapowie
dział ogłoszenie wyroku w sobotę o go
dzinie 12-te] w południe.

G I £ L D A
W A L U T Y

Kraków, 1 marca.
W dniu wczorajszym płacono za do

lara 5.30 do 5.28. Bank Polski 5.28.
Markę niem. 2.10 do 2.09. Bank Pol

ski 2.09. 1
Koronę czeską 20.50 do 21.05. BacK 

Polski 20.66.
Funt ang. 27.—. Bank Polski 226.88, 
Szyi. austr. prywat. 98.— do 97.—, s

G ie łd a  z o o ż o w a
Kraków, 27 lutego,

Kursa ueta‘one na podstawie cen o t  '
jentacyjnycL.

Pszemca dworska- czerw, -W|, 
stand. * 2

Przenieś, biała stand.
Pszenica targ jw a stand.
Żyto dworskie ctand.
Żyto targowe stand 
Owies dworbkl stand.
Owies targowy 
Jęczmień dworski 
Jęczmień targowy 
Kukurudza krajowa 
Pł-ufiO
Groch zwykły jadalny
Sisno Słodkie 
Siano średnie 
Siano kwaśni 
Koniczyna pastewna'
Mak niebieski z  workiem 
Kminek k ra j. czyszczony 
Mśka pszenna okr. Krak.

45 proc.
60 proc. pyznańskS 

Mąka żytnia okr. Krak.
I gat. 0—65 proc.
II. gat. 55 proc. sitkowa 
65 proc. sitkowa 

Graham pszenny 
Otreny żytnie 
Otręby pszenre

Ceny orjeniacyjne 
przez Komisję nofcoweń na podstawka nie
oficjalnych transakcji oraz podaży i po-
pytu- , „ .

Tendencja spokoina, dowozy średnie.

Giełda warszawska*
W arszaw ę 28. II 1934

3 p roc. poi. budow lana
4 proc. p o i. inw estycyjna 107"25
4 proc. p o i inw est. sery jna
5 proc. p o i. kor;v ersy jua 56*75
5 p roc. p o i. koiejow a 54*75
6 p roc. o o i, dolarow a 68*25 
4 proc. p o i. dolnr<~v» 53 50
7 proc. p o i. stab ilizacy jn a 57*13 
10 p roc. p o i. kolejow a

Walnły I dewizy

.1 1,, 1 1 
• od <ła

w a 22.70
2 2 .0 0 2 2  25
21 .50 21 .75

.  14.60 14.73 -
1 4 .40 14.60
12 DO 12.75
12*25 12.50
14.50 1*}.50
14 00 1 4 .25
2 1 . - - 2 2 .—
19  — 2 0 . -
2 5 .— 2 7___
6 5 0 7 —
5.— 5.50

4 .— 4,60
7__ 8 —

5Cr.— 52.—
165.— 175.—

37.00 38.00
-  * 31 50 32.50

23 .5 0
17.00 17 50
1 3 0 0 13.50
29 — 30.—

9.40 9 .60
9.75 9  30

-w y p o śro d k o w an e

Gdańs*. 
Holondja 
Londyn 
N. Jo rk

173*07 
357*15 

26.93 
5*3<> 5

N. Jo rk  te le g r . 5*33 0

Giełdy

P a ry *

Szwai arja
W iedeń
Berlin

34*94*
22*

171*45

210*40

zagraniczne
L e n d y n.  28 II.

N. Jo rk 5.01*25 żur/eh 1 5 7 4 .0
P a ry i 7 7 1 5 P rsga 1 2 2 * 0
Berlin 12 83.0 Budapeszt 24 75
Amsterdam 55 Bukareszt 5 0 8
Bruksela 21*78*0 W iedeń 28*62
Rzym 59 5 0 - W arszaw a 27 —

Akcie.
B ank  P olsk i 8 6 .5 9
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CO DZIEff NIE&flE 1

M a r c a
Wteh. »ł. 6 g. 16 m. 
Zach. ił. 16 g. 00 m.

Ś r o d a
Alblra

( Piątek: H eleny )

Rozkład lotów
w a ż n y  d o  2 8 . II . 1 9 3 4 .

KRAKuW _  WARSZAWA
(codziennie   także w niedzieli)

| o 12.50 Kraków A p. 10.20
V  p 14.4C Warszawa | o. 8.30

Odjazd autobusu w Krakowie Biuro 
PLL. „LOT". Szpitalna 32 godz. 12.05 — 
Odjazd autobusu w Warszawie: Hotel
Polonia, Al. Jerozolimskie 39. godz. 7 50.

KR ARO W — KATOWICE 
(Poniedziałkf, środy i piątki)

| o. 13.10 Kraków A p. 10.25
Tp. 13.50 Katowice | o. 9.45

Odjazd autobusu w Krakowie; PLL.
LOT", Szpitama 32, godz. 12.45 —  Od

jazd autobusu w Katowicach: „Crbis1* Dy- 
rekcyjna 2, godz. 9.00.

Uwaga: Ze względu na warunki lo
kalne! godziny odjazdu samochodów mo
gą ulec zmianie. O ścisiych godzinacn 
odjazdu pasażerowie informowani są w 
biurach P I L .  „LOT“.

O d j a z d  p o c j ą g d w  z  K r a k o w a
Po w a isz a w ,. 6.19 11.20 15.65 17.62

2 1 . 3 1 , 22.25 23.10.
Do Lwowa i 0.10 0.52 7.50 8.50 11.45 

13-22 19.07 23.30.
Do Poznania: 5.30 6.15 11,50 20.25 22.25
Do hatOw.fi; 5 30 6.15 7.00 9.05 11.50

1* 00 16.40 18,10 20.25 22.25.
Do Żakoprnego: 1.12 9.05 10.17 16-30.
Do Oświęcimia: 5.15 la 40.
Do W ie l ic z k i ;  6 .45 8 25  10.00 11,50 1 3 .0 ’

Ż M 5  17.50 191 5  2 1 .5 0 . ‘
Cyfry tłustym drukiem oznaczają po 

«tąg pospieszny.

Dyżury nocna aptek. W Krakowie:
Apteka pod Złotym Słoniem Grodzka 22. 
Apteka pod Jagiełłą  plac Matejki 3, Ap
teka Nowowiejska (przy Parku Krakow
skim) Wybirkiego 1, Apteka pod Trzema 
Gw.azaami Rakowicka 12, Apteka Steru- 
bacha —  Dietla 36. W Podgórzu: Apteka 
pod Orłem plac z,goay 18.

Dyżury nocne lekarzy dr. Abend Jó 
zef —  Rynek podg. 11 (tel. 126.371, dr. 
Bober Antoni — Długa 74 (teł. 110-85) dr. 
F iala Bohdan — Topolowa 40 dr. Żabiń
ski Robert —  Syrokomli 3. (tel. 182-68)

—C——
REPERTUAR 

TEATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO
Czwartek 1. 3. „Ładna historja".
P iątek 2. 3. , Mazepa".

REPERTUAR KINOTEATRÓW

ADK-A „Tysiąc i druga noc“.
SAGATEl a  „Życie zaczyna się ju tro"
APOLLO: „Piękny jest świat" (Mauri 

co Chevalier i Jacquellne France).
ATLANTIC: „H alka" (Kiepura).
Kino Domn Żołnierza: „Teodozja — 

Sewastopol".
PROMIEŃ: „Blond Venus‘*.
SŁONKO: „Wielkomiejskie cienia**.
SZTUKA: ,,Katarzyna W ielka" (El

żbieta Bergner i Douglas Fairbanks).
Ś W I T :  „Przekleństwo rasy'* (Nils As- 

thcr).
UCIECHA: „Niewidzialny człowiek**.
WANDA: „Milion na ulicy**.

KRONIKA KULTURALNA
Z Teatru Mie.skleio Im, J .  SIowa<-

hiego Dziś w czwartek Ł-adna historja" 
z Dyr. J , Osterwa. Ludwtżanką. Kos

mowską, Klońską, Karbowskim i Nowa
kowskim w rolach głównych.

n  przedstawienia z cyklu ..po cenach 
najniższych". W piątek bież. tygodnia 
o .będzie się 2-gle przedstawienie z cyk Lu 
.po cenach najniższych" na którem ode

grana zostanie tragedja Juljusza, Słowac
kiego ,.Mazepa", z Dyr. J. Osterwą w 
roli tytułowej

Wieczór recytacyjny nowej poezji poi 
sklej 1 obcej. Staraniem Kota Przyjaciół 
Żywego Słowa z referatem Ira Wladysła 
wa Dobrowolskiego pt. ,.Ru nowej for
m ie" odbędzie się dziś we czwartęk o 
godz. 7.45 wieczór w sali Kopernika U. J . 
W stęp ’l zł akademicki 50 groezy.

Operetka ,8.30" w Krakowie. Warszaw 
iki zespół .8 30" wystawi w piątek 2, w 
sobotę 3 i V  niedzielę 4 marca br. ope
retkę Oskara Straussa pt. „Kobieta Kióra 
wie czego chce" W głównych rolach wy
stąpią Makowska, 0 'iarska, W ęgr .ynów. 
na Wawrzkowicz Znicz. Sosnowski, Za
krzewski, Worch i inni.

„Karykatury krakowskie". W piątek 
2 bm o godz 8 wieczór w sali T u m aje- 
r owakiej u Ilawelki odbędzie się premje-

Ża ło s n y  epilog „w yścigu”
furm a n ki z  tra m w aje m

Kraków, 1 marca.
Dnia 27 lutego br. o godz. 10.40 z 

zbiegu ul. Kościuszki i Zwierzynieckiej 
najechał' r wóz tramwajowy linji nr. 6 
jadący w kierunku Salwatora na fur
mankę chłopską Władysiawa Bukow
skiego zamieszkałego w Przegini Nar, 
skutkiem czego furmanka z Końmi wy

wróciła się na jezdnię. 
Konie zostały poranione, a u wozu

został złamany dyszel. Szkoda wynosi 
100 zł.

Winę wypadku ponosi wieśniak, któ
ry chciał wyprzedzić pędzący ze znacz
ną szybkością tramwaj.

—o—

P ró żn y  trud kasiarzy
Kraków, 1 marca. 

Nocy ubiegłej n«v wyśledzeni narazie

0  napad rabunkow y
Kraków, I marca

Wczoraj przea krakowskim sądem 
okręgowym toczyła się rozprawa prze
ciwko 31-letniemu J. Kucharskiemu, os
karżonemu o napad rabunkowy na sklep 
J, Thalera w przysiółkę Spalona obok 
Kwaczały w aniu 2? lipca ub. r.

Trybunałowi przewodniczył s. o. dr. 
Pilarski, wotowali s. o. Solecki i dr. Bo-

D a j  g r o s z
na L. O. P. P.

bilewicz, dr. Przytulski, bronił dr. Frtn- 
kei. ' 7. • ‘ ‘ ' 1 .

sprawcy włamali się do biura fabryki 
nawozów sztucznych „Libano“ w Borta 
Fełęckim k. Krakowa, gdzie po rozpru
ciu rakitm kasy pancernej skradli platy
nową miseczkę służącą do badań che
micznych.

Gotówki w rozprutej kasie nie zna*' 
leźli. Za zbiegłymi sprawcami policja 
wdrożyła poszukiwania.

Nożem i bokserami chcieli wymusić
pieniądze na w ó d k ą
Kraków, 1 marca.

Organa PP aresztowały Kupca Stan. 
lat 27 robotnika zamieszkałego w Bro- 
nowicach Wielkich nar. 40 i Wójcika Fr. 
lat 25 zamieszkałego również w Brono- 
wicach W. pod nr. 48 za wymuszenie na

Wład. Kozieniu l Bernardzie K. zamiesz
kałych w KooylanKach oraz Pałce Winc. 
zamieszkałym w Rudnie pow. krakow
skiego kupna dla. nich wódki pod groźbą 
pobicia nożem i bokserami

ra „Karykatur Krakowskich** pióra Ma
gdaleny Samozwaniec i Artura M arji Swi 
narshiego. Wstęp wolny.

Ze Starego Teatru; W  sobotę 3 bm. 
wystąpi z jedynym koncertem Bolesław 
Kon, światowej sławy pianista wirtuoz 
laureat międzynarodowego konkursu mu
zycznego w Wiedniu i szopenowskiego w 
Warszawie. W  niedzielę 4 bm. wystąpi 
z jedynym wieczorem ewolucyj tanecz
nych słynny wiedeński balet Bodenwie- 
sera. -

Wieczór poetyokl. „Litart* urządza w 
■piątek 2 bm. o god*. 8 wieczór w sali 
Kopernika U J. wieczór poetycki z u . 
działem M. Czuchn owakiego, T. A, Piwo
wara, W . Skuzy. St. Telegi i W. Zechen. 
iera. Wioczór recenzują w dialogu a la 
minut A. Polewka, i L. Piwowar.

KOMUNIKATY 
Msza iw. Arcybr, Przenajświętszego 

Sakramentu odprawioną zostanie dziś we 
czwartek o godz. 8 rano w kościele SS, 
Felicjanek.

Zebranie Członków Chrześcijańskiego 
Frontu Gospodarczego, odbędzie się 6 mar 
ca ’j  goaz. 19-oj w nowym lokalu przy ul. 
Gołębiej 6. II p. Referat na temat: „Prze
mysł ludowy w Polsce" wygłosi p. insp. 
Seweryn Udziela, Dyroktor Muzeum Erno 
graficznego w Krakowie. Goście mile wi
dziani.

Wspólne posiedzenie naukowe Towa- 
rystWa Neurologicnefau 1 psyohjatrycznego
odbędzie się dziś we czwartek o god*. 
7.30 wieczór w sali wykładowej Kliniki 
neurologiczno.psychjatrycznej U. J.

Kurs rybacki w Krakowie, Dziś we 
oowamk urływa termin zgłaszania się 
na kurt z zakresu gospodarstwa stawowa 
go, organizowanego przez Krajowe Towa
rzystwo Rybackie w dniach 5. 6 i 7 bm. 
Inform&cyj udziela Krajowe Towirzystwo 
Rybackie (Batorego 18, tel. 165-99)

Zniesienie pociągu Nowy Targ — Su
cha Hora. Z powodu słabego zaludnienia 
znosi się z ważnością od dnia 1 marca 
1934 roku bieg pociągów Nr. o555 i 6556 
na lin ji Nowy Targ — Sucha Hora

..Autorytet kościoła a powaga Pisma 
św." (Cykl wykładów, religijnych dla in 
teligencji), Pod powyższym tytułem ks. 
dr. Władysław Graalak. prof U, J . wy
głosi odczyt dziś we czwartek o godz. 6 
wieczór w sali Niebieskiej Domu Kato
lickiego (Straszewskiego 18. II. p.), Wstęp 
wolny.

Kursy zawodowe w Muzeom Przsmy- 
słowem. Wpisy na kursy: trykoturstwa 
ręcznego, trykotarstwa maszynowego, rę- 
kawiezniczy (wyrth ręczny rękawiczek 
skórzanych), bieliźnlarski i gorseciarski 
przyjmuje się w Dyrekcji Muzeum (Smo 
leńsk 8) do dnia dzisiejszego włącznie.

Walne Zgromadzenie Związku Histo
ryków Sztuki odbędzie się w sobotę 3-go 
bm. o godz. 5.30 popoł. w pierwszym ter
minie o gode. 6 wieczór w drugim ter
minie! w Zakładzie Historji Sztuki U. J. 
Porządek dzienny: sprawozdanie, wybory 
i wnioski

22 godziny w Zakoptnc.n>. Pod tern 
hasłem wyjedzie do Zakopanego pociąg 
popularny * Krakowa vr sobotę 3 bm, o 
godz 17. Przyjazd do Zakopanego o goda. 
21.32! odjazd z Zakopanego w niedzielę 
4 bm. ’o godz. 19.45. przyjazd do Krako
wa o godz. 24. Cena przejazdu tam i z 
powrotem 7 20 w, koszty jrganizacyjne 
TKN 90 gr, razair 8.10 zł. W  Zakopanem 
na żądanie wycieczki narciarskie pod fn- 
chowem kierownictwem przewodników T.’ 
K.N. Przejazd w wagonach pullm nnm . 
skich 3 kla3y. Miejsca numerowane. W

pociągu wagon dancingowy i stoliki do 
gry w bridgea. Dla uczestników wyciecz
ki zabezpiecza Towarzystwo Krzewienia 
Narciarstwa noclegi w cenie od 1 do 3 
zł. od osoby w pociągu lab pensjonatach.

' Adolf Dymszą w Krakowie, W  dniach 
7 i 8 marca br. wystąpi w Krakowie 
wraz ze zespołem dwóch warszawskich 
teatrów rowjowych „Cyganerji" i music- 
haiu .,Reksa" król komikow polskich A- 
dolf Dymsza.

Sprostowanie W związku z notatką w 
piśmie naszem ż 23 bm. nr. 5? pt. „Zno
wu kamienica w Rynku głównym przej
dzie w ręce żydoocskie" jesteśmy prosze
ni o zamieszczenie poniższego sprosto
wania:

Nieprawdą jest jakoby realność przy 
ul. Sławkowskiej 2, i Szczepańskiej i, 
została wogóle sprzedana, a dalej nie
prawdziwym jest również*fakt likwidacji 
Krakowskiej Fabryki szczotek i pendzli 
przy ul, Kościuszki oraz skiepu przy ul. 
Sławkowskiej będących m oją własnością a 
łe przeciwnie sklep przy ui Sławkowskiej 
2 me tylko, że nie przeszedł w obce ręce 
lub też został zlikwidowany lecz w dniu 
25 bm. został z powrotem przejęty wyro 
kiem Sądu Handlowego od b. dzierżawcy 
i jest od tego dnia prowadzony we włas
nym zarządzie. Wszelkie niezgodne z 
prawdą pogłoski, godzące \V intereSa na
szych przedsiębf jrstw  dochodzić będziemy 
na drodze sądowej. — Janina 1 Franci
szek Drobniaąpwle

Z Towarzystwa Filozoficznego. Dziś 
we czwartek o godz. 0 wieczór w sali Se- 
m inarjum Filozoficznego (Piłsudskiego 4. 
I P,) i>rof. Jan  Moreau — P.eibel wygło
si odczyt pt,: „BergSjn erltłque de la 80.  
cjolique*‘ d‘apres les „Deux sources de la 
morale et di la religion".

„Powstanie Chmielnickiego jako tło 
hlsr i potne „Ogniom 1 Miatzem - Katolic
ki Związek Pol, Przyjaciół Pokoju urzą
dza w i iątek 2 bm. o- godz. 7 wieczór w 
Naukov yrn Instytucie Katolickim (pljar- 
ska 7) odczyt wybitnego znawcy kozaczy- 
zny dra Władysława Tomkiewicza, doc 
U. Warszawskiego pod wyżej wymienio
nym tytułem. P j  odczycił dyskusja. 
Wstęp wolny.

.,Stanowisko notariusza na tle ustro- 
jdwem". Pod powyższym tytułem stara
niem Towarzystwa prawniczego i Ekono
micznego w Krakowie wygłosi odczyt Wik 
tor Natansun, adwokat z Warszawy w pią. 
tek 2 bm, o godz. 6.30 wieczór w sali Izby 
przemysłowo - Handlowej. (Długa 1.) 
Wstęp wolny.

Sprawy polskiego moTZa. Zarząd Okrę
gowy Ligi Morskiej i Kolonjalnej oraz z 
Funduszu Obrony Morskiej zwołuje na 
dzień 11 hm. w Złotej Sali Domu Katolic 
kiego w Krakowie wielki zjazd obywatel
ski. Zjazd ten pużostaje pod protektora
tem ks. metropolity dra, Adama Sapiohy,

Klub Cbrześcliańsko - Spoteo2ny w 
radzie m Krakowa Onegaaj ukonstytuo
wał Się w radzie m. Krakowa Klub Chrze. 
ścijańsko-Społeczny złożony z tych człon
ków Rady M iejskiej, którzv wybrani zo. 
stali z listry nr. 1. a  pochodzili ze Stron
nictwa Chrześcijańskiej Demokracji. Do 
Klubu tego przystąpili radni: dr. W incen
ty Bogdanowski, Stanisław Burian, S ta 
nisław Rąb, dr. Bolesław Rozmarynowicz. 

Przewodniczy "Klubowi dr. Rozmarynou 
wiez.

KOMUNIKATY SPORTOWE
Naucz się pływać przed latem!. Naj

łatwiej można naueżyć się pływać w ba
senie polskiej YMCA Raz umieietności

pływania połowę wartości straci urlop 
wypoczynkowy w lecie, niebezpieczne bę
dą wycieczki wioślarskie, czy kajakowe, 
groźna zwykła kąpiel w jeziorach i rzez 
kach. Zapisa do Imki siebie, rodzinę, na  ̂
mów przyjaciół i znajomych. Zapisy: Kra
ków, Krowoderska 8. przez cały dzień.

Gimufastyka zdrowotna, w Polskiej 
YMCA. w grupach mężczyzn i kobiet u- 
trzymuje ćwiczących w zdrowiu i kondy. 
cji fizycznej, przygotowuje do prób POS, 
zaprawia d'0 wioślarstwa, lekkiej atlety, 
ki gier drużynowych i innych sportów 
letnich. Zapisy przyjmuje sekretarjat 
Krowoderska 8. cały dzień.

A u d y c j e  r a d io s t a c ji  
k r a k o w s k i e j

Czwartek 1 marca 1936,
7.00—8,00 Audycja poranna z Warsza

wy. 11,35 program  na dzień bieżący. 11 40 
Godzi anny przegląd prasy polskiej z W ar 
szawy. 11,50 Wiadomości Dieżące. 1157 
Sygnał czasu i hejnał. 12.05 Płyty, orai 
wiadomości meteorolog. 12,35—16.55 Tr. 
z Warszawy. 10,55 Płyty. 17.20 Recital 
skrzypcowy z Warszawy. 17.50 Płyty. 
18,00—19.00 Trans, z Warszawy. 19.00 
Program na dzień następny. 19 05 Odczyt 
pt,: „KalKUiacja przemysłowa" wygi. o 
J MassalsKi. 19 20 Rozmaitości. 19,25 Fel 
jeton z Warszawy. 19.40 Kjm uniknt śm>* 
gowy ze Lwowa. 19,43 Wiad omości spor* 

i towe lokalne. 19.47—21.00 Trans, z W ar
szawy. 21,00 ..Skrzynka poczt owe" w opr. 
int. Śt. Broniewskiego. 21.15 Koncert mu
zyki wło9kieJ z Warszawy. 22.00 Muzyka 
salonowa z płyt. 22.30—23.30 Trans ł 
Warszawy.

K R O N I K A  L W O W S K A
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI
Czwartek 1. 3. g. 8,15 Koncert Pol. Tow. 
Muzycz.

TEATR ROZMAITOŚCI
Czwartek 1. 3, g, 7,30 ,Towariszcz" (A. 13)

REPERTNAR FILHARMONJI 
LWOWSKIEJ

Czwartak 1 marca: VI. K mesrt Symfo. 
nlczny pod dyrekcją Dr. Adama Sołtysa 
Solistka Stanisława horw in-Szymanowska

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Poniedziałek 5 marca: Wiadeński ze

spół baletowy G. Bodenwieser
Wtorek 0 marca: Konc3rt‘Mu’ ykl Pol

skiej (urządzony staraniem Federacji Fol.
Czwartek 8 marca: Koncert Symfonicz 

ny połączonych Orkiestr 26 i 40 pp. (sta
raniem i na cele Ligi Morskiej i Koionjal- 
hej),

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC „przyjaciele i kochankowio‘* 
A foU jT): ..Przybłęda" Ina Benita. 
ADRIA: ,Bandyta detektyw" oraz „Dzie
sięciu z Pawiaka."
CHIMERA: „Zakazana melodja" (Jose 

Mojika).
COLOSSEUM; „Cearowna noc" oraz re- 

w ja „Powitanie Lwowa".
CASINÓ; „Sekret kobiety" i „Buster w 

barecia".
GRAŻYNA: „Córka pułku" oraZ rowja 

.,Gdy się kobi?ta zarumieni". 
KOPERNIK:* .Klub Dżentelmenów" 
MARYSIEŃKA; Klub Dżentelmenów."
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Prasa, w lutym (Centropress).
Po złożeniu wizyty w Budapeszcie, 

włoski podsekretarz stanu Suvich za
trzymał się również w Wiedniu, gdzie, 
jak powiada oficjalny komunikat posel
stwa włoskiego, pobyt jego miał cha
rakter prywatny. Suvieh jednak odbył 
kuka rozmów politycznych z przedsta
wicielami oficjalnymi, przedewszystulem 
zaś z kanclerzem związkowym Dollfus- 
sem I przywódcami Hełmwehry. N,e 
ulega najmniejszej wątpliwości, że roz
mowa dotyczyła wyników wizyty w 
Budapeszcie i dalszego wspólnego po
stępowania Włoch, Austrji i Węgier, co 
będzie przedmiotem rozmów pomiędzy 
Mussolimm, Dohfussem i Gómbosem w 
Rzymie. Jasną jest rzeczą, że ostatnie 
wypadki na terenie Austrji, krwawe 
stłumienie buntu austriackich socjalnych 
demokratów — były właśnie tym czyn
nikiem, który pobudził politykę włoską 
do większej aktywności na te.enie Eu
ropy środkowej. W Austrji widzą Wło- 
cdiy klucz do sytuacji środkowo - euro
pejskiej a osobisty przyjaciel Mussoli- 
niego książę Starhemberg, przywódca 
Hbimwehry ma być zaufania godnym 
'gwarantem planów Mussoliniego nad. 
Dunajem.

Mówi się więc 
iO wytworzeniu faszystowsKiego bioku 

w Europie środkowej, 
który zapoczątkuje polityczną i gospo
darczą współpracę Włoch, Austrji i Wę
gier, O tern, w jakiej mierze współpraca 
ta ma być uskuteczniona, opinja pu
bliczna dotychczas nie mogła się dowie
dzieć z mglistych komunikatów oficjal
nych, zwłaszcza jeżeli chodzi o współ
pracę gospodarczą, której nie można 
przedstawić sobie bez znacznych prze
szkód i trudności. Interesy gospodarcze 
.tych państw są tak rozbieżne, że — 
zwłaszcza w przemyśle tekstylnym — 
o uzgodnieniu tychże nie może być 
mowy.
Polityczne znaczenie zbliżenia natomiast 

iest jasne 1 zrozumiałe. 
t a  jednym zamachem uskutecznione 
mogą być odrazu dwa wielkie europej
skie plany włoskie] polityki zagranicz
nej: Austrja objęta sierą Interesów 
Włoch I stojąca u boku Węgier uniknie 
Anschlussu, do którego Wiochy w inte
resie własnym me mogą dopuścić.

Z drugiej zaś strony proponowany 
blok włosko-austro-węgierski 
ma być przeciwwagą Małej Fntenty, 
która po ścisłej współpracy politycznej 
przystąpha do uskutecznienia współpra
cy gospodarczej. W  wytworzeniu prze
ciwwagi Małej Ententy największy in
teres ma oczywiście węgierska polityka 
rewizjonistyczna,
która w ostatnim czasie doznała na te
renie międzynarodowym poważnych 

klęsk.
Polityka włoska, której nie można 

odmówić zdolności przewidywania, zda
je sobie zapewne sprawę z tego, że nie
bezpieczeństwo brunatne ma zupełnie 
inny charakter niż niebezpieczeństwo, 
jakie zagraża jej ze strony Małej Enten- 
ty. Włochy uświadamiają sobie, że 
Niemcy nie chcą wyrzec się austrjacki?) 
kolonii, ale uświadomić sobie muszą 
znaczenie słów, jakie wypowiedział cze
chosłowacki minister spraw zagranicz. 
nych Dr. Benesz do przedstawiciela lon
dyńskiego „Morning Postu", że w Euro
pie środkowej potrzebna jest współpraca 
gospodarcza wszystkich państw te] czę
ści kontynentu i że Czechosłowacja go
towa jest wpółpracować i z Austrją i 
innemi mniejszemi państwami. Minister 
Dr. Benesz oświadczył również, że nie 
widzi żadnych powodów, dla których 
demokratyczna Czechosłowacja i faszy
stowska Austrja nie mogłyby żyć w 
przyjaźni obok siebie.

Spokojne to, rozważne i wyczekują
ce stanowisko przyjete zostało z uzna
niem przez cała prasę czechosłowacką. 
Organ najsilniejszego stronnictwa cze
chosłowackiego, partji rolniczej a zara
zem organ premiera „Venkow‘ rozumie 
politykę włoską jako obronną ofenzywę, 
która prędzej czy później doprowadzić

musi do porozumienia z Małą Ententą, 
które] stanowisko, o ile chodzi o eks
pansję niemiecką, z&odne jest ze stano

wiskiem Włoch.
Dlatego też nie widać powodów, dla 
których polityka węgierska miałaby się 
cieszyć z polityki włoskiej.

W  Pradze wątpią również, a to na 
podstawie oficjalnych oświadczeń z o-

Bracia Albertyni wydają skromny 
kwartalnik zaznajamiający ogół z ideo
logią zakonu błogosławionego biedaczy
ny Poverella Adama Chmielowskiego.

Kwartalnik ten wychodzi w Krako
wie (Kościuszki 86), a prenumerata rocz
na... 1 zł. 60. Mogłaby więc redakcja 
przy Wareckiej dla rebe Czapińskiego 
zafundować komplet albo choć rocznik. 
Dowiedziałby się z tego, że zgromadze
nie Braci Albertynów liczy teraz 60 
braci, 17 nowicjuszów i 8 aspirantów. 1 
dowiedzianoby się tam wtedy, że ta 
garść ludzi najwyższej ofiary i najbez- 
interesowniejszego poświęcenia, utrzy
muje i dyrygują następującymi oazami 
i przytułkami dla najbeznadziejniejszej 
nędzy:

W  Warszawie: „Dom Noclegowy" 
Cyrk (Dz>ka 4), gdzie czterech Braci 
obsługuje dziennie 1000 ludzi, „Dom dla 
Inteligencji", noclegowy przytułek na 
Pradze, gdzie 4 braci dla 300 ludzi, „Za
kład dla sierot chłopców" też- na Pradze, 
czterech Braci i stu chłopców.

We Lwowie: Dom dla Ubogich na 
Kleparowskiej, Zakład dla chłopców na 
Zamarstynowie. W woj. Iwowskiem: 
„Zakład dla Chłopców" w Stanisławo, 
wie i Dom sv Krzywczycach.

Dalej idą Domy i Zakłady dla chłop
ców w Przemyślu, w Częstochowie, w 
Kamionce pod Wieluniem, w Kielcach 
Dom Zdrowia dla chorych Braci i słabo
witych chłopców.

W  Krakowie cztery domy: macie
rzysty, pierwszy, założony przez same
go Biata Alberta (Krakowska 43), „Dom 
idla Bezdomnych Chłopców", przy ul. 
Kościuszki 7, Zakład d'a małoletnich na 
Dębnikach. W Zakopanem za Kuźni
cami domek na Kalatówkach.

Nie tak dawno w „Expresie Poran
nym" był reportaż z warszawskiego 
„Cyrku", istniejącego już lat 37! I w 
tym reportażu w ustępie p. t. „Uśmiech 
w ciemnościach"1 czytało się:

„Kierownik ,,Cyrku" brat Józuf, to js- 
den z najdziwniejszych ludzi. jakich się 
oglądać zdarza. W  swym surowym wor
kowatym, mniszym habicie porusza s,ę 
tak godnie, swobodnie, jakby miał na 
sobie świetnie skrojony garnitur, Jego ja 
sne poczciwe oczy patrzą na świat tak 
^pogodnie, a takim ufnym uśmiechem, jak  
by oglądał sam i tylko rzoczy najp iękniej
sze a wśród tłumów nędzarzy prz?chodzi 
tak czuło i tkliwie, jak  obok kwiatów w 
niebiańskim ogrodzie."

I niema dotychczas ani jednego wol- 
nomyślińskiego ani Spasowiaka, który
by temu Zakonowi miał jedno słowko 
do nagany, któryby się ważył rzucić 
błotem w stronę tych „mnichów", 
Chrześcijan wzoru św. Franciszka!

Ale od czegóż poukrywane w pew
nej redakcji ruchliwe a zajadłe jew- 
sekty?

I oto o tymże Bracie Józefie czyta
my jako o pospolitym geszefciarzu, ścią
gającym  „kościelny Dodatek od bez
dom nych": ,

kazji wizyty Suvicha, by mogło dojść 
ćTo wytworzenia celnej unji włosko- 
austro -  węgierskiei. Przypomina się los 
planu Curtiusa-Schobera wytworzenia 
celnej unji niemiecko -  austriackiej, któ
ry będzie memento dla Włoch.

W związku z tern wyłoniła się 
kwestja restauracji dynastii Habsburgów 

w Austrji i na Węgrzech.

Pod powyższym tytułem wygłosiła 
onegdaj odczyt Ks. Eustachowa Sapie- 
żyna, w sali Muzeum Przemysłowego, 
zapełnionej po brzegi doborową pub1i- 
cznością lwowskiego high-life u- 

1 ematem odczytu była przedewszyst* 
kiem świeżo wydaną książką angiel
skiej autorki miss Violet Mason p. t-: 
..W  krairie tęczy" Autorka tej pierw
szej rzeczowej książki w Anglji o Pol
sce, napisała ją  na podstawie osobis
tych wrażeń i wspomnień, przeżytych

0 sterylizację niewidomych-
Jak  wiadomo, w Niemczech istnieje 

Związek; niewidomych akademików- 
Otóż przewodniczący tego Komite

tu zwrócił się obecnie do niewidomych 
od urodzenia pracowników umysło
w ych z zaleceniem, aby sami dubrowol 
nie poddali s'e sterylizacji-

W  przeciwnym razie odpowiednie 
wnioski musiałyby wyjść ze strony le
karzy rządowych-

Czy oryginalny ten apel odniósł ja
kiś skutek. — dzienniki nie podają, (r).

Gw ałtow ny p rzyro st ludności 
w  Rumunji

Wedle ostatnich sprawozdań centr- 
Biura Statystycznego w ciągu zeszłego 
roku zaznaczył sie w Rumunii gwałtow
ny przyrost ludności, zwłaszcza po 
wsiach-

Przeciętnie naturalny przyrost lud
ności wynosił w październiku 41-9 na 
tysiąc, są jednak mektóre gminy, gdzie 
przyrost ten osiągnął rekordowe cyfry 
50- a nawet 60 na tysiąc. (r-)

Alarmujące wiadomości o wizycie Star- 
hemberga u Ottona Habsburga natych
miast zostały zdementowane oświadcze
niem kanclerza Dr, Dolifussa, że kwe
stia ta nie może być aktualna, realizację 
tego planu uważać można jedynie za 
fantazję I muzykę raczej dawno minio
nej przeszłości niż dalekiej przyszłości. 
W Czechosłowacji koła polityczne w 
kwestjl habsburskiej zajmują zdecydo
wane stanowisko: restauracja dynastii 
Habsburgów w jakiejkolwiek formie 
oznaczałaby nowy chaos, nowe zanńe- 
szanla.

w Polsce, gdzie bawiła czas d łu ż s i, 
poznawszy gruntownie nasz kraj, na
sze obyczaje i naszą historie- Dlatego 
reż praca je j jest bardzo źródłowa i do
kładna, a dla nas Polaków tern milsza, 
że pełną nieukrywanej i szczerej sym
patii dla Polski. Prawdziwy entuzjazm 
u tej Angielki wzbudziły nie tylko na
sze zabytki historyczne, szczególme w 
Krakowie i w Warszawie, lecz i p ekno 
naszego krajobrazu \ jego bajeczny ko- 
lnrowość, szczególnie w porze letn ej. 
Obrazki obyczajowe skreślone są żywo, 
bezstronnie i rzeczowo-

To też prelegentka bardzo słusznie 
podkreśliła, jak bardzo dodatma rolę 
w naszej propagandzie zagranicznej ta 
książka może odegrać. Szczególnie 
właśnie Anglicy byli dotychczas do 
Polski przeważnie nieżyczliwie i stroe 
niczo usposobieni, a o naszym kraju 
mieli zgoła fantastyczne wyobrażenie- 
Na dowód tego prelegentka przetoczy
ła artykuł, który się ukazał ostatnio w/ 
londyńskim „Times‘ie", jako ,-korespon
dencja" z Po'ski- W  tej korespondencji 
czytamy takie brednie, że nv ara za
możności polskich z:emian iest ilość 
koni, używanych przez nich od zaprzę
gu. Najuboższy z emianin nic poitdzie 
inaczej jak czwórka koni, N.gatsi uży
wają do pow’ozów po* sześć, ośni- h’b 
dwanaście, a magnaci zgoła po dwa
dzieścia cztery konie!

Zresztą owa nieżyczliwość angielska 
w stosunku do Polski, iest —• zdanem 
prelegentki — wywołana wroga nam 
propagandą ze strony nie tyle r jz e ir  ię 
angielskiej, c o -  „mniejszoścow ci‘ 
Dało się to przedewszystkiem zauwa
żyć podczas wojny polsko-bolszewickei 
kiedy to owe „mniejszości" działały 
przeciw nam w sposób .lak najbardziej 
wrogi, m ając na swe usługi większość 
angielskiej nrasy- Wspomnenie z o- 
wych czasów, to wspomnienia osobiste 
prelegentkh któic przeżyła w Londy
nie, jako małżonka naszego ówczesne
go nosła- Były one tematem drugii! 
części odczytu-

Ze swadą, bardzo żywo i zajmując* 
ywgłoszony odczyt nagrodziła publcz 
ność hucznymi oklaskami.

Zauważyć należy, że cały dochód

Ju ż n a d e szły  t

OSTATNIE NOWOŚCI
NA SUKNIE, PŁASZCZE I KOSTJUMY 
DAMSKT ORAZ WEŁNY NA UBRANIA 

MĘSKIE —  DO FIRMY

DOM MODY L“ *
f ) p! M apy 4. z tego odczytu przeznaczony został na 

Schron sko Staruszek Stow arzyzen:a 
Pan Miłosierdzia św- Wincentego a 
P au lo

K. J .

N a p a ś ć  n a . . .  A l b e r t y n ó w
..Okazuje , się że braciszkowie m ają 

wcale pokdiny dochód z> utrzymywanych 
przez siebie przytułków. Na dochody te 
składa się 'opłata wnoszona prziz  magi
strat (15 gr. za każdego nocującego dzien
nie) i opłacy wnoszone przez pensjonariu
szy (5 gr, za nocleg.) I oto podług 'oblicz 3ń 
„Kurjera Codziennego" okazuje się, że, 
biorąc pod uwagę możliwe rozchody, po
zostaje 72.000 zł. rocznie dochodu. Propor
cjonalnie wynosi to 18.000 zł. uciułanych 
rocznie tylko z groszy nędzarzy, garną
cych się w mroźne i dżdżyste noce na 
twarde prycze .,C.yrku" i „Giganta".

Napaść ta rekordowo niecna i nik
czemna pojawiła się w „Robotniku", 
sterowanym bądź co bądź przez pisa
rza i posła, zdającego sobie sprawę na 
czyj benefis idą takie napaści. „Robot
nik" powołuje się przytem na „Kurjer 
Codzienny", domaga się wyjaśnień 
(sic!) i kończy:

„Tymczasem sprawa „ubożuchnych" 
rycerzy św. Alberta wygląda bardzo pa
skudnie, poprostu na żerowanie na naj-

b isjn ijjszych  pod płaszczykiem filantro* 
P ji.“

Bracia Albertyni „żerują" na „nai 
biedniejszych**

RekordI
Adoli Nowaczyński

Record Craval. Lwów, Akademicki 
7 Specjalny mag. krawatów, Największy 
wybór, najniższe ceny, własna fabryka.

164

OBUWI E
J.1 Y S L I  N S K I E
skórzane i  sukienne (kap ce) p e 1 c  e  a 

z pierw szorzędne** w ykenaniem

E. JAREMA | K£y *

Z SALI ODCZYTOWEJ

Nad Tam izą  o Polsce
Lwów 1 marca



cftr. W z dnia 2 marca 1934 Nr. 5 9

M aszyna, ftfóra zapisuje sny
W Stanach Zjednoczonych budź* 

wielkie zainteresowanie eksperymenty 
fizjologa i fizyka, prof. H. Gernsbacka, 
który zorganizował w N. Yorku labora
torium dla prac fizjologicznych nad ba
daniem istoty marzeń sennych i w tym 
celu skonstruował szereg oryginalnych 
aparatów. Jeden z tych aparatów po
trafi rejestrować przebieg marzeń sen
nych.

Przy puszczano już dawniej; iż 
wpływ żołądka na powstawanie snów 
ma- swoje źródło w oddzia! gwaniu pro
cesów trawiennych na seice. im więk
szy ucisk wrywierają procesy te na 
Vmkcje serca, tem wyraźniejsze a za- 
zazem cięższe stają się marzenia senne. 

Gdy serce zaczyna działać zbyt silnie, 
gdy ruchy jego stają się mocne.-śniący 
budzi się nagle, co wskazuje na to, iż 
sen zdrowy odbywc się bez snów. Otóż 
owa wzmożona działalność serca, przy
spieszanie jego rytmu, naprowadziła 
prof Gernsoacka na ponjysł skonstru
owania aparatu, kióryoy mógł stwier
dzić, czy śpiący 5n* czy senne jego ma
rzenia miały charakter ponury.

Aparat prof. Gernsbacka rejestruje 
w ten sam sposób, jak to czynią aparaty 
rejestracyjne dla celów meteorologicz

nych, linje faliste wskakują na rytm 
bicia serca oraz czynności organów 
oddechowych. Częstotliwość i wyso
kość krzywych pozwala wnioskować 
o tem, czy śpiący śni i jakiej natury 
jest jego senne marzenie. Jak stwierdził 
prof. Gernsback, na intensywność snów 
wpływa nietyiko serce lecz i różne ro
dzaje szmerów, dźwięków, rozlegają
cych się w nocnej ciszy.

Właściwym jednak celem ekspery
mentów uczonego amerykańskiego jest

nie sama tylko rejestracja snu. lecz jego 
zobrazowanie — powiedzmy — sfoto
grafowanie obrazów sennych. Cel ten 
jest dzisiaj jeszcze daieki i w obecnych 
warunkach nieziszczalny bodaj. Lecz 
to, co wczoraj było jeszcze niemożliwe 
może się niem stać jutro. Kto wie, czy 
wraz z postępami wiedzy i radiotech
niki nie uda się jednak pewnego pięk
nego dnia, raczej nocy, sfotografować 
marzeń sennych i tak zrealizowana ja
wę senną przedstawić jej autorowi 
bezwiednemu.
bezwiednemu. Or.

—  :o

„Nóż elektryczny* Marconiego
W Chalmsford, w laboratorjum do- 

świaaczalnem. przeprowadzane są ekspe
rymenty z „nożem elektrycznym" Mar
coniego. Wygląda to tan: na stoliku leży 
surowy, czerwony piat uiięja —  beafsteck 
Asystent zbliża się do stolika, trzymając 
w dłoni krótką paiocaskę, której jeden 
koniec połąozny jest drutem z apaiatem, 
a na drugim końcu znajduje się mała 
płytka metalowa. Asystent naciska pe. 
da! i oto na końcu płytki ukazuje się 
krótki, Jasny płomyk. Zbliża go do beaf- 
stecka i oio w mgnieniu oka płat mięsa 
jes t równiutko przekrojony.

Na tem właśnie polega wynaiazek i 
funkcja ..noża czy lancetu elektrycznego** 
Napięcia”prądu elektrycznego jest tak sil

Rekord m a c i e r z y s t a
Do tytułu najpłodniejszej w świecie 

kobiety może z powodzeniem pretendo
wać mieszkanka Obourn, miasteczka 
w stanie Nebraska, 18-Ietr.ia F. Schulc- 
burg, która mimo swojej młodości jest 
matką dziesięciorga dzieci. Wyszła za- 
mąż gdy miała 11 lat i urodziła trojaczki 
jeszcze przed ukończeniem 12 roku ży
cia. W następnych dwóch latach uro
dziła dwa razy po awole aziecl, a tym
czasem mąż jej przyprowadzony do 
rozpaczy płodnością żeny, postarał się 
o rozwód.

Po dwóch latach Sch. wyszła znów 
zamąż i... na początek obdarzyła swo
jego nowego męża jeszcze raz tro
jaczkami.

Na drugiem miejscu, wśród młodych 
matek — amerykanek znajduje się p. 
Kruscher z Indiany, która urodziła 
dziewczynkę nie mając pełnych 13 la t 
Ojciec jej 32 letni Hubert Eduards jest 
chyba najmłodszym dziadkiem na 
śwrecie.

Żyje już 8 lat bez serca
Jeden z londyńskich lekarzy dr. 

Crakh żyje i pracuje, mimo, że od 8 lat 
serce jego przestało bić.

Di. Crakh w swoim czasie powazme 
chorował na reumatyzm, w rezultacie 
czego komórki jego serca rozszerzyły 
się na tyle, że przestały zupełnie pra
cować. Badający go lekarze nie mówili 
mu o swoich spostrzeżeniach, wiedząc 
że on sam, jako medyk zrozumie grozę 
yvego położenia 1 może umrzeć z wra

żenia. Jednak dr. Crakh, który posiaaa 
u siebie w szpitalu pod poduszką sta- 
toskup, nieraz wsłuchiwał się w siebie 
i pierwszy zwrócił uwagę kolegów na 
zupełną martwotę swego serca. Mimo 
to jednak czuje się zupełnie zdrowo 
i pracuje normalnie jako lekarz. Uważa 
on, że muskuly serca w tym czasie 
okrzepły na tyle, że wykonują czyn
ności rozszerzonycn komórek t. j. zmu
szają krew do cyrkulacji po całem ciele

ne, iż przecina on żywą tkankę momen. 
talule, przyczem me wycieka ani kropel 
ka krwi. Go-ąco jsst tak wielkie. że ko
mórki, która ..nóż elektryczny** przecina, 
zostają odrazu zn!Vezo:,e martwieją na 
zawsze żyły 1 naczynia krwionośne śclą. 
gają się, kurczą automatycznie. Po obu 
stronach tak zoperowanego ciała niema 
Już żywych komórek i nie może już mieć 
m iejsca proces zrastania się. tworzenia 
nowej tkanki jak to bywa zwykle pc o- 
peracji dokonanej przy pomocy zwykłego 
lancetu. Ta okoliczność siprawia, iż ope 
racja  przy użyciu ..noża elektrycznego** 
mogą się odbywać tylko w pewnycn ścl 
śie określonych wypadkach. Przy tych o- 
psracjach zbęcln3 się sta je znieczulanie 
miejscowe czy też usypianie operowanego 
gdyż operowanie nożem elektrycznym*4 
nie sprawia w taU bólu pacjentowi.

Ogromna natomiast usługi oddaj-j „n 'ź 
elektryczny** przy oporowania raka, gdzie 
właśnie chodzi o to. aby tSanki zdrowe 
odseparować zuPeinls od tkanki chorej 
i. uniemożliwić przypływ krwi z chorego 
m iejsca do dalszych' okolic ciała.

Zakłady ‘elektryczne Marconiego w 
Chelmsford są terenem szeregu doświad
czeń z dziedziny techniki lekarskiej, przy 
czem Marconi sądzi iż aa się tu osiąr 
gr.ąc pomyślne wyniki. Tutaj też d o k "  
nywa się eksperymentów z aparatem dia 
termicznym do przegrzewania ciała pa
cjenta tak aby wywołać gorączkę bakte
riobójczą. Cały szereg doświadczeń prze
prowadzonych przy użyciu tego aj aratu 
z różnego rodzaju bakcylami choreo za 
kainych dał dobie wyniki, okazało się. 
i i  zarazki tyfusu, cholery, grniuCy zosta
ją zucelnie zniszczone przy zetknięciu się 
z falami -określonej długości. Lekarze 
angielscy zaczęli obeemo prowadzić bada 
ma kliniczne przy użycii aparatu Mar
coniego nad chorobami zakafnemi przy
czyna choazi o ustalenie długośei fal 1 ich 
temperatury w związku z działaniem bak 
terj obój czem w wypadkach danej choro
by zakaźnej. Miałoby to prowadzić do u- 
lóżenia tabeli wskaźnikowej: taka a ta
ka fala zabija takie a takie bakcyle.

po zastosowaniu elektryczności w nre- 
aycynie obiecują sobie dużo pacjenci i 
lekarze w zależności od dalszych postępów 
wiedzy w tej dziadzinie. M, K.

S P O R T
Wielka rewja pięściarstwa polskiego.
Jak wiadomo tegoroczne indywidualne 

mistrzostwa bokserskie Polski rozegrane 
zostaną w Foznaniu w dniacn 2. 3, i i  
marca r. b. Poz.n. Związek Bokserski o_ 
pracował już dokładny program zawodów, 
pii,edboje odoędą się w piątek o godzinie 
20-e j, ćwierćfinałowy — w sobotę o 19 oj, 
półfinałowy — w niedzielę o 11-ej przed- 
Dołudniem, finaiy tego samego dnia o g. 
19_ej. Na zawooy pełna ósemki m ają pra 
wo wysyłać: Waiszawa., Śląsk Poznań 
Lwów i Pomorze. Kraków wysyła jedynie 
6-ciu zawodników, Białystok i Wilno po 
czterech. Stanisławów i Lublin po dwóch. 
Nie wszystkie jednak okręgi b^dą mogły 
wysłać pełne drużyny. Ogółem startować 
będzie okol i 70-ciu czołowych zawodni
ków z całej Polski. Warszawa reprezento
wana będzie przez Raźniawskiego, Kazi
mierskiego, F orlańskiego. Bąkowskiego, 

Seweryniaka, Ożarka, Karpińskiego, ą 
ponadto przez mistrzów polski: Rothol- 
ca, Polusa i Antczasa. Ogółem narw W ar
szawy broni 10-ciu pięściarzy. W  wadze 
ciężkiej stolica nie będzie m iała swego 
przedstawiciela. Łódź wysyła również 10 

zawodników, a mianowicie: Pawlaka,
Spodenkiewicza. Wożniakiewicza, Tabor- 
ka Garncarka, Stahla II. Kłodasa i Kran. 
aa, a ponadto dwóoh mistrzów Banasia- 
ka. i Cmiolewskiego.. Poznań wystawia 
następującą ósemkę: SobI:lewtal., Rogal
ski, Kajnar, Sipiński Anioła, Majchrzyc- 
ki, Przybylski i Piłat. Ze Śląska przyjaz^ 
dża 9 zawodników: Górecki: Moczko Ma
tuszczyk, Białas, Bieniek, Huwaczek. Wy* 
strach. Wocka oraz mistrz. Poisai nudź* 
ki. Kraków reprezentują: Juszczyk. Chro
stek, Pancer Kolonko, Mieczy sławski i 
Morawa (bez koguciej i ciężkiej). Biały
stok wystawia: Góreckiego, Jerzego II„ 

Piotrowicza, Konryńskiego i Kuśnierza 
łbez ostatnich trzech wag). Lwów wystąp, 
baz lekkiej i ciężkiej wagi. Walczyć bvdą 
Thur, Schirak, Hołowacz. Kaczmar, Leo. 
niak i Wurm. Z Lublina stapiają. C i£ ’arz, 
Andy** i Urban. Wilno wystawia: San- 

dera. Klacesia, Mironowtkiego i MatiulO  
wa. Pomorze prawdopodobna o wytlei 
Czortka, Schóna, Rożnowskiego, Wróblew 
skiego. Neumana. Wrosza, Wez^wa, i Chi 
stowckiego, Dotychczas niewiadomo kto 
będzie rep -ozentował Stanisławów Tytułów 
mistrzów Polski bronią kolejno. RothoiCL 
Polus, Rudzki, Banasiak, Chmielewski i 
Antczak. Mistrzowie wagi oólśrednlej 
i ciężkiej.: Pisarski i Konarzewski ais  
startu j*. Sędziować będą Cendiuwski. Pa-, 
sturczak (Warszawa), Kwast, (Lódi ) ,  J»  
nicki (Lwów), Cynka (Śl*ak) Kopiowskl, 
(Pomorze), Derda. Kolaeiński. Zo.pLi.tks 

Janusz fP.oznań) i Moskal (Kraków).
Nowe Walne Zebranie Ligi. Dnia 1% 

marca odbędzie się w Warszawie nad .  
zwyczajne Walne Zeorm le Ligi PZPN, Na 

porządku dziennym prawdopodobnie ooza 
^mianami statutowemi porurzane bęoą 
również uchwały Walnego ZebranU P. Ł  
p . N. dotyczące Ligi.

D a )  g r o s z
L  O. P. P jn  n
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SYGNET SIR RYSZARDA
Tłumaczyła z angielskiego Felicja Zielińska

— Czem się trudnicie, głupi Jasiu — wołał jeden 
2 nich.

— Rybołostwem! — odpowiedział wieśniak i za
chichotał idiotycznie.

ROZDZIAŁ XXVII 
Daje opis dziwnego człowieka.

Upalny był ranek; bardzo senny i cichy, tylko pta
szek świergotał gdzieś na dachu. W  pobliskim stawie 
jakaś krowa stała po kolana w wodzie i machała leni
wie ogonem, tam znów motyl o pstrych skrzydełkach 
bujał w powietrzu, błądził niezdecydowany w dół i w 
górę, tu i tam, aż nagle, jak gdyby powziął postano
wienie i usiadł na kapeluszu wieśniaka, który odpoczy
wał na jednej z szerokich, gościnnych ławek, stojących 
przed gospodą Gyfford Arms. Wieśniak siedział bez 
ruchu, wyciągnął długie nogi, opalone ręce skrzyżował 
na grubym, wędrownym kiju, głowę spuścił i zaspanym 
wzrokiem spoglądał na krowę podczas, gdy motyl nie
ustannie Domszał wspaniałemi skrzydełkami w bla
skach ożywczego słońca.

Na zielonej łące kaczka kwakała, a z otwartych 
drzwi i okien wydobywały się wesołe, swojskie dźwię
ki i szepty.

Wtem z brzękiem ostróg stanowczy i władczy 
wyszedł z gospody kapitan Despard, tak wspaniały, 
jak motyl siedzący na zakurzonym kapeluszu wieśniaka.

— Człowieku! — zawołał.
Motyl odleciał, gdy wieśniak podniósł głowę i uka

zał ciemną, cygańską twarz rozjaśnioną parą oczu. nie
zwykle bystrych.

— Człowieku — rzekł kapitan — swoim przyjem
nym głosem •— chciałbyś coś zarobić?

— Chętnie — odparł wieśniak, podniósł jedną brew.
— Słuchaj więc! I kapitan podał mu kapelusz ozdo

biony złotem i piórami, piękniejszy nawet od tego, 
który sam miał na głowie. — Idź 1 rzuć go do stawu

Wieśniak spojrzał zdziwiony; wstał i niosąc tei 
wspaniały strój głowy, podszedł poważnie do wody 
rzucił do niej kapelusz i wrócił do kapitana, który cze 
kał już zniecierpliwiony na koniu.

— Dobry chłopak! — rzekł, wręczając mu srebrni 
monetę, poczem spiął ostrogami wierzchowca i pokłu 
sował.

Wieśniak ciągle jeszcze spoglądał na pieniądz, 
który trzymał na dłoni, gdy z otwartego okna gospo
dy doleciał go piskliwy głos, pełen skargi.

— Mój kapelusz, Tomie, gdzież on jest? Co z nim 
zrobiłeś?

— Jaśnie panie, pan go ma — natychmiast został 
uciszony i zasypany przekleństwami.

— Ach do kata, niema go już! Despard pojechał, 
mówię ci. Ach, mój kapelusz — gdzie on jest?

— Dałem go jaśnie panu —  z pewnością
— No i teraz znikł. Szukaj go głupcze! Muszę 

wyjść i jakżeż pójdę bez kapelusza? A Despard już 
w drodze! Mój kapelusz... do djabła — dowaj natych
miast kapebtsz!

— Nie i. jaśnie panie, niema go go tutaj..., ale 
jaśnie pan ma mnostwo innych kapeluszy.

— Inne, głupcze? Naturalnie, ale chodzi mi o ten 
właśnie nowy francuski.

Niestety zniknął, jaśnie panie.
— Do stu djabłów! Nie mógł przecież uciec.
— Może przypadkiem wyleciał przez okno, proszę 

jaśnie pana. ■
— Ha — przez okno!
Tuplt _nóg brzęk ostróg Broklehursf ^derzv! s;ę 

w bramie z wieśniakiem, który wchodził właśnie do 
gosoody.

Do kata! — burknął wicehrabia, poprawiając swt 
perukę — kim jesteś? Dukąd idziesz, błaźnie?

Wieśniak spojrzał jedynie i dotknął laską kapelusza/
— Gdzie idziesz, bałwanie?
Do szynku... wielmożny panie... na piwo!
— Ty niezbrabuy głupcze!

— Wiem o tem wielmożny panie.
— Powiedz mi czy widziałeś jakiś kapelusz?
— Tak.
— Gdzie —- gdzie — t umanle?
— W  stawie, wielmożny panie.
— C cc? — pytał wicehrabia zdumiony. — Powla* 

dasz w stawie? Jakim sposobem tam się dostał?
— Wrzuciłem go, wielmożny panie.
—  Co ty ... ty! — gentleman podniósł pejcz aby 

uderzyć, lecz jesionowa laska gotowa była do odpa 
rowania: stali przez chwilę, patrząc na siebie.

— Przeklęty człowieku, dlaczego rzuciłeś mój kapę* 
lusz do wody?

— Ponieważ ten drugi pan prosił mnie o to.
— Tak, doprawdy, prosił cię — zapłaci on za to\ 

Tomie, Tomie, przenieś mi inny kapelusz, słyszysz? 
Gospodarzu, mego konia dawajcie! Do djabła — czego 
chcecie wszyscy*? Czy jestem jakimś dziwolągiem? 
Czemu się gapicie? Precz — krzyczał podniecony 
gentleman, wywijając pejczem, bo garstka ciekawycŁ 
wieśniaków zebrała się pod gospodą, a z okien wyglą
dały rozchichotane dziewczęta; ale teraz widząc 
groźny błysk oczu wicehrabiego, znikli wszyscy prócz 
wieśniaka, który znowu sennie spoglądał na krajobraz.

Wkrótce zjawił się Tom Pitt z kapeluszem w jedne! 
ręce, a szczotką w drugiej.

— Jaśnie panie — zaczął — to ośmielam się przy 
(Uiszczać —

(C. d, n.)
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O G Ł O S Z E N IE
Zarząd miasta Lwowa zniżył po

cząwszy od 6 lutego 1939 opłatę za wy
wóz śmiecia z realności we Lwowie 
z 40 gr. na 25 gr. od każdej wywiezio
nej puszki śmiecia.

Zarząd król. stoł. m. Lwowa.
We I wowie, dnia 19 lutego 1934 r.

Wiceprezydent miasta: 
468 Irzyk, w. r.

W  N O W O O T W A R T Y M  L O K A L U

urzydizam 14-dniową sp rz e d a * reklamową 
lamp wiszących i stojącycą garnuszków, 
żelazek i  poduszek elektrycznych po c e 
nach niebywale niskich. , ,L U X '‘ Lwów, 
ul. Akademicka 15. Najtańszy fabrycz
ny skład żarówek oszczędnościowych.
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P R T I A R J u o * .

D r .  A .  B L U M E N F E L D
C h o ro b y  s k ó r * .  w ło s ó w , k o s  ty k o  I s k s r -  

■ ko , o h o r o b s  w s n o r y o s n o  łon
LWÓW, olica ELEMETTYNY TAŃSKIEJ l

Zakład Kuśnierski
.re Lwawie istniejący 4C lat, z najlepszą 
klijentelą jest do oastąpienia ze wzglę
dów rodzinnych razem ze skiepem 1 to
warami lub też częściowo. Listy Kurjer, 
Lwów, Zime.-owicza 10, ,.Śródmieście k'a- 
tolikowi.“ 12655

O G Ł O S Z E N IA  
W  K ii  R  J E R Z E "

S Ą  S K U T E C Z N A  I  T A N IE I

T o w a r y 187 
B ta w a f n e :

Największy wybór 
Naj niższe ceny Pr. L n u ,  B p e k  29

Telefon 25-55

K ażdy w y ra i 10  grsszy . —  O głoszenia 

niehandlow e do 10 wyrazów 50  gr., dla 

pessuk,, pracy do 15 w yrasów 50  gr. »Oghszem a dcofaie<*
Jed n o  ogłoszenie nie m oże przekracza.? 

50  słów. O glaazenia reklam ow e wśród 

d rebaych  kosztu ją za 1 mm. 1 łam. 30  gr.

'1'AS ; •■mi

7 M le v e s y ? Ą d iu {£

Ramy stylowei

Garnitur

najnow sze wzory 
korniaze do okien

No obrazów , 
ka graniczna, 
wyka s o je  sp e c ja lista  H. iC o ie b s  
Lw ów , D aląb lan k i (boczna R o- 
ptansw lczt.) 2521

Już nie trzeba
Icupsw ać farm a a  suknia k ostju - 
aay dam skie ty lk c d ać de pra
cow ni, k tóra  k ra je  fastrygu je 
i  prób i je  po najniższych cen ach  

k a  Lwów So b iesk ieg o  12, 
412

W olań s
,TsL 17-04.

Dobry pomysł
•wymaga pieniędzy celem 
zrealizowania go-: przedsię-
|biorstwo starego zniidołęi 
niałego właściciela potrzerj 
Je młodego sprężystego kie
rownika —• sp ó ln ik a  dzier
tawcy. I pieniądze i młodych 
la  przedsiębiorczych spólnl- 
ków znajdziesz najłatw iej 
zapomocą drobnego ogtoeza 
n ia ido 10. słów 50 groszy) w 
niniejszej rubryce. 23750

Maszynę
d o p isaaia , w dobrym staa ie  
k a p ię  okazy jnie, w zględnie w y
najm ę za op łatę m ieś Zgłoszenia 
*  podaniem  m arki, stanu i coc 
K u rjer, Lwów Zimorowicza 10. 
pad .W y d aw n ictw a*. 12639

Pianino
lloora lak  zniszczona kupię b e z
zw łocznie. G otów ka P od ać eai.ę 
i  m arkę. Lwów K a rje r  Zimoro- 
w icza 10 pad „K on ju ktu ra*

12552

Ryi(cmy
[apoleonem i po lsk ie  stare 
uję. Ja ro szew sk i. Lwów, R i-  
isw icza 9. 12662

Wanna
emai|owana, praw ie nowa do 
sprzedania.Tarnow skiego 6 8 , p ar
te r  2 — 4. 10648

m ebli antycznych ekazyinie do 
sprzedania H artow nia L itu rg ic i 
j a .  Lwów, p lac Trybunalski 1 
te ls fo n  83  - 93. 12636

Z powoda
p otrzebn ej gotów ki sprzedam  
zaraz p łasccs krym ski w dobrym 
stanie. Lwów, K ochanow skiego 
52 11, aa  lewo. 12635

Place
budowli ne w ielkościach  500 
750 qm Toruń P rzed m ieście  C heł 
m ińskie przy przystanku tram  
wajowym, wolna od ciężarów  
korzystafeini w arankam i buduwy 
do nabycia. C zachew ski T a r  i 
Chełm i iska S z e w  103. 12371

Kisiel
to  zdrowia! Żóraw iay wysyłam 
10 kilogram ów  za zaliczeniem  

t ł. F ran i • wagon; z j  100 kilo. 
gi amów 23 zł., 200 kg . h3 zł., 
i 00  kg. 60  z ł , B ienisK , M ae e 
w ic ie . Targow a Nr. 10. 12384

Tanio
sprzedam  220  m órg m agd. do
breg o  grunta —  bez długów 
ciężarów  —  4 km. od Pernnnia 

ty lko za gotów kę. A dolf Ja  
rosz G ięb o czek  — jt. Je z le r z a  
ny  —  Borszczów  12551

Plaster
płyn przeciw  odciskom  b a r

dzo sk u teczae  w działaniu pole
ca A P  i £ K A  m I r O L A S C H A  
Lwów. 291

Męźiusiu
kupimy sobie nowe meb’e a 
te co mamy, oraz nicpotrzsb 
ne sprzęty ze strychu sprze 
lamy po dobrej cenie zapo 
mocą ogłoszenia w Kurjerzi? 
10 slow 50 gr.) w tej rubry 

M lKnpię
n lub w ypożyczę na pierw szą ------- 4
o tek ę . O ferty  pisem ne Biuro willą Zaleszczyki, dwa morgi 
•ad. Lwów ni. L isto p ad a 11 b . sadu —  m oiele — winogrona. —  

12624 C ena: 65.000 zł. —  S p rz -d * H ry- 
bek  Lwów, Paulinów  7 11. 12600

Najładniejszą

Zakład kuśnierski
we Lw ow ie, is tn ie ją cy  40  lnt, 
z najlepszą k lien telą , je s t  do od
stąp ienia  ze względów rodzin
nych, razem  z sklepem  i tow a
rami, lab  też  częściow o. Liaty. 
K urjer, Lwów, Zim orow icza 10 
„Śród m ieście kato likow i*. 12650

R R D J O - D D B IO R I I IK I
G ra m o fo n y  I p ły ty , —  M aazy n r 
do sz y c ia , —  R ow ery  —  M oto
c y k le  —  A p a ra ty  fo t .  I p rz y b o ry

poleca

JÓIEF KUKULSKI I SYN
w  j p ś l o . 12649

4 pokojowe
pełnokem fortow e m iesrkanie II 
p iętra  od 1 -go kw ietn ia  da wy
najęcia . Lwów K esy niersk a  1, 
telefon  83  .  ff], 12644

5 pokojowe
słoneczne w ykw intne mi e izk an ie  
od kw ietn ia  lub m aja U je jsk ieg e  
4. wysoki p arter wym agana gw a
ran cja  p łataośei, ezynsz 260  zł 

17641

3-uoLuowe
kom fortow e m ieszkania de wy 
n a jęcia . Lwów, ów. Ja c k a  22. 
D ozorca w ikaże. 1263°

2— 3 Pokoje
z kom fortem  z kuchnią poazn 
kuję w okolicy D ługosza— M och
nackiego —  Zofji. Czynsz m ie
sięczny. Zgłoszenia do K arjara , 
L-wów, Zimorowicza 10. pod .s o 
lidny p łatnik— urzędn ik*. 12261

2maiły tragicznie król Albert I. w mun
durze i hełmie.

3 pokoje
kuchnią

Sykstu ska
de w ynajęcia. Lwów

12630

2 pokoje
kuchnią paszukuje 

oeck i Kołom yja lub 
Lwów, Stry jsk a  38.

K s. Chło- 
Fabraw ski 

469

Pułaskiego 7,
Lwów irzy p o ko je , przedpokój, 
kuchnia, łazienka da w ynajęcia
zaraz. 12448

Akademicka 11|II.
Lwów p ięć poko ji, przedpokój, 
kuchnie, łazienka do w ynajęcia 
ed 15 m arca 1934. 12449

3 pokojowe
k o k fo rto w e m ieszkanie przy ul 
G ró d eck ie j 5. do w ynajęcia w 
ścU ie l. 12550

2 pokoje
kuchaia, pełny kom fort, p iętro  
wynajmę zaraz. Lwów, Królow ej 

adwigi 47. dozorca w skaże.
12563

6 pokoji
zrem ontow ane od 1 kw ietnia — 
Lwów, Batorego 32. 12571

iJ x f k o j c  u f t i& M .

Dla małżeństwa
pokój a w ikteas —  używanie ku
chni, Lwów, P iek a rsk a  3 9 . II.

12647

Pełnokomfortowy
p okój do w ynajęcia  1 m arca. 
Lwów. Jap oń ska 5 p arter lewy.

12557

Pok<r

Pokój
umeblowany, kalle nowy, forte* 
pian, łazienka m w ynajęcia . 
Lwów, W yspiańskiego 40, 4.

12631

Pokó„
e leg an tk i dla 2 osób z p isn y czec 
rzędnem  utrzym aniem . Lwów, 
R e ja  2. (boczna H offm ana i P ie 
k arsk ie j)  od godz. 2 — 5. 12626

Pokój

poważnemu Panu lub Pani aw. 
z utrzym aniem . Lwów, K Ń H tió i 
46, 1. p., m. 7 12643

Pokój
de w y aa jęcia  d la p rn ay  ib  k a 
walera, osobna w ejście , Lwów, 
S tcsz ica  6 . 1764Ó

Em. urzędnik
kaw aler paszukuje pekoju  n le-
um eblowanego, m eże b y ć przy 
em erytce. L ilty  K u rjer, Lwów, 
Zim orow icza 10. pod „S ło n ecz
ny* 12620

5 pokojowe
kom fortow a do w ynajęcia Lwów 
Kraszewslriuwa nr. 9. w łaściciel 

12623

Potrzebne
zaraz t/zy po ko je, przynależyto- 
śc i, śród m ieście, na biuro. L isty  
„ K u rjer*. Lwów, Zim orow icza 10, 

S . O .*  1265 ;

Do wynajęcia
nokoi kuchnia peluy k om fort 

Lwów, f . j  (żakow ska 3 n.  12568

Trzypokojowe,
.uehnia pełno kom fortow e, willa, 
ob szerae, słoneczne Lwów, G ro 
c h ,  wsks 58. od kw ietn ia. 12609

Pokoju
■tieumeblewanago w dzielnicy V I. 
lub pobliżu poszukuję. L isty  Kur- 
je r , Lwów, Z im sro w itza 10. ] od 

U rzędniczka— e ts t * .  12713

Regularnie płaci
mi nareszcie czynsz Inkatir, 
którega znalazłem pr»łz dro
bne ogłoszenia w Kurjerze 
(10 słów bezpłatnie) w tej 
rubry ca.

Poszukuję
pokoju obszernego wraz z małym 
lub nyżą, o pełnym kem fo rcie, 
najm ożliwiej w śródm ieściu na 1. 
p iętrze, częściow o um eblow ane, 
z cnłem utrzym aniem , od 15 bm. 
lub 1 kw ietn ia. L is ty  skierew i ć 
pod „rC urjer,, u Zim orowicza 10 

Solidny em ery t*. 12657

Zamienię
p okój i knehnię aa  pokój. W ia
dom ość: Lwów, K alecza  16- — 
F . L ew icka. 12664

Poszukuję
3 pokoje, pełny kom fert I. p iętro 
słoneczne, wyższy urzędnik, 
dwie osoby, p łatność gw araato 
wena. K urjer Lwów, Zimo iw i 
cza 10. pod „G w arancja* 12663

6 pokoji

Większość
czytelników  czytu je ogłoszenia 
aie przypadkowo byLajm m ej, ale 
św iadom ie i celow o. A n k ieta  
przeprow adzona wśród 1835 osób 
i asi tąpujących s fe r :  w łaścieie 
e i k ierow nicy przedsięb iorstw  

handl. i przem ysłow ych, arzęc 
nicy tychże zawodów, walna za 
wody, wyżsi i  niżsi urzędnicy 
in s t . tu. yj publicznych, z i w e. 
techn iczne, rzem ieśln icy , ro b e t- 
niey, rolnicy, g o .p o d y aie  domćw 
rodzinnych, w ykazaja, że stale 
czytu ją ogłoszenia -  36 ,9  proc. 
cz y tsa ik ó w , przy lóżuych —  53,1 
p roc., w cale zaś I t l  n ie  czytuje 
tylko 10 pree. czytelników . O głu 
szenia prasow e są  w warunkach 
non sczesnego zy i.ii —  rodzajem  
g iełd y, na k tóre j czyteln ik  znaj
duje in teresu jące  go, w ielostron
ne inform acje. 12302

Solidnemu
pokój eddzielny um eblowany 
Lwów C zarniock isgo 20  m, 4 od 
p iętnaste j, 12397

Pokój

u m e b le w -.y  P tu io a ,  użycie ła »  
z .en ki kuchni lub utrzym anie. 
Lwów, Zadwórzuńska 17III. w 
ogrodzie 126CC

Wynajmę
pokój duży, s l-a ecz n y , u u eb lo a  
wany, (nieum eblow aay) im w i j ,  
Lwów W łasna S trzech a  25 parter.

12621,

Pokój
um eblowany blisko śródm ieścia 
wynajmę solidnej osobie na s ta , 
now iskn (katolików !),. So lik o w i, 
Lwów, S o b iesk ieg o  4. 12565

Pokój
jM u blow tny, kom fort, 
w ejście do w ynajęcia 
rzanska 37  willa.

e so b d t
Zadwó*

12574
u  '*  rMÓJ pokój

jesi stale rajętj od czt&ur 
Jag r w y ła m  s!q poszukL
wad sublokatora rapomoc, 
drobnych ogłosicń w  Kur je. 
rze (10 słów bezpłatnie)

>moeą 
Curj« 1

Ł S
Pokój

słoneczny frontow y -do -wyni '•» 
c ia , Lwów, Ja k . Strzem ię 15 . II.

12587

alkenowy utrzym anie fortep ian  
Lwów, P ełczyrS 'ca  3. 1. p. m. 5

12473

Pokój
teblow any wynajm ę, na stan o

wisku. Lwów, K och aaew sk isg o  
15. drzwi •>.2 —  4 . 12b45

Z utrzymaniem
p skó j —  osobne w ejście . Lwów, 
P iekarska 17 prawy p arter. 12637

Pokój
dwuosobewy, um eblowany : 
utrzym aniem  lub bez. Lwów, Li 
stopada 3 4 1II. m. 5  12634

Przyjmę
Panów  na wspólny p ek ó j tanio 

Lwów, W ronowska 10oo zaraz.
IV . p. m 17. J2 5 6 2

Klatka
kuchnia, łazienki do w j na jęcie 
Lwów, So b iesk ieg o  3. 1. piętr-j.

12658

Pokój
um eblowany do w ynajęcia zaraz 
K orłow ska. Lwów, Snopkow ska 
nr. 33. 12659

eleganck i p ek ó j panu u  stan o
wisku, Lwów Lenartow icza 16,
m. 14 12610

Samotna,
,'o szu ku je  solidnega sublokatora 
P okój słoneczny Lwów. Ł ycza
k o w sk i 21. st, 1 1 .  125971

Niakrępuiący
um eblew aay słdaeezny poi o j, 
balkon, łazienka do w ynajęcia. 
Lwów, T eresy  2 a, m ieszkania 7.

12580

Wynajmę
tanie pukój słoneczny um eblo
wany W iadom ość Lwów, T«r< 
nowskie, o 103. II. p ię tra . 125Sr

Ładny
pokój utrzym anie tanie. Lw ói^ 
P eniatew skiegu  8 , I. p. drzwi 6

12584°

Dnży
pokój frontow y nienmebl ,,weny 
—  um eblowany wynajmę. Lwów, 
O sollńsLich 11. III. p iętro  w. 9. 
schody 1. 12595

Pokój
umeblowany 
bez Lwów, 
te le fo n

z utrzym a- - a  lub 
Kurkow a 17. m. 5.

12596

{252SS3532S
Tysiące

bogatych  p arty j do wyboru po
siada najw iększe binro m atry 
monjalne „G łos S e rc a * , S tan is ła 
wów, S ło w ackiego  20. —  N api
sa ć  swo dane i  w ymaganiam i.

12616
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Poważnemu
itew srzysze-iiu ndstąpim y lekal 
c a  2 d*» 3 dni w tygodniu. Z gło
szenia „ K a r je r"  Lwów Zimoro- 
w icz . 10 pod „Stow arzyszenie*.

12631

2 pokoje
biurow e do w ynajęcia. Lwów. 
K len .ent. T ań sk ie j 3|11. 12536

^ o s % a £ Ę -jy * ę ą c A f

Krawczyni
tam odzia'na a z j.a  po demach 
i ‘ k a !ą  płaszcze przyjm uje d< 
s ie b ie . I wów, Jabłonow skich  2, 
m. 9. 12656

Wdowa
b ezd sieti. w średnim  wieku, 
z n a ją . j  aią na kuehai przyjm ie 
p o iad ą  jak o  zarządczynl doma 
Inb zułtąpazyni m atk i u w c a Y c a . 
A d res: re ś re d n ik  Ja « ie iu r 6 wka 
po czta  Zakopano 12651

Biuro
M atkm ew aklof, Lvrów, k a p o m  
k a  2 ? , T e lo fo a  4«*» p o leca  nett 
e r  t W  wyokow w ezyalo, hm 
blanki, Leay. pielęgniarki nie
mowląt, klnaznice, gezDodynie, 
kucharki, ogrodników, kucharzy, 
w azelką słnzbą roatauracy juc, fo l
w arczną, agronomów, leśników, 

12539

Inteligentna
O ioba la t  Ó/idni oh znająca  go- 
fp e d a ritw e  domowo czuka pra
cy  m o i .  za jąć  zią domom o ca- 
m otaogo pan... Łackaw o zgło- 
azei a K u rjer wbw Zim orow i- 
cza 10 pod „ Z a ją s le *  12546

Kreślenie,
pro aktowa n o , oh liozaaia  zła- 
tyatyczne, ap > nądzenia Kozzto- 
ryżów w ykonają JU  arch itek tów  
ora* budow niczych. L is ty : K ur
ier l.wów, Zim orow iaza 10 
„T e ch n o ry i*  12547

.W Sheffieldzie jedno z miejscowych towarzystw urządziło amatorskie przed
stawienia na cele dobroczynne, które w sumie przyniosły ó tysięcy funtów szt.il 
Na naszem zdjęciu widzimy zabawny epizod z operetki „Rio Rita-*, odegranej

przez ten zespół amatorski

Młoda
złnźaaa poiznkuje poiac1 - do 
w szystkiego. Zgłoszenia Lwów 
nl. L indego 2 . 111 p. 11 drzwi 

1262“

Oftoii«nla w tej rutiryee omleaiau 
my de li stów beiplilola

Praktykanta
do handla przyjm ie Ralaki, Lwów 
Rutow zkiogo 7 . 12628

Wytrawny
korep ety to r —  rów nocześnie bn- 
ch a lter p o ziaku jo  pozady na p ro
w incji w e dworze, t t jz le la ć  mo
że początków  jązyko franeuskie- 
l «  i  niem „ e k is je ,  Post lą przyj
m ie na ordy maną i  ca  a iąsirie • 
wam w yaogrodzeniam  gotów ko- 
wzm. Ł askaw a z ,  ozzonla prozzą 
k ie ro w a ć  K n rjer , Lwów, 7im o - 
row ii zr 10. pod .K o re p e ty to r—  
b n ch altąr", 12156

Uczciwa
•zona b  b ied n a u m iejąca  g o to 
w ać, p rać p s jz sk n  e  miozzkanka 
za awą pracą. „ F ra ra is z k s "  Zim ■ 
row icza 10. K u rj. Lwew. 12558

Em. urzędnik
państw ow y la t  53 rzym. k a t  **o- 
lak , kaw aler —  poszukuje ja k ie 
gokolw iek z a ją c ia  w m iejscow o* 
ssl utdrew isl wo la k  kąp ielo
w ej r *  m ieszk ań .* aw. utrzym a
n ie. Z g łM zen .a K n rjer , Lwów, 
Zim orowiaza 10. pod „ Z rą c in y ".

12619

Lepsza
ku charka s ia k a  p racy  od zaraz 
do k a to lick ieg o  domn Inb aa 
prebołtw o. Z głesz. K a r je r  Lwów, 
Zim erew icza 10. ped  .M iła*.

12612

2 z matnrą
zem. pracow ita, aczeiw o —  przy, 
m ą posadą w biurze, b ib ljo te -e  
lub sW epis. Adree: Saao k  1. 
poste rest. .D la  absolw entek * 

12611

O G Ł O S Z E N IA  
W  „ K U K J E R Z E "

M  S K U T E C Z N E  I  T A N IE !

Słnźąca
do w siy stk  ogo potrzebna. Z gło
szenia I wów ul. Św iętokrzyska
nr. 7 . I. p. od 3 —  f .  12629

Kucharka
do la t 3 5 , kardso J o b , .o  golu 
jąaa  do w ssystkiago do 1 osoby 
p a sia k i' ran t. Lwów, ni. F j l  i  - 
k ieg o  3 0  drzwi 3 . 12569

Bufetową
faohow ą przyjm ie s t r a s  K aw iar 
ula „ S z k o s k i ,  Lwów, pl. A k a 
dem icki- 12598

Służąca
p racow ita skrom na z d łu iszem ! 
tw iadestw am ! potrzebna. Lwów, 
A kad tm iekn  23 . m« 6 . 12586

Służąca
do w szystkiego, zwinna i u- * 
eiwa potrzebna. Lwów, ul. N o
w ej Rzeźni 4. 12583

Praktykant
s działu bafoTowcgo lub młody 
pom ocnik bufetow y, k a to lik , Zo
lta n ie  zaraz przyjąty . O ferty  
z życioryiom  .B u f e t "  K nrjer. 
Lwów, Zim erow ieza 10 . 17660

Przyjmę
dochodzącą do m ysia naczynia 
za obiady, Lwów, M arka 17. 11.
p. drzwi 6. 1261.0

Przyjmę
korepetytora za obiady lub a y . 
łą  opłatą, szósta peW sseckna. 
Lwów, M arka 12, II. p. drzwi D 

12601

Inteligentnej
pannie, p iszące j na m - z y a l l  
dam p racą  po je d n o m ie s ią c u e j 
próbie. A dw okat B a te r tg e  32,
II. p. 6 — 7 w ieczorem . 12622

Służąca
m łoda,'uczciw a, sw lnm , potrzeb 
na do w szystkiego do m ałej ro 
dziny Lwów, ui Sakram entek  
4. 11. p. drzwi koło schodów .

12599

169

Potrzebni
bufetow i, k elnerk i, kucharze, 
k au cja  trzysta z g ljs z cn ia  sk ry t
ka p eca t. 128. Zakopane 12572

Praktykanta
p i.y jn .ie  W iry .  M ichał S io n k ie- 
w iese 3  Lwów. Zgłoszenia ranę 
8  godz. 12579

ars kroju,
m od elo w ania  rozpoczy

nam 10-go m arca. W pisy F-m a 
“  Ł a z ło w s k a , A kadem icka 22.
I. p. 4 7 ,

P l. Halitki 7 ,  II.  p . IW O W  Telefon 8 7-3 7

DEHTySTR Dr. iiW flnDOW SKI
O rayn acja  otwarta p P z e Z  C śsły  ( f % i e A .218

Stenografji
.la -n -w izs jsm ou *L kl W o ji._ .s  — 
f łe d sk c ja  eksśoplsina ateAOgrS- 
f i c . n e j j .  W arszaw a, Kosmykowa 
15 - o .  12613

Tańców
w ssystk ish  do św iąt wynosą, 
Zgłoszenia P iłsu dskiego 16 Sklep  
papierow y W -n e j Sk ra b k ie j. No 
w ieki. • 72529

Tańców
le k c ji ndsiola S t .  U—zyńsLi —
sala K o n greg acji K u p ieck is j, 
Lwów, H alinka 19. 12642

i # # ®
W Cukierni

H orw atha, Lwów, B ato reg o  6 
N sjw ygoćnie.szy  punkt zborny 
dla przyjesdnyak z p row in cji.

12627

Sypialuie
jadalnie, g sb in sty  najnow szycb 
fasonów r . i j t a i . i e j ! Ja n  O rtn er, 
Lwów, Sykstuaka 41- 345

W rkw intne obuwia nsbądaiass 
n ajtsn is j w snauej w , twórni

A R  — K A
Lwów, Chorążcsyzny 11 n tel, 
21-10. 42?

Elektryczna
w ytwórnia Ż etonów  odznak spor
tow ych, nagród i t.p . WŁ B n s s e k  
Lwów, A k ad em ick a  6 . T e le fo n  
18-48. 2 2 7 1

Lekturą

25 gr. strona
przepisuje i pow iela p race  nau
kow e, program y Isso yo. odpisy 
i t. p. W ierzb icka, Lwów, P ił 
sudskiego l i s .  207

Grzyby
borow iki od 4 sł. 50 g r. sa  1 k i j  
ligram  d ostarcza „B orgrsyb
L, rodne. 12157

Inteligentne
uczenU e do kraw iactw a damzkio- 
go przyjm uje C itrnnew a K ono- 
p n ickib j 4. --------126o5

‘ aiiców
lek  ij, udziela S t. Duszyński 
•a, > npregaeji K u p ieckiej, 
Lwów, H au cka 19. 12514

Fotograficznej
eehaJH  pożyty waoj wyueznm

Brom oloj, przetłok, guma, Kur- 
jer, Lwów, Zim erow ieza 10 pod 

Foto g raficzn e* 12523

Torebek
aunislcich pracow nia „ B arasz ' 
m ieść, i .ą s >ocnio przy Zim oro- 
wicza 7 (Lw ów ). 1943

Wzamian
za w ikt, lub wspólne m ieszkanie 
udzielam lek c ji j. n iam ieek iego  
lub muzyki (fo rtep ian ). 12578

Lekcyj
angielskiego, muzyki, tańca 
pragną pobierać. Odyowied 
niego nauczyciela wybiorą 
najlepiej zapomooą ogłoszeń 
drobnych w „Kurierze** — 10 
elów 50 groszy. —

Tańczysz?
Uei i  s ią  w podage- 
ja  ch orsog rafji M a r  
j u s  W ioczysiogo — 
-wów Ryl - 4 0  bą- 

dztbss‘ ańcaył r y t m u  
n la  i  elegancko ,

2024

Od l-go
sowo kursa f ra s  ~r.sk i o go, „sg io l- 
sk isg i - ie m le e k ie g o  w łoskiego. 
P oczątku jący  rów nież. T o m ie  
stonogrofja, bu chalteria , m nriy- 
ny, „ E r * -o Franoniso B a to re 
go 34 . 470

Obiady
aapraw dą d e b r  óla  dLająeyeh 
o idrew y żo łą Jo k  wydają do 
m oosżok. Z głoszenia K urjor, 
Lwów, . Z im erow lc-a  l0 , pod 
„O ssoliń sk ich *. 12455

raj S
T a u ^ e

oraz uznane za najlepsze są  fo- 
to g rsfjo  brom olojo, p o rtrety , 
przotlcKl —  ty lko w Z akład zi* 
fotografisznym  K azim ierza Skor- 
•kiogoi Lwów, K op ernika 22, 
tol. 45-75. 12534

Żarówki
oszczędnościow e po ten n ch  n a j
niższych p oleca E le k tro  Poi .1
M ik o ia sc  *  T a l. 10-85. 1303

Wyt

niem al jedyną dla milfonóu W  
dzi je s t  dziennik, gdyż dzień p e  
dniu d oc’ era on do olbrzym lcŁ 
rzęs i czyteln iczych o dla wszy
stk ich  swvch ozytclników  je s l 
oa stałym  d ostarczycielem  ia fo r-  
m scy j i w iadom ości, doradcą 
gospodarczym  i inspiratorem  i 
dziennik to  najpow szechniejsze 
dziś i najpopularniejsze zjaw isko 
lite ra ck ie , to  jed en  s artykułów  
pierw szej potrzeby, zasp o kaja- 
ji ty u m^ljonów ludzi, głód no
winy, giod prym ityw nej w ieazy 
i prym ityw nych wrażeń a rtv - 
ztyeznych. 12296

Szaliki
rąka w iczki, jnm pory, k o łn ierzyk* 
a a jta s io j aią w yrabia w łbezką *  
.D e m a  w łó cz k i*, Lwów S y k s ta - 
ska 3. 2525

Przepisuję
rąkopisy p olskie, aiem iecktt^ 
froncuskie N . ią Ja „ io  łtu a o . 
grsm  polski, n iem ieck i lub dyk
ta t n iem iecki -  frarcu sk i. P o le 
c e n i*  w r .  Profesorów  l  luiwersy- 
tetu . Kraków , B ato reg o  22 p arter 
o fie . I. 12646

Herby

woruia
najrozm aitszych pantofli i papu- 
czy aIb ił " .  I wów, S o b ie sk ie g o  9 
( daw niej W ronow ska). 198

Pnlardki, indyki kaczk i poleca
za

7 ł7
W irga Lwów, S ien k iew icza  za 
H , G eor«V a to l. 105-56.

Katar
usuwa p łv * P a * -m e n tb  wyrobu 
A p teki M ikolazcha Lwów, K o 
pernika 1. 2 9 -

P łyty — .50 ,
naj*ow zzo 1.40. Zam iana płyt za 
osiom  z u ry e h — nowa. P atefon y  
n a jta n ie j: „P laców ka Polaka
W■.•zzaws, M ari a kow ska 79.

12614

Wiosna
itajodpow iodaiojszr por dla p ie 
lęgnow ania urody. W ssy stkie  
u sterk i, p ieg i, w ągry, ślady po 
osp ie usuwa fachow o Iasty tu t 
K osm otycsny „E u reka" Beurlarda 
4. C o iy  bardzo zniżoao. 433

sz lach eck ie , ryto w kam lenlacL 
(•ygdotachl w ykonuje artystycZ' 
uio —  bardzo szybko i » o eo
nach przystąpnych —  Stan isław  
N iem czyk, K raków , Su kioan ice  
10b. W szelk ie  w iadom ości o h er
bach i odzinnych bezin teresow nie 
za nadesłaniem  m arki poeztow ej 
za 1 zł. 12652

Zegarki
i b iżu terją  napraw ia precyzyjn ie, 
fachow o: G utterm cn, Lwów, S y k 
stusie i 14. 467 2

M sgasyu papieru

Schex 1 Stenzieł
Lwów Sykstuaka 2, tel. 34  -  3d 
poleca papiery listow e w blokach.

406

Obiady
aa m aśle 3 dania 1 złoty. .M a- 
łopolanka" So k oła  3- 1.2661

Początkujący
myśliwy pr-sruknjo dzierżaw y po> 
low ania blisko Lwowa, ew entual- 

ie  przystąpi do spółki. Zgło
szenia pod „gotów ką p ła -ą * . Ku- 
■ jor, Lwów, Zimorow 10. 12661

Urządzenia
ośw ietlenia e bk t- cznsgo, —■ 
dzwonków, telefonów  grom e- 
ohrony, w ykonuje tanio  i solidnie 
„ E lek tra "  Lwów Pasaż M ikola- 
acha te l. 10-85. 1303

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
R ek la m y  ~  te k ś c ie  i

. „  -  rNa 1-sze j stro n ie  . 
C ała  1 -sza strona .
Na 2 -g l« i i 3 -e j stronie . ■ 
C ała 2 -ga lub 3' cia strona 
Na d slsrych  stronach tekstu  
C ała  stronu

t l  1*50 
„  1.200-— 

0-80 
„  800—  

n-70
„ 6C0—

Różne reklamy t
K om unikaty ł  artyku ły  reklam ow ą 
.«> stro n ie  k ro n ik arsk ie j .  .  .  .
W  dodatku literacko-naukew ym  
N ekrologi do 200 mm. . .  - -

m „  3 0 0  ,, . . .  ■ - .
„ pow yżej 3 0 0  nini. . . .

Zl 1.—
0*80
1—
0*50
0-80
1—

Ogłoszeni* or*ba*i
O g ło szen i* za tek stem  *a  m u . zł. 0'30
Na usŁ otrome : wśród drob. (6 łam .) „  0*30
O głoszen ia  drobn* pa ałowo . . .  „  0*10
M atrym onialne  ............................................   0*20
D la poszukujących p racy  za słowo „ 0 '05
D robne o g ło s i, przyjm uje sią  tylko za gotów ką.

P od staw ą ob liczen ia  je s t  1 m|m w  1 łam ie. Podw yżka cen  ogłoszeń m oże nastąp ić w każdym  czasie  i  obow iązuje także to  ogłoszenia, k tóre  zostały 
zam ów ione poprzednio, a nie były zgóry żapłacone. —  Za zastrzeżen ie m ie jsca  dolicza sią  25 proc. —  Za układ tabelaryczny dolicz »:ą 40 proc. 
O głoszen ia w num erach św iątecznych niedzielnych (z d a tą  poniedziałkow ą) kosztu ją  o 20°[p d rożej.

U W A G I t
0 —yłki k tó re  zasadnicze nie zm ien iają tre śc i 
ogłoszenia, nie upow ażniają do żądenia zwrotu 
gotów kf ani toż n ie  obrw iązu ą  A d m inistracji
do ^ eznłatnogo pow tórzenia inonzu. Kom uni
katów  bezpłatnych n ie  um ieszcza sią . Zniżek 
nie udziela sią . R ek lam acje  m iejscow e uw zględ
nia zią dc dni 3 -ch , zam iejzeow . do doi 8 -miu 
ofl d aty  ukazania zią ogłoszenia, 7 a  egzem 
plarze dow odow e liczy „ią 25 gr. O głoszenia 
do uumeru b ież . przyjm uje zią do godz. 16-tej.

Wv<V>wca i Nacz. Redaktor: Dr. Władysław Swiiski Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Mochnackiego 48. Odpowi-dzlalny rod. Marian Ostrowski.
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